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Rok ili 


Doniosłe oświadczenie amb. Gromyko na Raye; Bezp. 


Warunki Związku Radzieckiego 


przy ułworzeniu międzynarodowej armii ONZ 
oraz w sprawie powszechnego rozbrojenia 


NOWY JORK (obsł. wł.) Rada 4 Wojska oddane przez poszcze-|szym ciągu nie doszła do żadnego 
Bezpieczeństwa dyskutowała nad gólne państwa do dyspozycji |porozumienia, Delegacja radziecka 
sprawą utworzenia międzynarodo-|ONZ winny być do czasu wszczę-|odmawia udzielenia swej zgody na 
wych sił zbrojnych ONZ. Głos za-|cia jakiejkolwiek akcji — stacjo-|każdy plan, który nie przewiduje 
brał delegat radziecki Gromyko,jnowane w krajach macierzystych, atychmiastowego zniszczenia bomt 
który oświadczył, iż Zw. Radziecki 5 Po zakończeniu działań, woj-|atomowych i wycofania wojsk z 
zgadza się na utworzenie sił zbroj- ska ONZ winny wycofać się zqaństw obcych. 


30 do 90 dni, 
NOWY JORK (obsł. wł.) Komisja 
ONZ do spraw rozbrojenia w dal. 


rankami: 
Paz w odpowiedzi na deklarację Marshalla 


1 Liczebność sił zbrojnych, które 
wszystkie 5 mocarstw  zamie- 

Psy zbrojne ONZ winny być| Anglia rozważa projekt zwołania konferencji europejskiej 
3 TAE dla omówienia planu pomocy 


nych ONZ pod następującymi wa- i a a g g 
rzają oddać do dyspozycji ONZ mu- 
Członkowie ONZ nie powinni 
byé zmuszani do oddawania| LONDYN (obsł. wł.). 
swoich baz do dyspozycji sił zbroj-|nie podjęto kroki w sprawie dekla- 
nych ONZ, racji min, Marshalla o pomocy ame-|nie otrzymał już odpowiednie in- 
strukcje dla przeprowadzenia rozmów 
z min. Marshallem, celem otrzyma- 
mia praktycznych wskazówek w kie 
runku ustalenia jednolitego progra- 
mu pomocy, która objęta byłaby poża 
Europa zachodnią, m. in 
Polska i Czechosłowacja. Zdaniem 
rzeczoznawców brytyjskich należa- 
łoby stworzyć coś. na wzór europej 
skiej organizacji rozdziału węgla, 
tak, że pomoc udzielona byłaby sto- 
sownie do potrzeb danych krajów. 
Jak stwierdza „Times“ rząd roz- 
waża możliwość zwołania specjalnej 
konferencji państw europejskich, na 
której opracowany zostałby dokładny 
plan pomocy. Ameryce chodzi bowiem 
o to — jak to podkreślił Marshall 
aby pomoc nie była cząstkowa. 


Pobranie ziemi z grobów pomordowanych 
w Badogostczy 


ci w Radogoszczy Polaków do spe- 
cjalnej urny, która przewieziona z0= 
stanie na święto morza w Szczecinie. 
Na zdjęciu po lewej uwieczniony zo= 
stał moment pobierania przez ucze- 
Zarząd Główny Zw. Włókniarzy w|stników sztafety ziemi z grobów po 

odzi zorganizował sztafetę na tra-|mordowanych w Radogoszczy. Po 
sie Radogoszez—Łódź. Sztafeta miała|prawej: pierwsza zmiaką sztafety 
na celu pobranie ziemi z grobów po-jz urna na tle więzienia w Rado- 
mordowanych w wielkim obozie śmier-| goszczy (Foto — Włodzimierski) 


Derby - sensacja Anglii 


Koń — który wygrał 40 biegów — jest faworytem 
publiczności 


LONDYN (dr). Tegoroczne Derby, 
słynne wyścigi w Epsom w Anglii 


Nowy ambasador amer. 


przybędzie wkrótce do Polski 
WARSZAWA (PAP). Nowy am- 
basador Stanów Zjednoczonych w 
Polsce, Griffith, odjedzie z USA do 
Warszawy w dniu 11 czerwca br. na 
pokładzie statku „Queen Elisabath*. 
Ambasador zaznaczył, że pierwszym 
jego zadaniem będzie zapewnienie 
Polsce pomocy gospodarczej oraz u- 
sprawnienie tej pomocy 


Lord Pakenham 


w rozjazdach po Niemczech 


BERLIN (obsł. wł.). Mim. pełno- 
mocny na Niemcy i Austrię — lord 
Pakenham po wizycie w Diisseldor- 
fie, udaje się dziś z gen. Sholto Dou-|Raczkiewicz. były prezyden Rze 
glasem do Berlina, gdzie przeprowa-jczypospołitej na emigracji, w wic 
dzi rozmowę z głównadowodzącym iku 63 lat. 
wojsk brytyjskich gen. Clay. W po-| Śp. Władysława  Raczkiewicza 
| 2 es lond Pakenham wuóci do|mianował swoim następcą na sta- 

yna ` owisku prezydenta RP w drod 


Zawsze 
pierwszej 
jakości 
krem 


dła 3-letnich koni, urządzone pier- 
wszy raz przez hr Edwarda Derby 
w 1780 r. odbędą się po raz pierw- 
szy w historii — w sobotę. Przy- 
puszcza -się więc, że na tegorocz- 
nych Derby będą większe tłumy 
niż w innych latach. 


misja bałkańska ONZ wniosła za 
joeckeyów, który dotychczas wygrał|w czasie prowadzenia 


by. Jechać będzie na koniu, który|niczu grecko-bułgarskim, nie otrzy- 


publiczności. 


Zgon Wi. Raczkiewicza 


b. prezydenta RP na emigracji 


LONDYN (obsł. wł.) “Po dłuższej dekretu Ignacy Mościcki w r. 1939 
chorobie w jednym ze szpitali wjprzed opuszczeniem Polski, Pierw- 
północnej Walii zmarł Władysław 


wa Raczkiewicza na 


Władysława Sikorskiego 


go rządu emigracyjnego, 


Poniedziałek, dnia 9 czerwca 1947 r. 


danych terenów najdalej w ciągu Ę 


KUPUJE WOSKI PARAFINĘ TERPENTYNYĘ 


Podkomisja ONZ wniosła do Rady Bezp. 
zazaleńie na Bu/garie 


NOWY JORK (obsł. wł.). Podko-jsSiała do przeprowadzenia dochodzeń 


Wydanie 


Prenumerata nies. zł Q9 


wysyłka pod opaskązł Q 5 


Rozwój 
związków zawodowych 


Popularne na drugiej półkuli są po- 
dróże po kraju, za które członkowie 
związków zawodowych płacą jednego 
dolara dziennie. Oto właśnie dwaj 
przedstawiciele związków  zawodo- 
wych w USA podpisują dokument 
zawierający warunki takich podróży. 
Po lewej widoczny prezydent Kon- 
gresu organizacji przemysłowej i zje- 
dnoczenia pracowników stalowni, za 


W Londy-jrykańskiej dła państw europejskich.imim wiceprezydent U. S. Steel Cor- 
Ambasador brytyjski w Waszyngto-|poration John A. Stephens, po pra- 


wej Murray. 


Strajk kolejarzy 
we Francji 
PARYŻ (obsł wł.). Strajk sto- 


również |łecznych kolejarzy Francji rozszerza 


się na prowincję. Premier Ramadier 
wezwał kolejatzy do kontynuowania 
pracy aż do chwili ukończenia per- 
traktacji z przywódcami związków 
zawodowych. Na razie jeeszcze ta 
bor kolejowy nie został przez rząd 
skonfiskowany i nie zmobilizowano 
kolejarzy, rząd jednak zapewnił, że 
dołoży wszelkich starań, by zapewnić 
dostawy żywności, 

Również studenci w Paryżu ogło 


—|sili 48-godz. strajk na znak protestu 


przeciwko podwyżce czesnego, 


Fabr. Techn.-Chemiczna, Poznan, M. Focha 137 tel. 64-85 


2439 


na stronie greckiej. Rząd bułgarski 


Wszyscy stawiają na championa|żalenie do Rady Bezpieczeństwa, że |prosił o przesunięcie terminu badań 
swoich pracjna terytorium bułgarskim do dnia 


wszystkie biegi, za wyjątkiem Der-|w związku z incydentem na pogra-,11 czerwca br, 


W zażaleniu podkreślono, że Buł 


wygrał 40 biegów i jest faworytem|małą zezwolenia wstępu na teryto-|garia swego czasu zobowiązała się 
rium Bułgarii i ograniczyć się mu- do respektowania uchwał ONZ. O 


becne stanowisko Bułgarii należało 
by wziąć pod uwagę, gdy Bułgaria 
po- ratyfikacji traktatu pokojowego 
zwróci się o przyjęcie jej w poczet 
członków ONZ! 


Apel angielski 


LONDYN (obsł wł.). Rząd brytyj 


szym aktem urzędowym Władysła |ski wystosował apel do wszystkich 
stanowisku|narodów, złączonych w Organizaci 
prezydenta było mianowanie gen |Narodów Zjednoczonych o wstrzyma 
naczel |nie się do chwili rozpatrzenia spra 
nym wodzem i premierem polskie |wy Palestyny przez ONZ z popiera- 
niem nielegalnej imigracji śżydow- 


skiej, 


Konta PKO „Zryw Ni Vl-135 PKO [KP Nr VII-I% 
Konto bież Bank Gosp Spółdz. Bydg. «onto 8086 


Nr 154 


Deklaracja 
ideowo- 
poliłyczna 


Jak swego czasu referowaliśmy, 
na ostatniej Radzie Naczelnej Stron- 
nictwa Pracy uchwalono zasadni- 
czą deklarację ideowo-polityczną 
tego stronnictwa. Deklaracja ta sta- 
nowić będzie podstawę dla opraco- 
wania przyszłego szczegółowego 
programu Stronnictwa Pracy. Daje 
ona zasadnicze wytyczne, jak ten 
program powinien wyglądać, Zaj- 
muje bowiem wyraźne stanowisko 
w sprawach najbardziej zasadni- 
czych i żywotnych dla całego na- 
rodu. 

Przez całą deklarację ideowo-po- 
lityczną Stron, Pracy przewija się 
szczera i rzetelna troska © losy pań- 
stwa i narodu oraz jego przyszłość, 
Stron. Pracy, dążąc do realizacji w 
życiu nie tylko własnego narodu, 
ale całej ludzkości ideałów chrze- 
ścijańskich, a zwłaszcza pełnej 
sprawiedliwości, pokoju i wolności, 
pragnie cały nasz ustrój oprzeć o 
moralność chrześcijańską. 

Jako stronnictwo, działające w 
oparciu © zasady narodowe, chrze- 
ścijańskie i demokratyczne — Str. 
Pracy uważa za najwyższe swoje 
zadanie służbę Narodowi Polskie- 
mu. Całą swoją działalność po- 
święca ono ugruntowaniu i wzmio- 
cnieniu znaczenia Państwa Polskie- 
go po przez współtworzenie takich 
warunków życia politycznego, Spo- 
łecznego, gospodarczego i kultural- 
nego, któreby gwarantowały spo- 
kojny, ciągły i właściwy rozwój 
suwerennego Państwa Polskiego. 

Demokrację, na której gruncie 
SP stanęło zdecydowanie, bo z 
gruntu tego wyrosło, pojmuje nie 
w sposób mechaniczny, lecz orga- 
niczny, dążąc do pełnego rozwoju 
osobowości ludzkiej, jednak w cał- 
kowitej zgodzie z potrzebami ogółu, 

Dalej SP opowiada się za utrzy- 
maniem i upowszechnieniem wła- 
sności, uważa bowiem własność za 
instytucję społeczną, Użytkowanie 
własności winno być atoli zgodne 
z moralnością i dobrem narodu, 

Gospodarka planowa, którą SP 
uważa za właściwą formę gospodar- 
ki narodowej, winna być dostoso- 
wana do realnych możliwości i do 
potrzeb kraju oraz społeczeństwa. 
Gospodarka planowa nie wymaga 
upaństwowienia i uspołecznienia 
wszystkich ośrodków produkcji, ©- 
graniczać się powinna do upań- 
stwowienia przemysłów  kluczo- 
wych. 

Zdecydowane jest również stano- 
wisko SP w obronie przedsiębior- 
czości prywatnej; szczególnie hanė 
dlu, rzemiosła oraz średniego i 
drobnego przemysłu, jak i w obro- 
nie jednorodzinnego gospodarstwa 
rolnego oraz człowieka pracy, któ- 
remu powinno się zapewnić nie tyl- 
ko minimum egzystencji, lecz i za- 
spokojenie dalszych potrzeb mate- 
rialnych i duchowych, tak osobi- 
stych, jak i rodzinnych, 

W polityce zagranicznej opowia- 
da się SP zwłaszcza za współpracą 
z narodami słowiańskimi, a także 
z wszyśtkimi innymi narodami, 
wyznającymi ideały demokracji 
Polska polityka zagraniczna musi 
być niezależna, przewidująca i bu- 
dować bezpieczeństwo państwa na 
fundamencie celowo rozwiniętych 


SEM Str. 2 : 
i zorganizowanych należycie 
własnych, 

Szczególnie dobitnie SP r 
šla ważność i rolę Kościeła Æ 


pozycja szczególna, bowiem lo: 
Narodu Polskiego od początku 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI SEENTE Nr (54 EW 
y w miarę możliwości, Prze- 
iezący polskiej delegacji han | 
WARSZAWA (PAP). W najbliż- roku eksport artykułów żywnoście- 
poniedziałek podpisany zostanie|wych będzie ograniczony, 


| fandiowej. warunkach = i 
| (RIEUŁASAJ 2% kze as x IMólowy abonament INP 
dla nauczycieli 
dlowej w Londynie oświadczył na 
jj 60 milionów funtów | mi i ją | dobnie razem z podpisaniem handlo-| wanego Kuriera Polskiego“ Wa 
| obrotu handloweso. | między Polską iAnglią wego wkładu polsko-brytyjskiego od- SE żeni „miesa 
Dla | cel że Ke-jw Londynie polskobrytyjski układ i * » cĄ 
SE ru poje = w -a v ten Dar kanadyjski dla Polski = zz, 7 
a > ; fy z a 3 j f : 
ze skiej uklad podpi. l Ilustrowanego Kuriera AE a 


meściowych będzie agraniczony i pod-. 
ble í produkty rolne. W pierwszym |bedzie się ratyfikacja półskobrytyj. 
cy władzy państwowej z Kościołem.plat. Ze strony polskiej układ podpi-| Potrzeba było dźwigu do wyładowania 3 gramów 


 dednprześnie jednak Kosciól 1 dufize ambammior ponki w Donavo i ński PPP yy 
chowieństwo winny stać zdala odjiMichałowski, ze strony brytyjskiej radu w porcie gdyńskim Rp B 
min, handlu, sir Stafford Cripps, GDYNIA (am). Do Strefy Wolne-|trzy gramy i 11 miligramów radu= i n 


walk politycznych, aby nie narażać 


na szwank moralnego autorytetu Wielka Brytania dostarczać będziejcłowej portu gdyńskiego wszedł sta-|eco stanowi wartość około 100.000 doE SB 


Polsce narzędzia obrabiarskie, ma-|tek kanadyjski „Marchcape”, któryjlarów. Rad zostanie srt dlaż e e emi 
7 er-liszyny, jutę, barwniki, wełnę, meta [przywiózł pierwszą część zapowie-|Instytuta Curie - Sidodowskiej ws J9 vulgars ki minie sprzw ra- 
SP poczuwa się do spadkobi. a ukty  chemiezne.|dzianej przez UNRRA przesyłki ra-| Warszawie, Instytułn Przeciwrakoż nicznych podał do wiadomości, 


> j u R iyi . Złe oddzi woj dzieckich rozpo 
t „JPolska dostarczać będzie węgiel, me-ldu. Statek „Marchcape* przywiózł|wego w Gliwicach eraz do tych za-żłe oddziały wojsk radzie 
zawartych. w. elementach pozytyw kładów leczniczych, które posiadajązczeły ewakuację Bulgari. 


nych polskiej tradycji Na zasa psec A E 
dach tej page i etony po-H- EB 1 k 3 k d ONZ w RZA FBa „£ A 2-dniowym pobycie we Wro- 
trzeb obecnej 2 Otrzym gramy = ciawi, wycieczka włoska prey- 
w Saol dasoa zdltęknój do Angie SKI proje t co możłiwią leczenie wszystkich chorychźpyła do Krakowa. Goście są pelai po- 


zjedneczenia wysiłków wszystkich æ na raka z całej Polski, dla naszych osiągnięć na zie- 
ok w kolie do karty praw cziowieka > eoria osa ea m aih zaonia 
3 mów radu potrzebny był dźwig, gdyż = ESA „i = 
LONDYN (obsł, wł) Brytyjskiejsię uważać za niewinnego tak dłu-irad zapakowany był w osiem skrzyńż chary mian dlp 
Stanowisko SP we wszystkichiininisterstwo spraw zagranicznych|go, dopóki nie zostanie zasądzony |ołowianych o wadze łącznej okolo cja aS mia Dotychczas 
rzygotowuje tekst projektu kar |Poza tym przewidziana jest niena-|pół tony. Na statku „Marchcape* E aa eeii 100.000 pocisków i 
y praw człowieka, która zostaniejruszalność mieszkania i korespon został uroczyście przejęty przez mig hi tów oraz 15000 mia. 
pragnieniami i dążeniami szerokichjprzediożona komisji redakcyjnej] dencji, mistra zdrowia p. Michejdę. p soo wa ER 


warstw społeczeństwa polskiego.J ONZ. W karcie tej przewiduje się = ERE À 
Mn iezależność Godów: Wszystkie Z4 powiedział się za wpuszczeniem 


u a 
rozprawy sądowe odbywać się mają Nie wolno pobierać op! do Ameryki 400 tys. wysiedleńców w 
publicznie. Obrona ma szeroko za- X gazu $ t pin eenen 
krojone prawa. Oskarżonego winno za zaświadczenia od osadników na Z. O. guwgracyma s 
WARSZAWA (PAP) Min, Ziemjnia i zamieszkania osadnika i jegóż ry” Nadrenii przybyła roze 
Odzyskanych  zabroniło  pobieraniejrodziny w danej gromadzie na jegożź ~ przemysłowców hole med 
przez zarządy gminne jakichkolwiek|wniosek do Powiatowej Komisji O.Zxtóra zwiedzi zakłady Kruppa w 


- LJ 
Ziazd skarhowrów m 
WARSZAWA (obsł. wł), W u- opłat od osadników za wszelkiego ro-|sadnictwa Rolnego o nadanie gospo-55 i cały szereg innych fabryk, 

iegły czwartek odbył się w War.|dzaju zaświadczenia, wymagane darstwa. = P o T-letniej przerwie wojennej od- 

szawie dwudniowy walny zjazd de-|PTzez władze państwowe w toku ak- Poświadczenie  autentycznościEł będzie się w Krakowie pierwszy 

legatów oddziałów Zw. Zaw. Pracow-|<ji uwłaszczeniowej,* W szczególnoś. isów świadków nabycia przez 0-Efestival sztuki pod nazwą „Dni Kra 

ników Skarbowych, Przemówienia"! winny być wolne od opłat następu. |sadnika inwentarza żywego lub mart-żkowa*, 

itame na zjeździ głosili min.|f20e czynności zarządów gminnych:|wego na Ziemiach Odzyskanych bądźE 

skarbu ibood j NOZE 1. Poświadczenie faktu zamełdowa-lsprowadzenia go z ziem centralnych. > R -ane Pawenang Fran- 
dstawici URS EŃ cją a Bułgarią zostały zerwane, 

EA nino die sko uk 3 EMMET OC gdyż Bułgaria domagała się zapłaty 

spraw wyżywienia į rolnietwa — sir politycznych, 


g 9 z z 
| Straszna Śmerć 3 osób = m -== 
Jolin Boyd Orr podał do wiadomości,| W imieniu Stronnictwa Pracy prze- l i ; JE 


że na dzień 9 lipca br. zwołana zosta-|mawiał, .. serdecznie — oklaskiwany . Eai olskie instytucje charytatywne 
nie do Paryża międzynarodowa kon [przez zebranych, -sekretarz general. wskutek porażenia prądem PW Londynie przestały dla Poł 
KALISZ (tk), W ub, tygodniu wefniosła śmierć na miejscu. Widzączktóre przydzielone zostały do Kra- 


SE aiioa "Zap i6|ny SP St. Idz W p PSE ski 4 ambulegsć rentgenowsk:e, 
wsi Mosków pod Kaliszem, umysło-|ten straszny wypadek, 70-letni An-Ekowa, Warszawy, Poznania i Wło- 


swęgo programu, ma zapewnione 
poparcie wszystkich tych, który! 
przyświeca właśnie taki ideat Pe 
ski, Im Hczniejsze będą szeregi 
naszego stronnictwa, im bardzie 
zwaria postawa organizacyjna. 
tym bliższy i dzień, w którym pro- 
gram nasz doczeka się pełnej reali. 
zacji, * 

| BERRO CA AEO P EEY 


1;, konf 
S HDCO aaeh 
WASZYNGTON (obsł. wł.), Prze- 


nun 


zostały już wysłane do wszystkich|swym p, Idzior podkreślił doniosłość 

państw, m. in. Austrii, Turcji i Sja-|ządań, jakie spoczywają na skar- wo chory 40-letni Wł. Kubacki do|drzej Stępień  pośpieszył kobiecieziawka. 

asd bowcach i zapewnił zebranych © iak|qrutu miedzianego, uwiążał starşļna pomoe i dotknąwszy się ;ârumē i 
rytyjskie władze okupacyjne|”%dalej idącej współpracy Stronnict-{ podkowę i zarzucił na linię wysc-|również poniósł śmierć na miejscu £ P rokurator Najwyższego Trybu- 
w Niemczech ogłosiły, iż niej * Pracy na odcinku skarbowym. |kjego napięcia. Kubacki momen-|Z pomocą pospieszył również 30-57 nału w Polsce zgodził się na wy 

zezwolą na utworzenie SED w ME EE | p talnie począł się żywcem palić, Po-|letni Stanisław Stępień, który do-Zdanie władzom ameryk. szefa policji 

<A Ę s. Oficjalną część zjazdu zakończył z > h EA y i p a pok 

brytyjskiej strefie okupacyjnej. owe ai CKZZ So rażony wkró:ce zmarł, Na widokjiznał silnego poparzenia i w staniegw isKu, przebywającego 

SED jest to partia powstała z z gen. "|palącego się brata pobiegła na po-|groźnym odwieziony został do szpi-gskim więzieniu, gen. SS Richarda 

fuzji socjalistów i komunistów w ra. |Forskiego o zadaniach ruchu zawodo-|moc siostra jego, 32-letnia Stefa |tala, EH ldebrandta, szefa niem, urzędu ra- 

dzieckiej strefie okupac, Niemiec.  Iwego, nia Śmieja, nadepnęła na drut i po- ego. 


- : z ; z 2, 1 
LTU IR A [LNY |mistemie skleconym — szcześliw. żeji był przyjacielem Gauguina — co|stoczach łagodnych pagórków; łąki . 
FELIET ON KUL z z ust tego wielkiego człowieka to sły-|nam nieborakom z Pipidówki wyda-|pełne pstrokatego kwiecia — ujęte w 


Marcin $amlicki | k = r 3 szy, Nie szczędzi) nam podniety ku|wało się szczytem egzotyzmu! To|smukłe olszyny i ogromne rosochate 
| 3 | goni S 10 W S 1 rozweseleniu Władysżaw Reymont. roz-| Władysław Ślewiński — wykwintny 


olchy. Stary wodny i obrzargły zieło- 
kochany w naszych pieśniach ludo-|i wielki pejzażysta — kuzyn Chelmoń. 


nymi glonami młyn pędził wartką żół- 
tą wodę — pieniąc ją. Zachwyciła nas 
ta wieś — to też jak zgłogniali rzuci- 
liśmy się na nią. Wszędzie nas było 
pełno od rana do nocy. Z początku 
patrzyli na nas chłopi z nieufnością. 
a nawet nie obeszio się bez interwen- 
cji żandarmów — gdyż brano nas za 
szpiegów — ale później tak ścisła har. 
monia zapanowała między nami, iże 
nas chciano żenić. Mnie — jako że mi 
na miano Marcin — stary młynarz 
chciał dać córkę z młynem, bo dobry 
młynarz winien nosić miano tego pe- 
trona: Co dwa tygodnie mniej więcej 
przyjeżdżał „majster” na korektę: Z 
początku serce się nam tłukło w pier- 
si — nim usta swe otworzył do kry- 
tyki — gdy przyszło wysłuchać cierp- 
kich uwag witriolem palących nasze 
ambicje — ale gdy to przeszło — gdy 
się usłyszało parę komplementów == 
gdy się widziało, że „Stary” jest za- 


© e : g z 45 wych — w nagródę za każdą.ópiewkę |skiego! Każde nezwisko co się łączyło 
; darząc nas jakąś pełną śmiechu histo-|z jego imieniem, wywoływało u nas 
Í ryjką — albo newet stawiając nam wi: |sakramentalny nastrój i oszałamiato 
TLA i AO ANEAN: nas jak silny napój. Przychodzili i 
: ,. LI " A 
Karta z dziejów pejzażu polskiego 


mniej leurowi, jak... ałe że odchodzę 
od ścisłego tematu -— przeto ich po- 
Wśród młodych pejzażystów. Spotkania ze Stani-| minę milczeniem. 
stawem Witkiewiczem, Władysławem Reymon- Stanowiliśmy trzecią genćrację ! 
"tem i Stefanem Żeromskim. Niezwykła rewia. 

imieniny mistrza. Ostatnia korekta 


patea, aati i wypielęgnowaną 
przez Stanisjawskiego. Stosunek nasz 
Prezentujemy dziś Czytelnikom |niącego wespół z prof. Józefem Me- po hs: za a o a a 
naszym niezwykły felieton, Autorem | hofferem obowiązki redaktora Boss EN E gg = £ 
jego jest zmarły tràgicznie a za-|,„Księgi“, padły ofiarą barbarzyń- dych ów udz z ai rayan ię 
szczytnie. znany art.malarz Marcin|skich metod okupacji. Ocalał tylko jak siaa 6a mehia pi dachy 
Samlicki, Artykuł napisany został w|-— trafem — rękopis Marcina Sam- bas: chulo kożdodo  stóysty) Baa 
roku 1928 i przeznaczony do „Księ-|lickiego. Publikując go teraz po raz kois DR eR "BE gr 
gi Pamiątkowej* Studentów Akade-| pierwszy — ogłaszamy cenny i cie- Taga n c aa rar tasak 
mii. Sztuk Pięknych w Krakowie. kawy przyczynek do dziejów histo» sra kis Cais e 
Trudne wówczas warunki wydawni-|rycznej już dziś „Szkoły Stanisław- wierząc gięb z emo > o 5h 
sze nie pozwoliły na natychmiasto-|skiego* i składamy jednocześnie hołd dzę — baliśmy się e pożądali > 
wy druk wspomnianej „Ksiegi“. Ma- cieniom Mistrza „Szkoły“ i jej Fe gorga 
teriały do miej, znajdujące się wļwdzigoznego ucznia. , , : 5 > 
posiadaniu Mariana Turwida, pet- ; Redakcja |. Jan Stania wski ewność — ale które również umiała 
SE ; rysunek Józefa Mehoffera uwypuklić nasze zajety zwłaszcza u- 
Niecierpliwie czekaliśmy łata by|młodzi — weseli — dowcipni, rozmi- 3 kryte i nieświadome i nadać im waż- 
gromadą wyjechać na pejzażową wy-|łowani w Śpiewie ! muzyce Tó też|no. Słuchał nas chętnie cichy i ponury|** Walor. Pedagog mia zalety niańki 
cięczkę. W tym roku (1906) postano-|kaźda kwatera nasza  wesołością|Żeromski — małomówny a jakby wychowującej dziecię — przemienia; 
wiliśmy zmienić okolicę. W ubiegłych |brzmiała ciągłą jak karczma w czas |wiecznie przeżuwający wrażenia, przę-|5'€ Z biegiem cza% z profesora w ko- 
latach terenem studiów były okolice|weselny — iże ściągaliśmy przeróż- |rzucając swoje ciemne oczy z jednego|legę i towarzysza: Melancholik, in- 
Krakowa — Tyniec i Rudno — obec-|nych gości — a sława o wesołym kur-|na drugiego. Mroził nas trochę tęn|stynktownie łaknął wesołości — dal 
nie za iniciatywą kolegi Wojnarskiego |sie szeroko ię niosła po Akademii i|wzrok. Raz nam przyprowadził cieka. |*ię Jej porywać w: uwarzystwie NA-|tensywnie od połowy czerwca. Maj 
mieliśmy osiedlić się w  Porąbce|poza jej mury. Na herbatki nasze w|wą postać — młodego Śmigłego Żyda|”2Ym i upijał się nią. ster nie pokazał się od dłuższego cza 
Uszewskiej w powiecie brzeskim: Kurs |Zakopanem przychodził Stanisiaw Wił-!co choć miał lat 20 parę i pochodził zj Pojechaliśmy do tei Porąbki, któralsu — brakowało nam bodźca. A gdy: 
składaj się z wymienionego kolegi|kiewiez. wspeniały gawędziarz — któ.|Łodzi. przecież po polsku prawie nielnas powitała kwitnącymi sadami ja-|by go ściągnąć na jego imieniny — 
Wojnarskiego — Szygiella, Mitarskie-|ry przed oczy i uszy nasze rozkladał|umiał. Był to poeta żydowski Asch |bloni i grusz — szerokimi łanami żyta moglibyśmy wesolo się zabawić i zbu- 
go, Greina, Laskowskiego, Makowskie |wytworny kram swego krasomówstwa|Tu po raz pierwszy zetknęliśmy się z mieniącego się Hoietem kłosów i zie .|dzić drzęmiącą i leiwą Muzę. Uchwa. 
go i mnie — wszyscy chłop w chłopaliże człek dziwował się tym cudomicziowiekiem, co stale Żył w Paryżulienią ZdŹbiej. Zagajafki seśniane malliliśmy wyjechać do Okocima na men 


na Ścieżaj upustom wesołości i dow- 
cipów, a gardła niczem słowiki stroi 
lim w miłe trele. Płyneła pieśń po 
pieśni ludowa i wojskowa — tę ostat- 
nią poznała brać małarska — gdy 
pędzle na karabiny zmieniła w godzinę 
budzenia się ojczyzny. 

Upały a zarazem przepracowanie się 
wpłynęły iżesmy pracowali mniej in- 
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„ Skrzydła Francji 
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znowu gotowe do lotu — | 


Poznań, w czerwcujnie odnosi się do rezultatów pracy|ny seryjmie i na szeroką skałę, nowo- 

Nasza zachodnia siostrzyca, kraj z| wygodnego i „leniwego” kraju rentie- cześniejszy w konstrukcji od Lan- 
którym zawsze wiązaliśmy tyle na-|rów. I dlatego próbują przekonać nas|guedoca 161. Posiada dwa silniki, o- 
dziei, a który tak tragicznie załamał| — nazwami i cyframi. siąga szybkość do 540 km/godz. na 
cię w lecie 40 roku, — poczyna nam| Typy latających już samolotów mó-| wysokości 7,000 m a tzw. szybkość 
powoli znowu sprawiać niespodzianki.|wić mają o tym, że odbudowano fa-| handlowa (na wys. 3:000 m) dochodzi 
Przeżarta kulturą ; zmęczona Francja|bryki, uruchomiono maszyny, a ręce|do 440 km/godz. 
— odradza się. Obserwowałiśmy „fer-|robotników pracowicie przykręcają| Komfortowo urządzona szczelna ka. 
mentowanie" w dziedzinie polityki, |śrubki, wmontowują silniki į malują] bina mieści 30 pasażerów. 
populacji, moralności, spraw socjal-| kadłuby, 4 „Ambicje skrzydeł: francuskich są 
nych, a tu i przemysł zaczyna się ru-| Tuluska fabryka samolotów wypu-| duże. Zasięg produkcji lotniczej obej- 
szać ma wielką skalę, Ściła serię „Languedoc” 161. cztero-|muje prócz samolotów transportowych 

Francja pragnie zająć na nowo ode-| motorowych transportowców o 33|— komunikacyjnych — lżejsze ma- 
brane jej przez wojnę i okupację| miejscach, Obsługują one linie Airj szyny, popularne taxi powietrzne, sa- 
miejsce w Świecie, Atakuje obce ryn-|Framce na trasie Francja — Afryka|moloty szkolne, myśliwskie — dwu i 
kj produkcją samochodów, ale niej Północna. jednosilnikowe, sanitarne, 'turystycz-| 
chce dać się zepchnąć i z przestwo-| Languedoc 161 osiąga szybkość|ne, wielorakie rodzaje maszyn lekkich 
rzy. Francja znów buduje samoloty.| 400 km/godz. i będzie przeznaczony| dla potrzeb szkół pilotażu i aeroklu- 

Jej .aspiracją jest by „skrzydłaj dla komunikacji cywilnej, Część pro.|bów. 
francuskie były na niebie każdej czę.|dukcji jednakże przewidziana jest| Francja idzie naprzód ze wszystkim 
ści globu”. Przemysł lotniczy Francji również dła celów transportowych|— oto hasło speców od lotnictwa t 
doznał mocnych ciosów w okresie| lotnictwa wojskowego. francuskiej propagandy prasowej. 
wojny, a jednak Francuzi zmaleśli w| Na czoło najlepszych samolotów| Chwalą się więc Francuzi wielu lata- 
sobie tyle sił, energii i zapału, by u-|świata — jak dumnie twierdzą Fran-| jącymi samolotami o napędzie wstecz- 
sunąć Ślady bomb, zniszczeń i sabo-| cuzi — wysuwa się Bellatrix SO 30R.|nym (jeden z takich „wstecznych" a- 
paratów to SO-6000 dwumiejscowy o 
podwójnym sterze — uczy pilotów 
zwyczajnych reakcyjności — natural- 
nie w pojęciu Ściśle technicznym te- 
go słowa). 

Transportem towarów „zajmują się 
Breguet 761 i NC 211 „Cormoran”. 


Chemia biie przyrodę 
Mogą zabrać na pokład 13—14 tonn i 
co najważniejsze nieduży jest koszt 


Sztuczne kamienie == 


Broszki, klipsy, kolczyki i pierŚcte-|czy kamień jest prawdziwy czy też| Samoloty szkolne, wojskowe, god- 
nie etanowią ozdoby, bez których|sztuczny. nie reprezentuje Morane 472, 2-miej- 
większość kobiet nie wyobraża sobie| Sztucznych kamieni nie potrzebajscowy o sile 680 KM, wyposażony w 
życia. Każda pragnie czegoś, co bę-|wydobywać z morza, skał, czy głębo-|najnowocześniejszy sprzęt myśliwski. 
dzie miłą dla oka ozdobą, uzupeł-|kich, pod ziemią ukrytych kopalń.| Zagranica interesuje się bardzo popu- 
Powstają one w piecach kamiennych, |larną taksówką lotniczą, jednosilni- 
w temperaturze do 2.000 stopni, kowym Nord 1100 „Noralpha”. 

Do najbardziej popularnych kamie-| W urządzonym swego Czasu kon- 
ni należy bez wątpienia aquamarina|kursie dla samolotów turystycznych 
i najwięcej fabryk imitacji tych wła-|z iężyły Nord 1200 „Norecin”. Dla ĘĄ BE 
Śnie kamieni zmajduje się w Europie. RAE, zawodach walorów zdo-|dowolone z planu, opartego na po-| Popierający Partię Kongresową 
Imitacja aquamariny powstaje za po-|był sobie uznanie rządu, który po-|dziale Indii, m EE „Bombay Chronicle“ stwierdził, że 
mocą procesów chemicznych z kurzu| czynił duże zamówienia. Do najlep- „Daily Herald ;, wyrażając zado- jedyną korzystną stroną projektu jest 
glinki, który, w pierwszej fazie roz-|szych samolotów. szkołnych Francji wolenie, że znaleziono wyjscie za-|fakt, że został on sformułowany po 
poczyna się krystalizować. Początek |należałoby zaliczyć Max Holste 52 i|aprobowane przez Hindusów, Muzul- rokowaniach z przywódcami politycz- 
wygląda na kiełek rośliny, który ro-|Morane 571 (ten ostatni doskonafy "mę dokad ad iż A z nymi w Indiach i zaaprobowany 

` > Śnie przez kilka godzin, by wreszciej dla treningu). to jednak rozwiązanie jakie orat |przez Nehru i Jinnah. 

Li klial miko © przybrać kształt grzybka. Po ochło-| Tyle można powiedzieć o francu-|by rząd brytyjski z własnej inicjaty- Wyrażający poglądy Ligi Muzuł. 
ocięcia i końcowej pracy — oszłi.| zeniu takiego kamienia, zwanego ję.|skim lotnictwie po wójnie w grubym|wy. Rząd brytyjski jest nadal zda-|mańskiej dziennik „Morning Herald“ 
poctę skrócie, jako rzut oka na tę dziedzi-|jnia, że dla interesów Indii korzy- twierdzi, że projekt jest godny roZ. 
nę pracy, w której nasza sojusznicz-|stniejszy był projekt proponcwany|ważenia jedynie o tyle, o ile stanowi 
ka ma zamiar ubiegać się o uznaniejprzez misję rządową w maju 1946 r.|on istotnie pewien postęp pod wzgię. 
i miejsce w zespole państw europej-| „Daily Mail“ podkreśła, że pro-|dem uznania żądań, Ligi Muzułmań- 
skich. Czy je zdobędzie, czy wystar-|blem indyjski nie został rozwiązany |skiej, dotyczących Pakistanu, jako 
czy jej sił i Środków finansowych,|oświadczeniem i  przemówieńiami|państwa, które ma samo zdecydować, 
pokaże nam najbliższa przyszłość |wtorkowymi, Problem ten dopiero się|czy zamierza pozostać w ramach 
Stefan Słoniński |zaczyna. , Wkrótce Indie znajdą się Wspólnoty Brytyjskiej. 


Najnowsze modele samolotów produkcji francuskiej 


Podzielone zdania o planie angielskim 


w sprawie Indii 


Dzienniki londyńskie szeroko oma-|na niepewnych falach samorządu t. 
wiają wiadomość o przyjęciu przez|odpowiedzialności. Osiągnięte poro- 
„|iprzywódców indyjskich planu bry-|zumienie zdaniem „Daily Mail“ jest 
tyjskiego co do podziału Indii w najlepszym razie niedoskonałym 
„Times“ stwierdza, że wiadomość|kompromisem. W najgorszym razte 
przyjęciu płanu jest niewątpliwiejstanowić ono będzie dalszy ciąg pod- 
dobrą nowiną Trudności politycznejstawowych konfliktów. 


leży mieć nadzieję, że energia, która|według doniesień Reutera niezależny 
przez długi czas rozpraszała się najdziennik ,Times of India“ pochwała 
walkę pomiędzy współzawodniczący-|projekt indyjski jako „jedyną me 
mi z sobą  narodowościami  Indiijtodę za pomocą której problem kone 
będzie mogła być wreszcie skierowa-|stytucyjny Indii może być rozwiąza- 
ma na drogę konstruktywną ny sprawiedliwie i w sposób pokojo- 

„Manchester Guardian“ z trudem|wy*. Odrzucenie projektu przez jed. 
może uwierzyć, by parlament brytyj-|ną ze stron z pewnością musiałoby 
ski i partie indyjskie mogły być za-|wywołać katastrofę, 


zykiem fachowców gruszką, rozpoczy- 
na się dmudna praca cięcia į szlifu. 
niającą elegancką suknię wieczoro-| Podczas gry przyroda potrzebuje 
wą czy balową. tysięcy lat na stworzenie prawdzi- 
Okna sklepów jubilerskich przy-| wych kamieni — nowoczesna chemia 
ciągają wzrok i w dzisiejszych cza-|w zaledwie kilku godzinach stwarza 
sach mało jest takich kobiet, które|imitację rubinów, szafirów czy 
przywiązują wielką wagę do tego, ' aquamariny, 
LLULLALĄLALLJAALAAL AA LLAL LALALA A AASAAAĄ AA ŁAĄ LALA AAALAAAAAĄALAAAALAAAALA AAAA AAAA AĄLA AAAA AA LAAAAAA A AAS ALAALAPAAAAA AŚ A) 


i stamtąd wysłać telegram do „Stare.|przed niego swe studia drżący z oba-|tekturka, panie Lackowski? —  „To|Opowiadaj nam o swoich podróżach|biaże słoneczne ściany chat wtulonych 
go”. Z wesołej libacji wysłaliśmy de-|wy i głodni jego pochwały: Stanisław- |tylko notatka”. — Wiedzieliśmy, że|— o artystach z którymi się zetknął|w gęstwinę sadów — powtórzona 
peszę tej treści: „Czwarty dzień piociajski zaczyna od chrząkania, jęczenia —-|ten termin zawsze ' doprowadzał do|— o obrazach które mu się podobały jechem o łagodne zbocza pagórków 
zdzowta pana profesora z okazji Jegolgłową pochyla się raz po raz naprzód złości majstra. Tym razem atoli nia|— o przyrodzie, którą podziwiał i ma-|żytnich i pszennych. konając w ciem- 
imienin”. Mogliśmy Hczyć na efektf—_ to się przechyla — zaczyna od mo.|wybuchnął — a nawet pochwalił. „No,|lowal. Umiał mówić tak barwnie jak |nobłękitnym murze lasów sosnowych. 
zychły. Następnego dnia w przed-|nosylab popartych zazwyczaj gestem|panowie. widzę, że umiecie pogodzić|malował. Jakiś ogromny, nieskończo-| A na koniec zostewiliśmy mu pieśń, 
obtedniej porze wylęgujemy się wszy-|rąk — a przechodzi w zdania krótkie |picie z małowaniem — jestem z was|ny fiłm toczył się przed oczyma na-|ktorą najwięcej lubiaj, o Jasiu i Kasi: 
ó — w cięte aforyzmy: Porównania z|bardzo zadowolony — pozwolicie t|szymi — który wchłaniała nasza wy-|.Hej za Krakowem na bioniu — wy- 
a|wszelkiej dziedziny, uwite z subteł-|mnie z wami popić. Panie Samlicki jobraźnia, nasza tęsknota i nasza na-|wija Jasio na koniu”. Słuchał jej 
ych i wykwintnych słów — to znów |ma pan 10 reńskich. kup pan piwa do|dzieja. Podnieceni czuliśmy w sobiejprzymknąwszy oczy. O czym myślał 
i wpadając w trywialność godną tobu- obiadu — zabawmy się — wesołość: |moc życia, iż zdawało się ono namfi nad czym dumaż? Bylo to upicie się 
parasol jabionkowego sadu: Co chwila|za: „Hm, ciekawe. soczyste. pieprzne. |? ŚP'ewul że Makowski” nastrój latwe. Pięcię cię wzwyż pó straine; 
pszerywamy nasze „dolce far niente” i i RZN >. |granitowej skale kariery — zaparcie 
się — poświęcenie — upór — cierpie- 

nie — nędza — głód i laur. te etapy 
jwiodące- ku pamasowemu szczytowi 
— pokonywała nasza wola mżłodzień: 
cza. Niezdemoralizowani ni nędzą ni 
jpowodzeniem. nie znaliśmy material- 
nej wartości obrazu. Jeszcze nam sie 
nie Śniły szlify generalskie, hi teki 
ministerialne. czy departamentalne, ni 
godność i władza wojewody, a tym 


własną miodość? Patrzyłim z lubością 
na tę piękną twarz okołoną czupryną 
kręcących się włosów i dostojnym za- 
iostem  Resztkami zapału kończyłim: 
„Urośnie ze mnie róży kwiat 
będzie mnie płakaj — będzie ża- 
owal 


na krajobraz przypomina sobie pan ja- 
kiś najpodlejszy kicz i do niego nagi- 
mej hluzy i tegoż kolora kaszkiet.|na pan przyrodę; cóż to za butelkowa 
cały świat,” 
A tu spod oczu mejstra przymknię- 
tych długimi rzęsami płyną dwie stru- 
gi łez. Umilkliśmy — bezradni — na- 
stąpiia ciężka chwile. Czulim, że nie 
upojenie i przesyt wycisnęły ten cichy 
i niemy płacz. Zamącilim tę głębię 
wód, której nurt w każdym z nas nie- 
spostrzeżenie i nieubłaganie niesie w 
stronę Styxu. Biedny majster w ostat- 
nim echu pieśni naszej usłyszał dale- 
kie wezwamie przewoźnika Charona. 
Zrozumiełiśmy to potem, dowiedziaw- 


S 


i 
I 


Ob 


die. „Dzień dobry panom — musicie|któż rozkłada miłość na raty! — Uwa-| S-S=<ó iu > aalo baita Onióżeigalidno: | Bawię, 


Rec PO OO RE CA RECE 
istotnie być bardzo zmęczeni skoro | zacje panowie, że dziś niebo daje kon- |Lekcja Stanisławskiego (rys. Rzecki) z Tetmajerem wierzylim że: 
tak ciężko wam się zerwać, Gibs tu- pan gitarę do akompaniamentu. W „Sława nam słoficem 
bainy — uryweoy, espiący. ironiczny. [daj pan jego budowę. — Im MotyW| zasię obiadu ubawiliśmy się podej-| - Nam królom bez ziemi... 
ale bez złośii — widać iż poznał 5i| jest skromniejszy, tym bardziej należy | „eniem majstra, że podana samina po- Laurów za złotą nie damy koro- 
na. zaśnscenizowenej komedii. Posypał|go opracować; najłatwiej dobrze zeļ chodzi z naszego kłusownictwa. A kie- ne” 
dyŚmy-się nasycik i szklanki głośniejjże: „możemy z głodu zginąć gdzieś 
umiejętnością jest umieć  długo|; szybciej poczęły dzwonić — prze- przed progiem 
więwną naszą kwaterę wypelnił po ale jak orły z skrzydty złamany- 


JE 


brzegi śmiech, gwar i dowcip. Zacząć mi”. 


'|Każdy z nas zarzucał majstra pytania. |wyschło.” Zaczynamy tradycjonalną|młodzi — carpe diem Wszystkiemu 
mi, na które on w lof odpowiadał pierwszą ludową: «Jakem masirowai|koniec — ałe on od was mie załeży. 
to szary dzień czy słoneczny w |lstotnie musiai dobrze znać historięjmuzyka grała, potem .Naokoło cor-|W górę szkianki — za waszą pomyśl- 
jabłonce. panie Makowski? — sztuki, gdy na wszystko znalazł odpo '|ny las”. „Ominę. ominę góry lasy” itd.|ność i za SztukęH” 

z bzaga — no panie kne-|.Jeszczem nte zdecydował” Śmiejemy|wiedź. Zresztą. gdyby był czego nie|Płyneła pieśń po pieśni — wesołej W parą miesięcy poem płalulikną 
. nów go dzugów przycochny sią waza = A to G te msleńke znał — przyznałby sią był wprost pełna temperamentu. obijajęc sią lego mogiłą | 


będą jednakże olbrzymie Mimo to na-| Co się tyczy prasy indyjskiej to . 


- 
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Prof. dr Józef Kostrzewski 


Izoddictwo kultury słowiańskie 


na obszarze dzisiejszych Niemiec 


tykane w całych wschodnich Niem-jder deutsehe Osten „Geistige Ar- 
czech, od dawnej ziemi słowiań-|beit'* 1934 gesa. 6), i 
skich Obotrytów (dzisiejszej Me-| Także wśród zwyczajów ludo- 
klemburgii) poprzez Brandenbur-|wych w dzisiejszych Niemczech 
gię aż w głąb ziem polskich, Domy|można znaleźć niejedną pozostałość 
te, których prak zupełnie na ob-|słowiańską, Należy do nich np 
sząrze rdzennych Niemiec, stano-|zwyczaj barwienia jaj wielkanoc- 
wią niewątpliwie prastare dziedzic-|nych, zachowany w południowej 
two kultury prasłowiańskiej z|części Brandenburgii i to nie tylko 
końca epoki brązowej, znamy bo-|na obszarze Łużyc, leez i w dawno 
wiem domy podsieniowe z tego|zniemczonej części tej prowineji, 
czasu już w osadzie kultury łużyc-|a także zabawa w „bitki“ czyli w 
kiej w Buku pod Berlinem z czasu] „walatkę”, polegającą na uderzeniu 
(między r. 1100 a 700 przed Chr.).|pisanek o siebie przez dwóch prze- 
a w następnych okresach były one|ciwników, przy czym wygrywa ten, 
w użyciu w dorzeczu Odry i Wisły 
przez cały ciąg czasów przedhisto* 
rycznych aż do zarania dziejów. 
Cechą słowiańską w budownictwie: 
dzisiejszych Niemiec jest też, jak 
1o- stwierdza wyraźnie etnograf nie- 
miecki Harmjanz, stawianie osob- 
nych budowli dła zwierząt domo- 
wych bo na terytorium rdzennych 
Niemiec bydło umieszcza się do 
dziś zazwyczaj pod wspólnym da- 
chem z ludźmi, stąd domy takie 
nazywają się „Wohnstallhaus*, t 
zn, domami-chlewami, Wreszcie 
tenże badacz niemiecki uznaje też 
za niewątpliwy spadek po ludności 
słowiańskiej gotowanie pożywienia 
w garnkach stawianych na piecu 
kuchennym, zamiast w kotłach zaś, 


i , Spodjętych zadań 
wieszanych ponad otwartym ogni- OE 
skiem, jak to czynią do dziś Niem- ałem dobrej woli, lecz z bardzo ogra- 


A 5 ż „gear ży i 
cy w wielu okolicach między Łab: czonymi . środkami . materialnymi 


a Renem. Domy z piecami ku- 
chennymi sięgają bowiem ku za- 
chodowi tak daleko, jak zamiesz- 
kiwali ongiś Słowianie, Dalsze śla- 
dy słowiańskich tradycyj możemy 
stwierdzić w dzisiejszych Niem- 
czech w dziedzinie wierzeń ludo- 
wych. s 

Należy do nich, jak to stwierdza 
niemiecki etnograf Otto Lauffer, 
wiara w smoki ogniste, 
wszęchniona w wielu 
Niemiec wschodnich i 
dokładnie do dawnej zachodniej 
granicy osadnictwa słowiańskiego. 
egoż badacza uderzyło teź, że 
wśród demonów zbożowych, który- 


Poznań, w czerwcu 

Po odpłynięciu fali niemieckiej z 
naszych Ziem Odzyskanych, niejed- 
nemu z nowych osadników pol- 
skich mogło się wydawać, że w 
wielkiej części tych ziem nie poze- 
stały już żadne ślady dawnej ich 
polskości, 

Tymczasem badania przeszłości 
tych ziem odsłaniają przed nami 
coraz nowe ślady prastarych ich 
związków z resztą Polski, mima 
starannego zacierania tych śladów 
przez Niemców, Nieraz zaś tylko 
przypadkiem dowiadujemy się o 
takim fakcie, że np, w powiecia 
strzeleckim, utraconym przez Pol- 
skę już w XIII w. i należącym 
przed wojną do Brandenburgii — 
jeszcze w XVIII w. żyła ludność 
polska w kilku wsiach na północ- 
nym brzegu dolnej Noteci, że we 
wsi Górka tego powiatu jeszcze w 
początku tegoż stulecia odbywały 
się nabożeństwa polskie i że naz- 
wy ramion Noteci zachowały tam 
do dziś nazwy polskie, np., Przy- 
Kolice, Rogoźnik i inne (por, arty- 
kuł dr. Miillera w kalendarzu: Hei- 
matkalender fiir den Kreis Friede- 
berg, i/N. na rok 1921, str, 21), 


Ale nie tylko na Ziemiach Odzy- 
skanych odnajdujemy coraz licz- 
niejsze dowody ich prastarego pol- 
skiego charakteru, ale także na ob- 
szarach położonych na zachód od 
Odry i Nysy zachowały się - roz- 
maite ślady ich dawnej słowiań- 
skiej przeszłości, Nie chodzi tu 
oczywiście jedynie o takie fakty, 
jak przetrwanie resztek narodu 
serbsko-łużyckiego mad  Sprewąa, 
czy też o słowiańskie nazwy osad, 
zebrane i odtworzone w dawnej po- 

. staci w „Atlasie* K. Kozierowskie- 
go, ale o wiele innych żywych do 
dziś pozostałości po pierwotnej sło- 
wiańskiej łudności tych ziem. Naj- 
więcej śladów słowiańskich prze- 
ehowało się w budownictwie. Ta- 
kim żywym dokumentem słowiań- 
skiego osadnictwa na ziemiach dzi- 
siaj zniemczonych, są t, zw. okrą- 
glice, to zn, wsie, w których do-|mj straszy się dzieci, przeważają 
my ugrupowane są w krąg z jedna|jwę wschodnich Niemczech zdecy- 
tylko przerwą, stanowiącą dojazd|qowanie postacie żeńskie, podobni” 
do wsi. Ten rodzaj osad, mającyjjąk u ludów słowiańskich, a to 
prawdopodobnie charakter obron-|sgmo dotyczy też charakteru de 


BYDGOSZCZ (jk) Doskonałym, jak 
się okazało pomysłem, było utworze, 
ie spółdzielni turystycznych. Jedną 
nich, na terenie Dolnego Śląska, Z 
siedzibą w Jeleniej Górze pod nazwą 


Tzede wszystkim, par excełlence, 


ale, że każdy wkład w rozbudowę 
urystyki na Ziemiach Odzyskanych 


eż praca w „granym zespole idzie 
wartko, realizując sprawnie szeroko 


Rozległość zadań, przy równocze- 
snej Sszczupłości środków  finanso- 
wych, wymaga wprowadzenia pewnej 
ierarchii potrzeb. A więc w pierw_ 
zym rzędzie zabezpieczenia objektów 
urystyczmych, przekazania ich we 
łaściwe ręce i uruchomienie tanich 
oteli i schronisk w miejscowościach 
charakterze centralnym dla turysty, 
kj Do dziś czynne są już niewielkie 
otele turystyczne „Orbisu” w Wał- 
brzychu, Elblągu i Ustce nad mo- 
zem, w lipcu zaś otwarty zostanie 
popularny hotel turyst. w Giżycku na 


== Orbis i spółdzielnie turystyczne 


załcasuja rekawy 


ą to przeważnie miłośnicy gór, lecz|j 


o wzrost dorobku całego narodu. To= lejowego i niemożność uruchomieni 


który stłucze jajko przeciwnika. 
Ciekawe jest, że w Brandenburgii 
zachowała się nawet, jak się zdaje, 
słowiańska nazwa innej zabawy 
z pisankami, polegającej na sta- 
czaniu jaj na skośnej płaszczyźnie, 
zwanej po niemiecku Eierwalen, 
co zapewne pochodzi od nasze, 


a a = 
Złóż ofiarę na 
walatki (Ernst Otto Thiele; Mark- 


powodzian 
sche Volksforschung, 1, Tatigkeits-|* 


hericht 1936, str. 11), niu tego zjawiska etnograficznego 
poprzez 25 wieków. 

Nieoczekiwany wynik dało też| Można by dalej wspomnieć o wy- 
naniesienie na mapę zasięgu Innego|razach słowiańskich, używanych 
zwyczaju, mianowicie chodzenia|do dziś przez ludność niemiecką 
w czasie karnawału z maszkarami|ną terenach zniemczonych. jed- 
zwierzęcymi; zbadano, że granicajnakże nie w każdym przypadku 
półnoena tego zwyczaju w Bran-|można stwierdzić, czy chodza tu o 
denburgii odpowiada prawie do-|qziedzictwo z czasów osadnictwa 
kładnie granicy dzielącej w III >-|słowiańskiego: czy też a nawsze po- 
kresie epoki brązowej (między 1800|życzki językowe, Do pierwszej gru- 
a 1100 przed Chr.) obszar prasło-|py można zaliczyć liczne nazwiska 
wiańskiej kultury łużyckiej od te-|zdradzające na pierwszy rzut oka 
rytorium zajętego przez szczepy|jswe pochodzenie słowiańskie, np. 
germańskie, co uderzyło nawet wy-|Wilęke (Wilk), Noske (Nosek), 
mienionego wyżej autora niemiec-|(Góhrke (Górka), a eo najciekaw- 
kiego (Thiele, 1, c, str, 5) | nasu |szę, daleko w ałębi Niemiec, w pe- 
nęło mu przypuszczenie o przetrwa- bliżu Gór Hareeńskieh, w okolicy 
Nordhausen średniowieczny posąg 
Matki Boskiej ze zwłokami Chry- 
atusa na łonie nosi nazwę słowiań- 
ską Pemevhóg, ściśle odpowiadają- 
cą słowiańskiemu  pozdrowieniu 
„Pomagaj Bóg“, eo zapisał autor 
niemiecki Albrecht w tomie H 
Jahresschrift für die Vorgeschichte 
der sachsisch - thiiringischen Län- 


J ler" (str, 18). 


„Samotnia", im. Kasprowicza, itp, 
górnych partiach Karkonoszy, 
trzeba stwierdzić, że prowadzone 5 


doskonale i suto zaopatrzone, mimog (ię. tych i wielu innych do 
dużych trudności transportowych. Só towych Gwiadsdiw: 08 4 
W związku z obsługą turystów ij / S /yWych Swiadeciw "acz 

x zamieszkiwania Słowian na zie- 


"Ra © aż i podar miach dzisiejszych Niemiec mamy 
projektuje się wprowadzenie pobytówieszeze liozne dalsze dowody ich 
ryczałtowych w 18 miejscowościachbytności w postaci wielu tysięcy 
najbardziej wartościowych pod wzgl.gprzedhistorycznych  ementarzysk, 
turystycznym, Warto zaznaczyć, żejjarodów i zwykłych osąd słowiań- 
po raz pierwszy obecnie stoi otwo-g<kich, rozsianych po dużych obsza- 
rem dla turystów cały półwysep hel-fivach Niemiec od Gór Harceńskich, 
dawnej ziemi Drzewian (w puszczy 
lüneburskiej )i Szieswiku aż do o- 
becnej graniey połsko-niemieckiej, 
Wdzięcznym zadaniem historyków 
prehistoryków i etnografów pol- 
skich będzie opracowanie wszyst- 
kich dokumentów pisanych, wyko- 
palisk i śladów przechowanych w 
żywej tradycji ludowej, świadczą- 
cych o dawnym wielowiekowym 
zamieszkiwaniu naszych pobratyra- 
ców zachodnie-słowiańskich na zie- 
miach obecnie znięmczonych, na 
których Niemcy są późnymi przy- 
byszami, Nie chodzi tu oczywiście 
o Jakieś uzasadnianie naszych rosz- 
czeń do tych ziem, ale o wykazanie, 
że nawet w dużej części dzisiaj- 
szych uszczuplonych Niemiec nie 
są Niemcy tubylcami, bo przed ni- 
ni mieszkali w południowo-zacho- 


przyzmanie specjalmego taboru, zo 
stają wciąż niezałatwione, A przy 
czyniło by się to bardzo do wzmoże- 
nia ruchu turystycznego na Zjemiac 
Odzyskanych, Spółdzielnie turystycz- 
ne łącznie z „Orbisem”, rozpraeowu- 
ja wszelkie zagadnienia terenowe. 
Wydały już przewodniki narciarskie 
i turystyczne. Prowadzą dobrze po. 
myślana propagandę turystyki 
pomoćą broszur, plakatów, prospek. 
tów oraz pamiątkowych znaczków, 
broszek itd. 


ny, sięga aż poza Łabę środkową|mornów sprowadzających choroby 

występuje oai z ges oraz duchów, którymi fantazja lu-Īturyst, we Wrocławiu 

o i ag: anicza sowarsco|dowa zaludnia wodę i .powietrzedjnisk przejętych przez „Orbis“ i Dol. |śniu 1945 r.), ma m. in. za zadaniejjzachodnich, bo według niemieckie: 

; ; co wskazuje według niego na sło-inośląską Spółdzielnię Turyst: jak np. |propagandę i informację turystycznąjjro przysłowia najlepszą obroną jest 

Dalszy przykład stanowią domy|wiańskie pochodzenie tych wierzeńdim. Wyspiańskiego pod  Śnieżką|jna Dolnym Śląsku. Wydano już sze-Ęntak (Die beste Deckung ist der 
wąskofrontowe z podsieniami, spo- (Otto Lauffer; Die Volkskunde und$(1400 m), „Strzecha Akademicka”, reg informatorów i prospektów, Hieb). 


UE EE wo o o So oo ena 


| B.SUJE OWSKI | a w niej paru szlachciców, wiwatujących, Aerach w Oleju Klonowski jestem, herbu Jastrzębiec z odmian 


D strzelających w powietrze, a wszystko wśród brzęku pu- | więc jeśli woła i łaska, — prosimy do kompanii! In vr 
a LSL OPOWIEŚCI | 


Świt już się zbliżał, szaro było na świecie, a niebo 
bledło i gwiazdy niemal już wszystkie pogasły. Chłodek 
przedświtowy przejmował rozgrzane ciało, aż poseł za- 
trząsł się od nieprzyjemnego dreszczu. Karoca stała 
w lesie na drodze szerokiej, której jednak — jako ze lek- 
ko mgła się snuła — rozeznać nie mógł, Wokoło widział 
tylko drzewa, widmowo niemal majaczące w oparze, 
a dołem, na jagodach i wrzosach, rosa się iskrzyła, zwła- 
szcza na pajęczynach misternie rozpiętych, że las cały 
zdał się tworem nierealnym, bajką szarą, ale diamentami 
osypaną. 

Z przodu gdzieś, z niedalekiej odległości, wrzaski 
jakieś się rożlegały, padło parę pojedynczych strzałów, 
wreszcie między drzewami migotać jęły czerwonawe 
plomyki pochodni i zbliżały się szybko. 

— A co tam, Kuba? — zapytał pan Jan spokojnie. — 
Gdzie jesteśmy? 

— A to już dąbrowieckie lasy, jaśnie pana Maliszew- 


skiego, — odparł z kozła woźnica, głosem zlekka zanie- 
a i strzylo ktosik! 
Poseł chwilę słuchał, wreszcie cofnął się w głąb kolasy. 
po dg kompania 
ciągnie i już. Jedźmy dalej! 
Ale niedaleko ujechali, bo ledwie za zakrętem drogi 


po'ojonym, — ino nie wiem, co to tam za wrzaski, 
— Głupstwo! Ktoś się bawi, 
się znalazł — ujrzał przed sobą wielką, otwartą brykę, 


charów, gęsto wznoszonych, a coraz to napełnianych 
z dzbanów, stojących na dnie bryki. Paru konnych pa- 
chołków z pochodniami otaczało wesołą kompanię. 

Woźnica posła zdarł konia i wstrzymał, gdyż tamta 
bryka toczyła się samym środkiem drogi i wyminąć jej 
było niesposób, zwłaszcza, że kolasa była ciężka i nie- 
zwrotna. 

Tamci też wstrzymali się, choć bez przyczyny, tyle, 
że gdy woźnica chciał zjechać na bok, jeden z pijących 
PORZE! go wyraźnym bardzo argumentem, bo wa- 
ąc pięścią po karku. 

— Nie zjeżdżaj, chamie jeden! — Ryczał przy tym 
tubalnie. — Przed nikim nie masz zjeżdżać, gdy mnie, 
Jana w Oleju Klonowskiego, wieziesz! I panów braci, 
przyjaciół mych! Rozumiesz, chamie? Wszyscy precz 
z drogi, bo my jedziemy! 

Ktoś z kompanii rozróżnił jednak widać kolasę, ja- 
kiej byle szarak nie używał, bo nagle pohamował krew- 
kjego krzykacza i, coś tam zagadali szybko z głowami 
pochylonymi ku sobie. Po chwili z bryki zlazł z trudem, 
chwiejąc się ma nogach szlachcic dość niski, szczupły, 
o wytrzeszczonych, wyblakłych oczach i nastroszonych, 
jakby spłowiałych wąsach, co przy krzywych nieco no- 
gach nadawało mu podobieństwo do chrabąszcza. Żupan 
miał tabaczkowy, w paski zielone, rozpięty i splamiony, 
bez pasa był, bez kontusza, czapki, ale przy szabli, ko- 
—. i aeaea 

edi z przesadną powagą, potykając się często i za- 
taczając, a podszedłszy tuż do kolasy S bok k podparł, 
wąsa pokręcił i w okno ciekawie zajrzał, 

— Mości Panie, — zaczął, rozróżniając w kolasie męż- 
czyznę, — a z kim mam honor, tu oto, na tej drodze 
in silvam, in silvam... hm, tego, no — in silvam! Jan 


num, hm, tego, no — in vinum, więc tego! 

„ Pan Jan rad nie rad, musiał z kolasy wysiadać i szłach- 
cicom się prezentować, Niechętnie to czynił, bo ów Klo- 
nowski z Lipusza miał opinię na parę powiatów pijusa, 
awanturnika i zawalidrogi, 

Z umyślnym więc podkreśleniem wymieniał swój 
świeży tytuł: 

— Jan Iwiński, herbu Topór, poseł na sejm, 

„Pan Klonowski speszył się nieco i w częstym rozgar- 
nianiu wąsów szukał kontenansu, 

— O! Jaśnie Wielmożny Panie, darować raczcie! Nie 
wiedzieliśmy, nie wiedzieliśmy! Te, chamie! -— ryknął 
nagle w stronę swej bryki, — a zjeżdżaj no na bok i daj 
dogs Jaśnie Wielmożnemu Posłowi! 

Ale na bryce powstał jakiś zamęt, bo jeden ze szlach- 
ty powstrzymywał siłą parobka, który już wykręcał ko- 
nie i coś przy tym wykrzykiwał, czego początkowo pan 
Iwiński nie mógł rozróżnić. Po chwili jednak z bryki 
zeskoczył dość sprawnie szłachcic rosły, brzuchaty; czer- 
wony na gębie i toczył się ku kolasie, nie wypuszczając 
z jednej ręki icy, z drugiej dzbanu wielkiego, cy- 
nowego. 

— Poseł? Jaki poseł? — Huczał basem, od czasu do 
czasu przerywanym przez czkawkę. — Czy nie ten 
smarkacz, ten mądrala, ten pański ia Iwiński? 

Pan Jan pobladł z gniewu, wyprostował się i zwrócił 
ku adwersarzowi. 

„— On ci jest! — Zahuczał nagle grubas, dzban i szkla- 
nicę o ziemię gruchnął i za pas się złapał, przy którym 
jednak nie miał szabli, Mości Panowie do szabeł! 
Matko Boska, spójrz na sługi swoje! Bigosować mło- 


deika 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


— 
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Marian Piątkiewicz $ © 
i * pa | Życie kulturalne 
JAK ODNALEZIONO RĘKOPIS |pod dyr. T, Mazurkiewicza — hym- 
„PANA TADEUSZA"? nu narodowego, pó czym w imie- 
W związku z wiadomością o 0d0- niu Warszawskiego Tow. Muzycz- 


SAY > z -. .|nego zabrał głos jego prezes H. 
Dlaczego? Niektórzy z badaczyji kierunek połskiej polityki zagra- ROPA WR PTOI rokopisu 

£ "2043 "E Š RÍSER 3 „Pana Tadeusza“ — otrzymujemy 
wskazywali jako na źródło tak hoj-lnicznej, popierającej wrogów An- ; 

; f % is 3 ż 8 .|z kompetentnego źródła następujące 
nie przez Poloniusza rozrzucanych|glii: Hiszpanię i Hanzę i kładącej bliższe szczegóły w tej sprawie 
maksym — dzieło Polaka Wa-jpewne tamy wzrastającym coraz ya gory Ą p. ‘kultury narodowej, 

: SA é ELE $ z ię Rękopis „Pana Tadeusza" został w 
wrzyńca Goślickiego „De optimo|silniej tendencjom imperialistycz- 939 R * 
senatore”, wydrukowane w Wene-|nym i handlowym Anglii we rokn SM welwlony do ÓW. „Be 5 LS 
cji w r. 1568, a w r. 1598 przetłu-jwschodniej Europie. Stąd Szekspir ace i la sna? eiid TRZECI SALON OGÓLNOPOLSKI 
a ; W Poznaniu otwarto Trzeci Ogol- 


maczone na język angielski. Dzieto ky 
PEJZ AŻ POLSKI czasu sprzedał syn poety, Włady | jski Salon Zwiazku Polskich 


to, jak w całej Europie tak i w 3 > 

<A A A ław Mickiewicz Stanisławowi x 

Anglii musiało budzić niemałe za- p M d Art-Plastyków, Na całość tego po- 
W SZTU arm: . hbi- E k e 

S CE Tarmowskiema, zaanema: pfol R ważnego pokazu złożyło się ponad 


interesowanie i stąd pojawiające A 
się aż do wieku XVIII jego prze- B= A b irl EE rerin ua pół tysiąca dzieł malarstwa, rzeźby 
druki i tłumaczenia. Płynęło to nie ań sęk be Sek tobi. ą) $ i grafiki. Na wystawie reprezento- 
tylko z zainteresowania się Polską, pękania dra_8 Kafa e EE W = wane są wszystkie Oddziały Związ- 
jako jedną z największych ówczes- At ua Wystawie Miókiowi w. ku z Okręgami Krakowskim i War- 
nych potęg europejskich, i jej spo- oda Paa E Nie iSi; szawskim na czele. Spotykamy się 
cjalnym ustrejem politycznym, ate i = E- Pih Toi iÀ Dol ļjednak w Salonie Poznańskim 
także i stąd, że znajdowano w nim is E is Te pi anani Adelin|także i z najmłodszymi artystycz- 
konkretny materiał propagandowy (A d mach zaa! te Sb innych] ie Środowiskami polskimi, I tak 
do polemik i dyskusyj politycz- e: AEK: y 1945 3 "|np. Okręg Pomorski reprezentowa- 
nych, jakie się toezą wówczas w toeta. a a p LEG dp ny jest przez dziewięciu artystów 
Europie zachodniej i w Angki Warszawy i zdeponowane w Bi- 
h bliotece Narodowej, . Z końcem A 
marca br. zbiory „Ossolineum*| ZJAZD ZWIĄZKU MUZEÓW 

W Poznaniu odbyły się trzydnio- 


Ścierają się bowiem tam dwa kie- 
runki polityczne: jed — ie- 
Pon 1000. TENIA sprowadzono z Warszawy do Wroc- 
tawia. {we plenarne obrady Związku Mu- 


rzający do utrwalenia absolutnej 
władzy królewskiej i drugi — dą- 
żący do jej ograniczenia na rzecz 
narodu. Otóż ten drugi obóz, zwa- 
ny obozem monarchomachów 
(„walczących z królami nieraz 


Gdy w roku bieżącym z inicja- 
tywy Ministerstwa Kultury i Sztu- 
ki w związku z 330 rocznicą śmier- 
ci Szekspira — teatry polskie stają 
do artystycznych zawodów, wysta- 
wiając łub przygotowując w naj- 
bliższych miesiącach wystawienie 
jednego z jego wspaniałych utwo- 
rów dramatycznych, nie ad rzeczy 
chyba będzie zwrócić uwagę nai 
echa polskie,w tych dziełach, bi^- 
rąc za przykład „Hamłeta”, gdzie 
o Polsce mówi się w 7-miu mie 
sceach. Dla polskiego widza czy czy- 
telnika nieobojętne będzie, co Szek- 
spir wiedział o nas i co o nas są- 
dził. | 

Otóż Pclska rysowała się przed 
oczyma tego Anglika, którego oj- 
'ezyzna ma cieplejszy niż nasz kli- 
mat, jako kraina zirana i śnieżna, 
jakby: wiecznych śniegów, Gdy w 
„Komedii omyłek“ mówi © naszym 
kraju jako o takim, w którym pa- 
nuje ciągła zima, to w I. akcie 
„Hamleta“ czytamy, że ojciec Ham- 
leta „w ostrym starciu na lod>- 
wych połach polskie zastępy usa- 
nione rozbił* („usanione” (sledded) 
zapewne znaczy; „walczące na sa- 


Moniuszki w historii muzyki pol- 
skiej i znaczenie jego muzyki dla 


Wśród przywiezionych rękopisów 
znalazł się również w stanie nie- 
uszkodzonym bezcenny rękopis 
„Pana Tadeusza“, 


czył prof. Feliks Kopera, przy u- 
dziale naczelnego dyrektora Muze- 
ów i Ochrony Zabytków prof, S. 


niach“). powoływał się na ustrój Rzplite; * tora 
Poza tą wzmianką natury topo-|Polskiej, jako na wzór do naśla- KU CZCI KAZIMIERZA BRO- |"317950 prof. Zachwatowicza. 
graficznej. bardziej interesującąjdowania, „Odległa od zachodu i DZIŃSKIEGO Po przyjęciu sprawozdania Za- 


rządu za ostatni okres, zebrani wy- 
słuchałi referatu dyrektora Mu- 
zeum Wielkopolskiego dr, Chma- 
rzyńskiego pt. „Stan i perspektywy 
muzealnictwa na ziemiach północ- 
no-zachodnich Polski“. 

Zjazd zakończono zwiedzeniem 
zamku kórnickiego i katedry po- 
znańskiej, 


mało znaną Polska, przez charak- 
terystyczne cechy swego ustroju 
wpływała na wzmocnienie się i 
sprecyzowanie liberalnych idei po- 
litycznych.. Polska w większym 
stopniu niż inne państwa okazy- 
wała realizację idei republikańsko- 
konstytucyjnych w swych konsty- 
tucjąch,* (Kot). Walka ta poi- 
tyczna toczyła się i w Anglii i, jak 
wiadomo, w swoim dalszym roz- 
woju doprowadziła do uchwyceniajośmieszywszy może w komicznej 
władzy przez przedstawicielstwo|postaci statysty-dworaka Poloniu 
narodu, parlament, gdy w czasach|SZa, niby karykaturałnie sportreto- 
Szekspira jeszcze ją moeno dzierży|Wanego z „Senatora* Goślickiego, 
królowa Elżbieta. typ polityka polskiego tych czasów, 

Szekspir, jak można sądzić na tą nieśmiertelną tragedią, porusza- 
podstawie jego dzieł, był legitymi-|J404 tyle głębokich i wiecznych 
stą, stał na gruncie zastanego po-|Poblemów, włączył się także. w 
rządku polityczno-społecznego, byż| "i" Spraw wówczas aktualnych i 
moRarchistą, obrońcą przywilejów|?37420 żywotnych. „Krytyka wy- 
krwi, często (choć nie zawsze) ży-|/37838 zresztą, jak utwory Szeks- 
wiącym niechęć do pospólstwa, za [Pira wiązały się ściśle z ludźmi i ze 


jest rzeczą usłyszeć, jaki był sąd 
Szekspira o naszym charakterze 
narodowym, Otóż w akcie IV, czy- 
tamy, że Fortinbras, królewicz nor- 
weski, ciągnie przez Danię na Pol 
skę, aby „zdobyć kawałek mały 
ziemi, który nie ma żadnej warto- 
ści oprócz sarhej nazwy. Za pięć 
dukatów nie wziąłbym tego w 
dzierżawę.“ Znając nasze dzieje 
średniowieczne i toczone w epoce 
Piastów walki z ludami skandy- 
nawskimi o Pomorze, można przy- 
puścić, że mowa tu właśnie o na- 
szych ziemiach nadmorskich, ubo- 
gich, bo piaszczystych, nieurodzaj- 
nych. Wobec tego Hamlet wypo- 
wiada przypuszczenie, że Polacy 
zapewne tego kraju bronić nie bę- 
dą, na co mu jednak namiestnik 
wojsk Fortinbrasą odpowiada, że 
„owszem, Polacy już tam stoją za- 
łogą', gotowi da wałki. Niewielka 


Komitet sprowadzenia zwłok Ka- 
zimierza Brodzińskiego wykupił 
znajdujący się we wsi rodzinnej 
poety, Królówce (pow. bocheńskie- 
go) grunt stanowiący dawniej 
własność rodziny Brodzińskich i 
przystąpił do budowy specjalnego 
sarkofagu w starym, zabytkowym 
kościółku wspomnianej wsi, Po- 
nadto komitet wydał spośród licz- 
nych dzieł poety „Wiesława w for- 
mie inscenizowanej, a przygotowu. 
je wydanie obszernej broszury oj W Pomorskim Domu Sztuki w 
znaczeniu Brodzińskiego jako poe-|Bydgoszczy otwarto wystawę wio- 
ty. pisarza i obrońcy ludu, senną prae członków Oddziału 

Według projektu komitetu w|Bydgoskiego Związku Polskich Ar- 
Krółówce ma stanąć pomnik poety|tystów-Plastyków, Otwarcia, doko- 
pod postacią Domu Kultury Lude-|nał w imiehiu wojewody pomor- 
wej, W domu tym znalazłyby po-|skiego naczelnik Wydziału Kultury 
mieszczenie; szkoła zawodowa,|i Sztuki prof. Remer, | 
przedszkole, ośrodek zdrowia, bi-.| W wystawie biorą udział nastę- 
blioteka i sala teatralna. pujący plastycy: St, Brzęczkowski, 
R. Cichocki, H. Czaman, J. Czar- 


Jan Stanisławski 
Topole * 
WYSTAWA WIOSENNA 


PLASTYKÓW BYDGOSKICH 


tam siła: „dwa tysiące dusz, ale|nominając żarńi zdarzeniami epoki elżbietańskiej'*, * S > 
TA s ym o (cierpiących ma j E i w 3 

dukatów nie starczy nawet dzie-|sach, stąd EMINAS GREGOR Wracając do ech połskieh w dzie- OTWARCIE ROKU Pag DB iewiozoA NA 
A y p e MONIUSZKOWSKIEGO rych, F. Gajewski, A, Grabarz, Z, 


sięć razy tyle, by ten załatwić drob- 
ny spór“. Słowa te charakteryzują 
nieugiętość obu stron. Tam, gdzie 
idzie o ziemię, nie pieniądz, lesz 
kr®w rozstrzyga. Podkreśla tu więc 
Szekspir naszą idealną. bo nie z 
pobudek materialnych płynącą mi- 
łość ziemiwjczystej i dzielność Po- 
łaka. gotowego do jej obrony zde- 
cydowanej i nieustępliwej, 

Ale to jeszcze nie wszystko, co 
o Polsce z „Hamleta“ można wy- 
łowić, Oto spotykamy tu jeszcze 
"postać podkomorzego królewskie- 
go, którego nazwisko Poloniusz 
"musi nas zastanowić, tym bardziej 
jeśli pamiętamy, że w pierwszym 
wydaniu tej tragedii nazywał się 
on Corambisem. A więc już sam 
fakt zmiany nazwiska tego zausz- 
nika i doradcy króla pozwala nam 
przypuszczać, że musiały tu kiero- 
wać Szekspirem jakieś poważniesze 
wzgłędy. Sprawa ta nie została do- 
tvchczas przez badaczy literatury 
w sposób ostateczny rozstrzygnię- 
ta; spotykamy się tu tylko z pew- 
nymi hipotezami, z których nader 
-interesująca jest ta, którą między 
innymi wysunął Nowaczyński wj" 
szkicu w „Górach z piasku*. 

Polaniusz, wpływowy dygnitarz 
dworski, to pompatyczny sensat, 
oportunista, intrygant, wścibski 
dworak, nudny gaduła, naszpiko- 
wany uroczystymi banałami i gór- 
nolotnymi frazesami, jednym sło- 
wem: nadeta, zadowolona ze siebie 
głupota” I ta właśnie niesympa-|zmagań i zwycięstw narodu. Sien-|ilustrują stosunek  powieściopisa -|łeci*, 

«zna, komicznie potraktowanal|kiewicz krzepił serca nie tyłko wjrza do Niemców. Sienkiewicz wszedł) Przykładów możnaby mnożyć 
śe nazywa się Połomiuszem.iswojaj epoce, ale i w ezasię ostat='do literatury z dziennikarstwa, żyłilepiej przemówi jednak praca 


Ałaszewska, J. Kirilenko, St. Łu- 
Na Scenie Muzyczno-Operowej w|czak, J. Makowski, T: Mokrzycki, 

Warszawie odbyło się 4 bm, uroczy-|Z. Myszkorowski, B. Nowicki, J. 

ste przedstawienie ..„Halki*, jnaugu-|Nyka, H. Siennicki, J. Szyszko, T. 

rujące uroczystości ku czci Stani-|Tarkowski, P. Triebler, M. Turwid 

sława Moniuszki w 75-tą roczniceļi B. Widacka. 

jego śmierci, Na całość interesującej wystawy 


się do obozu moonarchomachów ijłach Szekspira — nie możemy nie 
stąd zapewne wzgarda dla wysła-|podkreśłić z satysfakcją hołdu, ja- 
wianego przez Polonusów Goślic-|ki w arcydziele swym w „Harale- 
kich tego ustroju Rzplitej Polskiej,|cie"* złożył genialny Anglik miłości 
który potrafił tak doskonale ubez-|Polaka do ziemi ojczystej i baha- 
władnić władzę królewską już wjierstwu polskiego - żołnierza, goto- 
wieku XVI. Do spotęgowania tejjwego bronić do upadłego swego — 
abominacji autora „Hamleta“ mógłļjak mówi Szekspir: „ubogiego i| Przedstawienie rozpoczęło  sięł=kładą się około stu dzieł malar- 
obok tego przyczynić się równiez |mroźnego* Pomorza. odegraniem przez orkiestrę Oper; | :twa, grafiki j rzeźby, 
ANWSIN 
Ludwik Bandura w okresie wzmożonego naporu ger |Papóe, a najlepiej sam Sienkie- 
3 A : manizacyjnego, poznał więc nie |wicz. 
s. bezpieczeństwo, grożące ze stro- ak A s ` 
U a nose ien IEWICZA ny Niemiec. W powieściach swoich Ww WYEDODAJ książce Papóe 
ostrzegał przed tym niebezpieczeń-| 23 7/8, nie Wiko tan eroti i 
i ! stwem, a myśli te mają dzisiaj je- racką Sienkiewicza, ale i jego dzia- 
Po węjnie wzrosło wśród najszer-|niej okupacji, a teraz budzi wiarejszcze wydźwięk aktualny. W mło- łalność publiczną i społeczną, która 
szych rzesz czytelników zaintere: |w moc narodu, który i w przysz?ło-|dzieńczej swej noweli „Dwie drogi" 
sowanie Sienkiewiezem. Powojen-jści nie pozwoli podźwignąć się hy-|pan Jansch na rozkopanym szwedz- 
ne wydanie „Krzyżaków“, które u-|drze niemieckiej. kim okopie „kopnął siłnie czaszkę 
kazało się w nakładzie 22.000 egzem| Ostatni rok jubiłeuszowy (setnajsodalisa, która jęknąwszy echem. 
plarzy — rozeszło się w ciągu kil-|rocznica urodzin Sienkiewieza) |potoczyła się na dół między wrzosy 
ku miesięcy. Obecnie, kiedy zau-|przyniósł nam wiele ciekawych| — Ha! ha! ha! twarda polska 
ważyć się daje nasycenie literaturą|jprzyczynków, które pozwoliły najgłowa: Tu będzie ogórek kwitnąć.* 
wojenną, czytelnicy wracają do|Sienkiewicza spojrzeć pod nowym| Czyż to nie prototyp SS-manna 
dawno wypróbowanych przyjacioł,jkątera widzenia. Niedawne ukaza-|z Oświęcimia i Majdanka? 
przede wszystkim do Sienkiewicza, jła się nakładem Instytutu Zachod-| Bartek Zwycięzca dochodzi da 
O powieści jego dopytują się stalejniego w Poznaniu ciekawa i pięk-|poznania. „że jak teraz Francuzów 
bibliotekach i czytełniach, nie napisana książeczka dra Stefa-|zwojowały, to nas będą nogami ko- 
Czym to sobie wytłumaczyć? |na Papće p. t. „Walka Sienkiewiczajpać* W artykule „O Bismarcku". 
Zdaje się, że przyczyna tkwi w/o ziemie zachodnie", która jest nai-|ogłoszonym w r. 1895, pisze; „By? 
tym, iż Sienkiewicz jak mało któryjlepszą pozycją tego pokłosia jubi-|on przedstawicielem tego czysto 
z naszych pisarzy, dostrzegł niebez-| leuszowego. pogańskiego ducha, który jest bez-|szerokie koła czytelników. Jak na- 
pieczeństwo niemieckie, nie ogra | Z benedyktyńską pracowitościąjlitosny i nieubłagany, jak fatum'.|kaz brzmi ostatnie zdanie pracy: 
niczał się jednak do kreślenia mar-jzebrał Papóe wszystko, co napisa-|„obniżył poziom moralny europej-|„Pilna lektura Sienkiewicza na za- 
tyrologii narodowej, ale roztaczałjno o Sienkiewiczu. Z dzieł jezojskiego życia tak mocno, jak niejchodniej granicy Polski — to naj. 
optymistyczne wizje bohaterskichjprzytoczył mnóstwo cytatów. którejuczynił tego nikt od całych stu-|lepsza gwarancja, że straż nad Bał- 
tykiem, nad Odrą i Nysą dobrzę 
wypełnż swp- doniosłe zadania". R 
W" RZ p ada") ORA BA. 


do ziem zachodnich, Współpraco- 
wał nad odrodzeniem narodowym 
Ślązaków. Wielu zniemczonych Po- 
laków, dzięki jego powieściom, po- 
wróciło na łono polskości, Zbierał 
składki na rzecz ofiar Wrześni. 
Informował intelekttalną elitę Eu- 
ropy o gwałtach niemieckich w 
Polsce i uświadamiał ją o niebez- 
pieczeństwie niemieckim, 


Książka dra Papóe rzuca nie tyl- 
ko nowe światło na postać Sienkie- 
wieza, ale jest i czynem społecz- 
nym. Zasługuje na to, by znalazła 


Smuka-Ładosz, podkreślając rolę - 


zeów w Polsce, którym przewođni- 


Lorentza oraz konserwatora gene- 


w pierwszym rzędzie odnosiła się 


um Str.61 


Ryga i dwa morza 


Toruń, w czerwcu 

i pachnąca chlebem. Tyle 

mogę ay c o Łotwie, Przez 

osiem godzin kładła się regularnie 

sa oknami pociągu, skrojona na ru- 

za dhome połacie, w biegu i perspekty- 
| wie. W tej ‘podróży z Dźwińska do 


- Tuż przy dworca było „sobie* kino. 
Drewniana buda, ochiapana błękitną 
farbą. W bufecie sprzedawano pest= 
ki. Ten sam biały, łotewski arbuz 


żuty namiętnie w kinie. Tak właśnie| ` 


zapamiętałem sobie Łotyszy z Dźwiń= 
ska. Jako ludzi grubych i rozlew- 


Ten zaś prymitywny i mocny drew- 


` skiego przemysłu. 

Jest rok 1937. Z wysokiego mostu 
mad torami można patrzeć swobodnie 
i dowoli na łotewskie, złocone kościo- 
ły. - Wysadzona 

- przesady. To stare i święte „miasto 
szczytów* sięga aż po port. Złoty, 
cerkjewny szych spływa więc w Za- 
toke Ryska, pełną dymiących barek 
i błękitu Woda wozi łotewskie żyto. 

. Z mostu koło dworca można patrzeć 
swobodnie w wielką i starą razem 
Ryge. 

Szerokimi ulicani (nienaganny 
asfalt), łażą pękate, żółte tramwaje. 
Buch jest duży, Od portu wyją gru= 
be syreny. Pył tkwi w tunelach wy- 
sokich ulie, jak ciężki obłok. W por- 
cie skrzypią dźwigi. Daleko za Ryga 
leży wilgotny i lazurowy kawał świa= 
ta. Nazywa się morzem. 

Stolica chlebnego kraju Iśni od ol- 
brzymich szyb. Za szybami całe ma- 
gazyny z biżuterią, jedwabiami i za= 
stawami z najczystszych kryształów, 
To jest centrum. Oglądałem tam do 


sów = aa 


* Ryga — Widok ogólny 


Pod stosem sieci — wory z pszeni- 
cą, “Smola stoi w beczkach, wino też. 
Nie zrażaj się tym. Spod sieci, sta= 
ry kupiec ryski wyciagnie — jeżeli 
będziesz sobie tego życzył — neseser 


my towarowe pełne ruchomych chod- 
ników i wind, U dołu można się było 
napić wina, u. samej góry kupić sty= 
. lowy salon. Było w tym trochę Ame- 
ryki, ale Ameryki bez stylu. Ryskie 
domy towarowe są trochę bezładne. 
Są przy tym napuszone i pełne na- 


< 


miastek. 
Stare  kupięctwo morskie 
wciąż dosyt i. rupieciarnie. 
ALELLA 


niany Dźwińsk — jako miasto chop=| > 


jest nimi Ryga do| | 


— morze sklepów. 


lubi kupisz, 
To 'lampkę grogu i pożegnacie się. jak 
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KRYSTYN MAZURKIEWICZ 


Rybia milość 


Ze wspomnień wędkarza 


Widok z mostu. Zat. Ryska. „U siebie w domu“ . Kryty- 
ka „dam“ — Kabaretowe nastroje — Serce z chleba 


i ł 


wszystko można zobaczyć poprzez|dwaj kumotrzy. Łagodne jest bowiem iralnie saksofony, są ładnie uszyte 


szyby oblepione mrowiem krawatów |serce tych ludzi. 

o pretensjach wybitnie paryskich, | W upalne popołudnie siądź z ło- 
Ale pretensje nie oznaczają wciąż..jtewskim  pół-kupcem, pół-chłopem i 
Paryża, półemarynarzem — przed jego nie- 


Bez żalu opuszczamy tę sztuczną, |pozornym sklepikiem. Będziecie palić 
błyszczącą Rygę. Miasto stworzone |fajki į patrzeć bez słów na życie w 
przez XX wiek i źle stworzone, Tro=|mjeście Rydze. W wąską uliczkę za- 
Taka 


chę dalej, na „morskich” peryferiach. błądzi niejedna dama. „nowa” 
ze OSZCZ Bzy ZE: j 


„Dzikie wybrzeże” 


klucząc w stronę portu, odnajdziemy ubrana, w kolorowy jedwab. Dama 

inną Rygę. Ta jest prawdziwa i umie|ze śródmieścia. I zobaczysz jak nagle 

wzruszyć. W wąskich ulicach sklepy |; siarczyście spłunie „kumoter” ło- 

3 a: g paeh tewski I zrobi to nie bez racji... 

z szyldów, prawie bez szy! >£ g 

sklepach małe .traktiernie*. Są to ind gu o praise AA 
każd an=- 7 T 

pokoiki, gdzie przed-i po ej ka leży Estonia. Estonia maleńka i ele- 


sakcji można sję napić mocnej mie- ; 3 
jaa pk wódki ję si ście Przy abe Stylowa i pozbawiona prze= 
sady. 


> 


R HWS ——IĄ 


Franciszek Fenikowski Fenikowski 


Obraca sie krąg Zodiaku: 


"ziemia trwa i pamięta! 


keto Zodiaku się toczy, 
nie patrzą zagasłe oczy 


z bajecznej, krokodylowej skóry z 
kompletem do rzęs i henną włącznie. 
Nie obrazi się również. gdy nic nie 
Wypijecie w  .traktierni" 


przy ogniu i zasnęła szybko. 
wartował pierwszy  Położyłem 
również- 
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Wodnik, Rak, Waga, Bliźnięta... 
Ludzie mijają bez znaku, : 


Ziemio tragiczna, krwi syta, 
w wichru skarżąca się szumie, 
kto z dróg twe losy odczyta, 
kto skargę twoją zrozumie? 


Zaciąga wieczorna morka, 


z pustej wieżycy Fromborka 


I wiem, dlaczego Żal nocą 
sczerniałe łamie tu dłonie, 

choć gwiazdy szczęściem się złocą, 
choć w gruzach kwitną jabłonie 


Stach |piqczesz — zapytatem kiedyś BaŚkę 
*ięjz odrobiną sarkazmu. SpuŚciła oczy i 


Noc była odrobinę za chłodna Odjcie spojrzała na mnie z boku, jednym 
jeziora szły prądy zimne. Sówki prze-|niebieskim dużym okiem. 


| 


a: 


Jakże inna jest Łotwa?!.. Jakże 
daleka tamtej elegancji Pas ta dama 
z ryskiego śródmieścia ?. 

Stąd właśnie wynika żałość kumo- 
tra... Że Bóg pomięszał pastuszki i 
‘królewny... 

Nazywa się to kabaret. A właści- 
wie jest słynną ryską  „traktiernią" 
płus narodowe tańce. Są tam natu- 


Z cyklu: Ludzie filmu 


L. Smirnowa 


ubrania i wino. Kelnerzy czytają w 
myślach, szeleszczą „lity” (łotewski 
pieniądz z 1987 r.) i jest zwykła Eu- 
ropa... w Rydze. Natomiast mało tu 
można zobaczyć Łotwy. 

O dziesiątej zapowiedziano występ 
jakiejś _.podrabianej* Francuzki. 
Oczywiście tancerka. Była to jedna z 
tych „modnie” ubranych ryskich 
dam. Tańce pachniały również szmie 
ta. Dopiero ostatni był inny. Tańczy- 
ła go w narodowym łotewskim stro- 
ju, z misternym wiankiem we wło- 
sach. 

Poprzez oczy zamglone już „nieco 
wódką, zobaczyliśmy wówczas praw= 
dziwą łotewską dziewczynę. Daleką 
od zakłamania fałszywej Renée i 
goda podziwu. Tańczyła tak, jakby 
atakował ją rój ryskich kumotrów, 
zakochanych w chłopskich zapa- 
skach. 

Wypieczone z żytniej mąki i na= 
wet nie słodkie. Można kupić ten ło- 
tewski „piernik* w każdym sklepiku 
na peryferiach. Je się z nim Śledzie 

i przegryza zupę. Ma zawsze kształt 
serca. "Oznacza miłość trudu łotew- 
skiego chłopa i miłość żyta. Z tego 
wyrosła przecież Łotwa... 

Trochę dalej za Ryga fałuje morze 
chleba. Rośnie żyto. W mroku wieczo- 
ra gaśnie żar. Żar dnia. Na styku 
dwóch mórz — wody i żyta — w cie= 
płym łotewskim wieczorze, zasypia 
po trochu Ryga. Tylko skrzypek w 
portowej traktierni rzępołi uporczy- 
wie po strunach 

Wolno. bardzo powoli, topi się w 
morzu noc... 


Nie żawsze uroda i talent ida 
w parze; powiedzenie to ma 
szczególne zastosowanie do śpie- 
waczek i śpiewaków, bowiem 
mało znakomitości świata mau 
zyczno-śpiewaczego łączy w s0- 
bię obydwa czynniki, decydują- 
ce w dużej mierze o powodze- 
niu i popularności. W Związku 
Radzieckim cały sżereg aktorek 
filmowych poszczycić się może 
i urodą i talentem wokalnym. 
Wymienimy z nich kilka jak: 
Lubow . Orłowa, Maryna Lady- 
nina, L. Gricenko oraz młoda, 
niedawno rozpoczynająca karie- 
rę filmową L. Smirnowa. 

Mimo doskonałych warunków 
głosowych i walorów zewnętrz- 
nych, reżyserzy nie we wszyst- 
kich filmach dotąd z nią nakrę+ 
conych powierzyli jej właściwe 
i role. Widzieliśmy ję po raz 

pierwszy w filmie „Ona broni 

ojczyzny”. Był to najbardziej 

wstrząsający dramat wojenny o 

bohaterskich przeżyciach kobie- 
| cego oddziału partyzanckiego. 

Następny film utałentowanej ar 
| tystki, chociaż i tym razem nie 

wyzyskańmo jej możliwości wo- 

kalnych, to „Chłopak z naszego 
miasta“, gdzie występuje obok 
aktora -Mikolaja - ,Kriuczkowa. $ ` 

Ostatnio widzieliśmy ją we fil 

mie o temacie wojennym pt. 


„Synowie“, Partnerem jej był 
0. Zakow. Bea. 
Fraszka: 
Bianefkin 


Pysznił się manekin 
w oknie na wystawie, 
że jest elegancki — 
bo nań oczy zwracają, 
Na to mu rzecze kolega 
(zgorszony tym prawie)... 
— Przecież nie tobą, a ubiorem 
twym się zachwycają, 
Kazimierz Chyła. 


Przez szum wody wzburzonej ciel- 
skiem słyszajem jak piszczy przera- 
żona Baśka. 


zaczęła oglądać paznokcie. Po minu- 
Odchodził szybko: wlokąc porwany 


sznur -.. Długo jeszcze kołysał się 
— Bo... lubię ryby —  zapiszczała | OCZeret x p 
przez zęby- ed 
Pokiwałem głową nad tą rybią mi-| To wszystko obce jest legendą 


łością Miałem wówczas 17 Jat Szczupaka złapali w końcu tamtejsi 


Do późnej nocy włóczyłem się w Dwe dni temu tkwiliśmy z Baśką w 
oczerecie tego jałowego stawu. Nie |oczerecie czyhając z grochem na ja- 

- oliwiona dawno rola od wyrzutni pisz-|zie. l wtedy widzeliśmy. jak szedł 
` czaja cieniutko. Sznur padał na wodę | Więcej jak pięćset razy wyrzuciłem 


Nie-budząc Stacha poszliśmy we 
dwójkę nad jezioro. Blask szedł od 
leszczynowych wzgórz i buszował w 
tęgich brunatnych oczeretach- Z nich 
dopiero spływał na jezioro i ciężką 


miękko i bez wyrazu. dziś sznur. Nie mógł nie zobaczyć w 
jeziorze tej chybotliwej. srebrnej ryb- 
którą my nazywamy  błyskotką. 
Ciągnąłem ią bardzo powoli, dając 


Baśka paliła uporczywie ogień. Pe- 

wnie od komarów i sobie na małą po- 

|. giechę. Niska chmurka dymu pełzała 
Š od lasu na ten głupi staw. Dym byi 
mocny i szybko mieszał się z mgłą 
Mgła pachniała palonym jałowcem: 

A może jednak — myślałem sobie 
zmcając uparcie sznur — „może wy” 


ki, 


mu czas na uderzenie: Te kolosy iu 


bią być prowokowane w ten naiwny 


sposób. 


Do herbaty został nam już tylko 
chleb. Chleb był suchy od słolica i 


mgłę. 

Wyrzuciłem sznur. ; 

— Zimno trochę. — Dzwoniła zęba- 
mi Baśka. — Mgła jak czad 

Zwijałem wolniutko sznur, Nie pisz- 
czaża już wyoliwiona rola- Słońce bie- 
gło wąskim stykiem ziemi i wody. jak 
czerwona okrągła blaszka. Bóg wy- 


gorzki od dymu. Przed dwunasią ġo- 
piero przyleciał ze wsi Stach i przy 
niosj mleka. Spóźnił się. bo ktoś tam 


chyniesz” z ciemnej wody tęgi. uparty 
zbóju? Pokażesz kark szeroki oblepio” 
my drobiutkim wodorostem. 

Nie wypłynął drań. A przecież byś | waliśmy się nocować tutaj. , 
tm. Widzieliśmy wczoraj, jak szedł Nie było to już pierwszy raz i Baś- 


rzuca codziennie tę błyskotkę we 
wszystkie oceany. Snuje się słońce 
nad wodą ! płoszy ryby, nawet te Śpie- 
wające w Ukajali- 

Baśka dotykała mnie wolniutko w 


rybacy. Bijąc wiosłami po bie ogfu- 
szyli kolosa ponad 30 kg wagi W 
brzuchu miał 25 m mojego sznura. któ” 
ry dla wygody (nie chcąc włóczyć za 
sobą po jeziorze) połknął k 

Nie widziałem już tego. Zaraz po 
tem przyszła ta wojna. Stach przepadł 
gdzieś pod Tobrukiem. nie wiem rów- 
nież nic o BaŚce. 

Czyhając z kruchą wędką na drob- 
ne okonie, siadam często nad Wisłą, 
Gdy mrok dotknie leciutko wody i 
buchnie śmigła płoć wracają 
wspomnienia. Pod powiekami ćmi się 
i kręci pragnienie rybackiej nocy Ta- 
kiej z ogniskiem jałowcem i mgłą. 

Mogą -również wrócić gwiazdy 
znad jeziora, Srebrne i mokre. Napije- 


miską wodą. przeświecając przez falę 
złotą i krzepką kłodą. Rwały się 
ostro z oczeretu cyranki- One go naj- 
lepiej „czały”. / 


Wróciłem do ognia i do Baśki. Sie jz mlekiem. Spojrzeliśmy na siebie kontury Robiła sie płaska i bezkszta*ł-jko do samego brzegu 


działa sennie z oczyma wypieczonymi 


yte sof zy tacka © ną POPRZE Daleko za wodą 
ty pey ogniu. Była to przebiegła ko-|szczekał wiejski pies. Gwiazdy wró- 
bietka. Z całą wyrafinowaną przebie-|żyły rano szron 


podawała nam usłużnie kubki Głowa Stacha zatracała woiniutka |małutka. bo szła spokojnie jak 


wieloznacząco To było przecież przej-|na. Ogień żę 
Omatecznie zwingła się w kłębek odc Wd EGO 


ramię i wskazywała sznur. Podnosi] |mY się mocnej herbaty. Tej z rzęsą. 
się i opadał wolno prując wodę ¿[Baśka poda kubki z mlekiem. Świt na- 
mgłę Prowadziłem rybę. Musiała być |dejdzie chyłkiem. trochę niby zły i 
dziec- |niebieski. Strzelą .szpinnery” sznu- 
I tu stało sięjrem! 

v'łaŚnie coś. czego nie umiałem prze-| Budzę się z tego, gdy zadrży a 
widzieć Drzewce wyrzutni zgięło sięjod zwykłej. wiślanej płoci- 

nagle w kabłąk i stazeliło z rąkl... I znów bije to najgłupsze sórce. 


Z wycieczki prasowej (1) 


Ku$Snieżcei Szrenicy 


Wędrówka po szczytach Karkonoszy 


sów.  przeciętych poniżej jasnymi |tym Stawem (1242 m), zaproszeni goŚ- 


Ame w czerwcu 


wstęgami drzew liściastych, Budzą 


Zielone śś. ma szczytach Kar-|zachwyt kontrasty szerokich, upraw- 
konoszy, Pławienie się w majowym nych równin z osiedlam; przemysło- 


słońcu, 
Czyż to nie rozkosz? 


„maczając” stopy w śniegu. wymi, 
A przytem|no panoramy górskiej. 


na tle tej przebogatej w pięk- 
Nordycki go- 


wygodny dojazd sypialnym wagonem|tyk i barok obok skromnych drew- 


z Warszawy do Jeleniej Góry. Ależ 
to bajkal 

Właśnie, że  najoczywistsza rze- 
czywistość, A wyczarował ją „Or- 
bis” dla dziennikarzy, Wpadł miano- 
wicie na doskonały pomysł urządze- 
nia konferencji prasowej „oko w 
oko” ze Śnieżką i Szrenicą — naj- 
wyższymi szczytamj centralnych Su- 
detów — Karkonoszy. A dla zaostrze- 


mia „apetytu” wygłodził nas przezj „opanowane” 


nianych kościółków, luksusowe ką- 
pieliska i ciche ustronia letnisk, ko- 
miny fabryk i żelazne potwory dźwi- 
gów obok olbrzymów górskich. Ma- 
sywy natury i giganty rąk ludzkich 
— harmonia rozdźwięków — oto obli- 
cze Dolnego Śląska. I w tym zespole 
kontrastów tkwi jego urok. 

A dojazd z Jeleniej Góry do Kar- 
pacza! Mkniemy autokarami pyszną 
szosą asfaltowa, wijącą się serpen- 
tynowo. Za każdym wężowym skrę- 
tem — nowa wizja. Wzrok sięga w 


ż |dal, wspina się na szczyty lub opada 


w dół nisko, nisko i nurza się w ru- 
czajach. Przejeżdżamy przez rozle- 


{gle Piotrowice, mijamy Miłków, z 


fabrykami lniarskimi, trzecimi w Pol- 
sce pod względem rozbudowy i pro- 
dukcji Wszędzie czystość, dbałość 
o estetykę. Wreszcie wpadamy do 
Karpacza i tu — stop! Dalej idzie- 
my pieszo. Lekki „wdrap” do „Wan- 
ga” w Bierutowicach (885 m wys.) 
gdzie o rozkoszy! — zapoznajmy się z 
dolnośląska gastronomią, Przez okno 
robimy perskie oko do świątyni 
„Wanq”, sprowadzonej w 1841 r. 
z nad jeziora Mjoesen z Norwegii. 
Część zniszczonych elementów kon- 
strukcy jnych została zastąpiona 
howymi. Z pierwotnej całości zosta- 
ły już tylko rzeźbione oddrzwia i 6 
kolumn, 


Wzmocnienj nieco na „upadłych” 
siłach sutym śniadaniem, wyrusza- 
my ochotnie na wysokogórską „wspi- 
naczkę” po.. łagodnym, leśnym, 
czerwonym szłaku. Mijamy schro- 
nisko im Bronisława Czecha (1068 m), 
przez YMCA, która 


19 godzin podróży z Warszawy: doj urządza tu stale przeróżne kursy dla 


Jeleniej Góry, 
górskim” zapominając © 


w zapale „wysoko- turystów. Droga biegnie wciąż wzwyż, 
nizinnej | poprzez lasy, 


prozie — porcji witaminowych po-|strumykami, skaczącymi  frywolnie 


żywek. 
Lecz, 
dy i wytrzymały. 


dowaliśmy w krainie baśni. 


Wstępem do tej krainy był już o-| konosza. 
odcinek podróży  koleją.jnie można — są pod ochroną, tak 
Swoiste piekno Dolnego Śląska, zam-|jak i muflony — kozły górskie, któ- 


statni 


knięte w ostrych kontrastach. stwa- 
rza sumę nieoczekiwanych wrażeń i 
niezapomnianych doznań, Bujny kon- 
turowo teren, bogaty w przełęcze 
górskie, wąwozy i parowy, łagodne 


zbocza morenowe w dolinach ; stro- 
me skały w Karkonoszach, kokietu- 
je ciemnią zieleni świerkowych la- 


Ne a pograniczu nauki i TERTI 
Czarodziejska różdżka 


Słyszeliśmy nieraz o czarodziejskich |ciele, doznając kłujących, szpilkowa- 
różdżkach których dziwne  drganiajtych „mrówek” silniejszych. tub słab- 
. edkrywały trafnie źródła wody. Takijszych, zależnie od drgań idących z 


magik odkrywa na bezłudziu za po” 
mocą różdżki kierunek podziemnej 
wody i badając teren w Ściśle spo- 
strzeżonym z drgań różdżki kierunku 
doc do jej Źródła. 

Badacze naukowi poświęcili wiele 
czasu na to, aby choć w części wyja- 
śnić tę zagadkę przyrody. W Świetle 
tych badań, działanie ródżki qzaro- 
dziejskiej polega -na tym, że drgania 


warstwicowych złożysk ziemi Mamy 
tu więc do czynienia ze zjawiskiem 
czysto geofizykalnym a nie czarodziej” 
skim Jednak i wpływy. resekcja psy- 


idące z głębi ziemi odczuwają pewni 
paari A azdołniani psychicznie 


fizyczne ndkrywacza ua 


przedostają się do Świadomości czło” 


 |geofizyków, medyków i naukowców 


z kamienia na kamień. Wspina się wiąc walk. 0 te miasto, 
że dziennikarzy naród twar-|przez mostki i Ścieżki wiszące nadj wryy wieku, 
„nie daliśmy się” |ukwieconymj dolinami, 
i w dobrej formie, choć w mniej do-|je śnieżnobiała tacjana, Z kielicha 
brych humorach, załadowawszy się|jej spijają słodycz górskich win lot- 
w Jeleniej Górze na autokary.. wylą-|ne duszki — służki wielkiego ducha 


gdzie krółu- 


gór i księcia podziemi — Jana Kar- 
Żałujemy, Że zrywać ich 


rych jest tu wielka iłość. Z drugiej 
strony Ścieżki walą się na nas pro- 
stopadle obrywy kamiennych zło- 
mów i olbrzymie uwarstwione pły- 
ty — skały o charakterze alpejskim 
— w zielonych tonacjach. Urzeczeni 
całkowicie, zasiadamy do obiadu 
w schronisku „Samotnia” nad Ma- 


głębi ziemi. Drgania te natury rado- 
aktywnej. chociaż naukowo nie zba- 
dane ale istniejące faktycznie, są po- 
dobne do działań atmosferycznych, 4p. 
burz, które i psychicznie i fizycznie 


wieka. zwierząt i roślin: Niewątpli- 
wie działa tu w wielkim stopniu rów- 
nież jonizacja, magnetyzm oraz zje- 
wiska promieniowania. których cały 


Ponieważ różdżkarstwo objęło swo* 
im zasięgiem również lecznictwo i sta- 
wianie diagnoz, problem różdżkarstwa 
był przed 1939 r. silnie badany przez 


rozśpiewane wartkimi|dzynia wywierają duże wrażenie. 


„|czając Kwidzyń wywieźli część u- 


bą sprzęt domowy. Te przyczyny, 
Alicja Łukasikowa jak również fakt, że pozostały sprzęt!ków w czasie sezonu, 


występek  nieposzanowania przepi- 
sów granicznych. Wbrew czujności 
straży przedostaje się do. nas na „le- 
wo” z czeskiej ziemicy , niepożądany 
destruktor — niejaki „obywatel kor- 
nik”. Walka z nim już rozpoczęta. 
Na przestrzeni 800 m  wyrębuje 
Się las pograniczny, by nie dopu- 
Ścić tego szkodnika w głąb naszych 


Od speejal- 


nego wysłan- 
nika „IKP“ 


cinnie przez dyr. Orbisu w Jeleniej 
Górze p. Cieślaka, pasąc oczy wido- 
kiem narciarzy kąpiących się w śnie- 
gu na wprost nas na stoku nad Ma- 
łym Stawem. Lecz, że nie sprowa- 
dzono nas tu na „do$yt żołądkowy”, 
lecz wzrokowy,  podnośi nas zew 
naszych górskich ciceronów (z Dol- 
no-Śląskiej *Spółdzielni Turystycznej 
i Orbisu). Wspinamy się więc wy- 
żej i wyżej do Mekki Karkonoszy. 
Śnieżki (1605 m). Mijamy na swejj & 
drodze schronisko „Strzecha Akade- 

micka” (1258 m) wyznaczone na no-|' 
«leg. U stóp Śnieżki podziwiamy 
zgodne współżycie dwóch bratnich! 
„Stanic kresowych” na jednym 
podwórcu podają sobie ręce dwaj 
schroniska połskie i czeskie. | 50 

Należy tu zanotować karygodny 


Ziemie Odzyskane dźwigają się z 


KVYIDZYNZZES 


L Kwidzyń, w czerwcu || Dzieje walk o Kwidzyń 
y mówi się o naszych osiągnię. || Zniszczenia i szaber — 
ciach na Ziemiach Odzyskanych, od- zz o 8 
ruchowo nasuwa się na myśl Szczecin, Wytrwałość 1 wytęzo- 
żę inny węg wizę na praca przynoszą 
czy lu iowy. s 
wspaniałe rezultaty 
EE orsa na a iaraa ANS | 
poniemiecki służył jako urządzenie 


przecież na zagospodarowanie tych 
dla przyfrontowych szpitały sudzisc- 


ziem złożyły się nie tylko wysiłki na 

skalę ogólnopaństwową, lecz i mrów- 
kiss, na które zamienione zostały 
prawie wszystkie domy w mieŚcie — 


cza praca w setkach mniejszych 

ośrodków, rozrzuconych od Sudetów 
sprawiły, że obejmujące miasto w 
marcu 1945 r. wiładze polskie stanę- 


do Bałtyku, od Szczecina za Olsztyn. 
Jednym z takich oŚrodków, w któ- 
ty wobec olbrzymich trudności. 
Zniszczenia były tak wielkie, że 


rych wytrwałość i praca niewielu 
trudno było przypuszczać, iż uda 


zapaleńców dały wspaniałe rezulta- 
ty, jest stary gród powiślański Kwi- 

się w krótkim czasie przywrócić mia- 
stu „pokojowy” wygląd, 


dzyń. Na przybyszu, przyzwyczajo- 
Poważnie uszkodzone wodociągi i 


nym do powolnego zacierania śła- 
dów wojny w mniej: zniszczonych 
miastach Polski; osiągnięcia Kwi- 
czone przewody elektryczne, brak 
maszyn w fabrykach i warsztatach, 
oraz puste magazyny — oto co za- 
stały władze polskie w Kwidzyniu: 
Wyszabrowane domy i sklepy, licz- 
ne ruiny,, patrzące wypalonymi o- 
czodołami okien, nie nastrajały op- 
tymistycznie. Jednak pierwsi osadni- 
cy i'przedstawiciele władz polskich 
nie należeli do ludzi, którzy tracą 
wiarę we własne siły. Władze i 
społeczeństwo, z burmistrzem inż. H. 
Chmielewskim i starostą W. Sztej- 
nike na czele stanęły dó pracy, nie 
patrząc na ogrom trudności, jakie 
się przed nim; piętrzyły. Niezwykła 
energia i poświęcenie tych ludzi 
przyniosły też mnadspodziewane re- 
zułtaty. . 

Prace rozpoczęto od zapewnienia 
wyżywienia ludności miasta przez 
zorganizowanie ogólnej stołówki, a 
następnie przystąpiono do usuwania 
gruzów i śmieci oraz trupów, których 
dużo jeszcze pozostało niepo- 
grzebanych, W akcji tej wzięli u- 
dział wszyscy pracownicy Zarządu 
Miejskiego, Starostwa, Urzedu Ziem- 
skiego i Poczty. W krótkim czasie 
miasto przybrało znośniejszy wygląd, 

Dalsze etapy pracy to zorganizo- 
wanie Ośrodka Zdrowia oraz napra- 
wa zniszczonej pompy i sieci wodo- 
ciągowej. Równocześnie zaciera się 
Ślady niemczyzny. usuwając wszel- 
kie napisy w języku niemieckim i 
zaopatrując ulice w tabliczki z pol- 
skimi nazwami. Miejscowa elektrow= 
nia rozpoczyna produkować energię 
elektryczną — tak potrzebną dla 
warsztatów pracy. Wreszcie osiągnię- 
cie, z którego przedstawiciele mia- 
sta najwięcej są dumni — urucho- 
mienie gazowni, Tu wysiłkiem włas- 
nym, bez żadnych funduszów spec- 
jalnych, mimo braku fachowców, 
pracownicy gazowni z dyr. Zdebem 


Historia Kwidzynia, a ściślej mó- 
sięga początku 
kiedy to Krzyżacy po 
otrzymaniu od Konrada Mazowieckie- 
go Ziemi Chełmińskiej rozpoczęli swe 
wyprawy na północ. Jako jedną z 
pierwszych zdobyli oni wówczas osa- 
dę o łacińskiej nazwie „Quidin” i w 
1233 r. założyli tam warowny zamek, 
Jednak Książe pruski, Świętopełek, 
widząc wzrost wpływów zakonnych. 
które poczynały zagrażać jego zie- 
miom, zdobywa w 1243 r. zamek, 
rozpoczynając w ten sposób kilku- 
łetni okres zaciętych wałk o Kwi- 
dzyń, Niestety, pokój w 1249 r. 
oddaje miasto Krzyżakom. Budują 
tu oni nową,  poteżniejszą jeszcze 
twierdzę, a następnie katedrę. O- 
bydwie te budowie przetrwafy do 
dmia dzisiejszego. Następne etapy w 
historii tych walk to bitwa pod Grun- 
waldem, po której Kwidzyń znów na 
krótko dostaje się w ręce polskie i 
wreszcie rok -1520, kiedy to w wy- 
niku zwycięskiej wyprawy Zygqmun- 
ta Starego wraca on do Polski, pozo- 
stając przy niej aż do pierwszego 
rozbioru. Rządy pruskie rozpoczy- 
nają tu bezwzględną akcję germa- 
nizacyjną. Niemcy dążą do caiko- 
witego usunięcia ludności polskiej 
z tych ziem i tylko niezłomna posta- 
wa autochtonów w tych ciężkich la- 
tach niewoli sprawiła, że zachowa- 
i oni. swą odrębność narodową. 
Odrodzenie Polski nie przynosi Kwi- 
dzyniowj wolności i dopiero w wy- 
niku ostatniego zwycięstwa nad hi- 
tlerowskim najeżdźcą stary ten gród 
wrócił do Macierzy. 

Kwidzyń maĵo ucierpiał w wyniku 
samych działań wojennych. Fakt 
ten należy przypisać odległości 
od wielkich szłaków komunikacyj- 
nych, jak i charakterowi urzędnicze- 
mu miasta, gdyż przemysł był tu 
dość słabo rozwinięty. 

Niestety już po oswobodzeniu Kwi- 
dzynia, maruderzy wojenni dokona- 
li wielkich spustoszeń, tak iż dziel- 
nica handlowa zostaja ograbiona ł 
Ponadto Niemcy, 'opusz- Uruchamia się w mieście 70 warszta- 


Ludności "napływa coraz więcej. 


Sa 


rządzeń fabrycznych, zaś ewakuowa- 
na ludność niemiecka zabrała ze so- 


Rozpoczyna pracę Fabryka Przetwa- 
rów Owocowych i Jarzynowych „Ma- 
zury”, zatrudniając do 88 zobotni- 


Na Śnieżce (1605 m) 
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lasów. Pożądane zato bardzo są Wy- 
cieczki sąsiadów, jak np. przyjazd 
130 Czechów do Wałbrzycha i wzię- 
cie udziału w odbytych tam uroczy= 
stościach. Rewizyta nasza w okresie 
Zielonych Świąt, niestety tylko w 
liczbie 14 osób, była stanowczo za 
nikta, Więcej rozmadhu, panowie 


organizatorzy rewanżuł 


ruin i zgliszcz 


wczoraj i dziś 


Dziś pracuje już 6 tartaków, 12 
młynów, 4 cegielnie. Jednak wszy- 
stko to mało. Kwidzyń, jako daw- 
niejsze - miasto urzędnicze odczuwa 
obecnie nadmiar rąk do pracy. Toteż 
troska o danie ludziom zajęcia, a 
tym samym i chleba, jest główną bo- 
lączką ojców miasta i powiatu, sta» 
rających się o uruchomienie coraz to 
nowych zakładów pracy. Niestety, 
nie zawsze znajdują oni poparcie, a 
nawet zrozumienie u władz zwierzch- 
nich. Ostatnim osiągnięciem jest uru- 
chomienie warsztatów PKS, budują- 
cych autobusy z części zniszczonych 
pojazdów niemieckich, przy czym 
podwozia z motorami pochodzą z 
ZSRR i Anglii Do pewnej poprawy 
sytuacj przyczynia się również pow- 


gażowanie zapchana kanalizacja, znisz. |stała Spółdzielnia Pracy  Zarobkowej 


z działami stolarskim, mechanicznym 
i elektrycznym. W pobliżu Kwidzy- 
nia mieści się stadnina ogierów, w 
której spotykamy niezwykłe cenne 
okazy. 

Rozwija się także kupiectwo 1 spół. 
dzielczość, które jednak napotykają 
na wielkie trudności związane z bra- 
kiem bezpośredniej kommikseją. 2 
Warszawą i Gdańskiem, 

€hłonność powiatu A E. 
jest już obecnie prawie wyczerpana. 
Ostatnie transporty osadników z po- 
łudniowej Polski przysparzają staro= 
ście często kłopotów, gdyż awizowa» 
ne w ostatniej chwili, uniemożliwia= 
ją pełne zorganizowanie akcji. 

Piękną kartę w osiągnięciach Kwi- 
dzynia stanowi też szkolnictwo. 
Przedszkoli posiada Kwidzyń 13, w 
tym 9-w powiecie. Do 38 szkół powe 
szechnych uczęszcza 4.300 dzieci 
Gimnazjum i Liceum Ogólnoksztaf- 
cące, Liceum Pedagogiczne, Paf- 
stwowe Gimnazjum Rolniczo-Ogrod= 
nicze, Szkoła Powszechna, Gimnazjum 
i Liceum dła Dorosłych, przyczynia= 
ja się do podniesienia ogólnego po- 
ziomu wykształcenia. Rozwój szkołe 
nictwa łączy się tu z potrzebami 
Kwidzynia, w którym 50 proc. miesz- 
kańców to młodzież w wieku do lat 
18-tu. 

Na specjalne wyróżnienie zasługu- 
je szpital powiatowy pod Kkierowni- 
ctwem dr Wojewskiego. Nowoczesne 
urządzenie i jasne sale biją w oczy 
czystością i estetyką wnętrza. W ogó: 
le czystość spotykamy w Kwidzyniu 
na każdym kroku. Czyste są ulice, 
mimo spalonych kamienic, czyste są 
domy i ogrody. w których tonie mia- 
sto, a nawet gazownia, w której zda- 
czy 


stadion i basen pływacki dają tu jak 
najlepsze warunki dła 


chwały. A Kwidzyń jest skromny, 
Kwidzyń się nie chwałi, Za niego 


sm Str. 8 


Zawsze wierni Ojczyźnie 
O pomorskich „eindeutschowanych* sprzed 140 lat 


Przed zbliżającym się procesem|brania rycerstwa, masz skończyć 
Forstera specjalnie aktualna  stała| wszelki werbimek”. 
się sprawa „volkslisty į w konse-| Żołnierze z Pomorza i Poznańskie- 
kwencji jej — rekrutacja Polaków|go, wcieleni do armii pruskiej, maso- 
do wojska niemieckiego. Sprawa ta|wo dezerterują: 
nie jest bez precedensu w historii Po-| „Łobżenica, 26, 1. 1807. Pik. Fran- 
morza, która nie zna wieku by się|ciszek Garczyński do gen. Axami- 
nie przewalały wojny, nie przeszty | towskiego. Dnia wczorajszego tu sta- 
przez nie obce wojska, niszcząc i|nąłem, dla zebrania wszystkich de- 
egalacejąc kraj, wyciskając kontry-|zerterów polskich ; oporządzenia lu- 
bucję, oraz zaciągając mężczyzn w|dzi, jeszcze rajsztak tu mam, Dnia 
swe szeregi. O wcielaniu już ongiś | jutrzejszego idę do Piły, stamtąd do 
Polaków na Pomorzu do niemieckiej|Titz czyli do Tuczna, bo tamtędy 
armii świadczą dawne źródła histo-|wojska francuskie nie przeszły, po 
ryczne, które wykazują przy tym fakt,|nich zaś- idąc nie byłoby co jeść, z 
že łudzie ci pomimo tego zawsze po-|Titz do Miasteczka, a stamtąd ku 
zostali Polakami i przy pierwszej na-| Golbergówi  (Colbergowi?), podług 
dającej się okazji dezerterowali do|ordynansu”.., 
szeregów polskich. „..„Dezerterów pruskich tu bardzo 

Z podanych poniżej cytatów, wyję-| wielu i wciąż ich zabieram, tudzież 
tych z książki J. Mitkowskiego pt.|! broń, bo po wsiach jej bardzo wie- 
„Pomorze Zachodnie w stosunku do|le, ale bez najmniejszego raportu o 
Polski" wynika również udział Po-|nich. Skoro wnijdę w Pomeranię, za- 
morzan w powstaniach polskich, co|Taz doniosę o tym i kasę zabrawszy, 
kłaść powinno kres mylnym tezom,|odeślę JW Skórzewskiemu prezesowi, 
jakoby Pomorzanie pozostawali obo-|Dezerterów Polaków nie odsyłam, bo 
jetni wobec wysiłku innych, dążą-|Zabrawszy już dosyć karabinów i ze- 
 aych do oswobodzenia Polski spod|brać jeszcze spodziewając się jeżeli 
wrogiego jarzma: koni nie dostanę, uformuję pieszych 


„Chojnice, 25. 1. 1807, Generał Ko- | | 7elców. 
alński do gen. Dąbrowskiego. Roz-| '' Prusacy uciekają w popłochu 
kaz generalski pod dniem 25-tym przed wojskami polskimi, działający- 
przez p. Trebitza, namiestnika z po- mi na Pomorzu. Nawet zgermanizo- 
wstania pomorskiego przysłany, ode. | Wani Polacy pomorscy, uważani i sa- 
bralem i dopełnić go będę się starał”. mi uważający się za „Niemców” 


znajdują braci w żołmierzach polskich 
„Wobec olbrzymiej iłości aspływe: i szybko zapominają, że się Niemcami 


(tj. poddanymi pruskimi) urodzili...” 
W Tucznie ks, Riebschliiger, po- 
ko dą dobnie jak namiestnik  Trebnitz, 
s is wspomniany wyżej, noszący jak i 

azy powstania pomorskiego, albo 2e-|n niemieckie nazwisko, jest gorą- 


SSS cym patriotą polskim i wraz z mie- 


Ze wiata |0 zaoczne da porskiego 


wojska, ale bierze się nawet do bro- 
ni przeciw Niemcom: . 
Według rocznika „Catholie Direc- 
tory“ ma rok 1947 liczba katolików 


Tuczno, 27 stycznia 1807. Ks. Rieb- 
schliger do płk. Garczyńskiego, 
„JW, Generale i Dobrodziejul W 


_|nocy z 25 na 26 dzień tego miesiąca 
60.125.805. Imperium brytyjskie lie 


miałem nieszczęśliwy wypadek, że 
mnie zbójcy i rabusie pruscy w licz- 


ñanta Szyllera, która w mieście Grey- 
z a w Kanadzie 4.285.388 pony 8 mil od nas odlegtym sp 
ontio w u z 100 ludźmi nieregularnymi wojska 

* - i siedmiu armat napadli w tej myśli, 
Przełożonym zakonu A że mnie do Kolberga jako nieprzy- 
gostat wybramy Józef Hickey s Chi-|aciela osobiście zaprowadzić, mun- 
cago. Liczy lat 64. 'dury dla wojska polskiego i trzewiki, 
gl A ya które dla francuskiej armii tu wygo- 

= ah a Fs towane są, także kasę miejską za- 
seli dokonał odznaczenia „Medalem 
Wolnosci“ 200 patriotów belgijskich 
za pomoc, jaką okazali z narażeniem 
życia amerykańskim _— żołnierzom i 
łotnikom, ułatwiając tm podczas o- 
kupacji niemieckiej ucieczkę do An.|mi im zabrano. Przyczyna tego na- 
gli. Wśród odznaczonych jest 12 jazdu, jako się po Części r 
ks |btórzy wydatnie pomagali|dzieć z inkwizycji tych więźniów, 
Amerykanom w ucieczce. i pochodzi od, tutejszego dziedzica 


-Ostatnia wola 


— ..I jeżeli profesor karkuluje, żej — Oskarżyciel prywatny p. Ogórek 
Mańbe rodowe, czyli niewinne cnotejzłożył skargę, w której oskarża Pyszcz- 
małżeńskie za jednego litra odkupićjka o obrazę czci i przyczynienie mu 
można, ćiućmok jest a nie inteligient| strat materialnych na sumę 2 tys. zł. 
sałonówy i do mamra na dożywocie za-|Czy oskarżony przyznaje się do winy i 
sądzony będzie. Ostatnia moja woła:jjak to było? 

litra z ktopką 1 zagrycha, a wówczas — Faktycznie, ezemu nie. Przyznać 

jak „daruje. się zawsze można, ale jak było nie pa- 

— Panowie obrażone. Jako ludzie w|miętam, bo zamroczony ankoholem by- 
swoim fachu kształcone ustąpcie coś niejłem i zemglony. 
gof z taksy. Perełka cholernie podro-| ~ Ja opowiem, proszę Najwyższej 
fata i niech już będzie półtora litra bez|*aski — wtrącił pan Ogórek. — Że po- 
zagrychy. goda w maju była prima, więc uradzi- 

— Nie, na śmierć skazany. Kwipro- 


liśmy z Kundzią 1 panem Piętaszkiem 
towarzyskie znam i kodeks karalny 


za miasto na ucieczkę pojechać. Ma się 
pacierz umiem. Nie ustępie się ani|rozumieć, że Kundzia mendel jaj na 
z jednego „dziecinnego! 


rzadko ugotowała, kiszki pasztetowej 
W tej chwili woźny sądowy wychyłił| tede „Kupiła, a płeć męska ankoholu 
się na korytarz sądu i zawołał: | 


zapasik zrobiła, bo na naturze wiej- 
— Sprawa Ogórka przeciwko Pyskowi! 
— Tylko nie Pyskowi, panie szanów- 


a.i 


dzy któremi się szpieg, 


Napisał: Edro 


gorąca istnieje. 
sem do niejakich Chmielników. 


N krzaków, i tr p żony d 
Sol: Sani dG dka EETA bera Ae r aa o a 


pytat: 
— Hipolit Pyszczek, lat? kalesony wciągnął i dawaj my plao- 
= 40. wać się. Co butelkę rozpoczniem, to jużji 
— Syn? 


~ Músowo. %e syn a nie córka. 
« Pytam czyj syn? Jak imię ojca? 
— No. Š 
— Co to znaczy? 
— Nieznajomego osobnika płci 
sxiej — proszę Wysokiej Instancji. 
— Zawód? . 
= Profesór mużykalny. 


Fa 
i omys, 


rzysko i mówi: 
me- 
inną melodie. 


więc my się 
ustny czy% 


skiej podobnież większe pragnienie zj$lina mu z apetytu w harmonie wsko- 
Pojechaliśmy autobu-|Czyła i grać dalej nie pozwoliła. W bę- 
Fak-|ben owszem sztuka, ale ż pyska ani be 
tycznie ładnie tam jest. I woda, czylijani me mu nie wychodziło. Żal mi się 
jezioro, las, krzaczki i zakład ankoholo-|jego zrobiło, więc nalałem szklaneczkę 
wy z orkiestrą. Poszlim na chwilę: doji powiedziałem: 


włożyłem, pan Piętaszek koszule zdejsjczony, bo my 
mał, czyste tak zwane za przeproszenigłn samo w muzyce kształcone. 


1 dno widać, taka była piękna pogoda.|szklanke jedne i drugą wychylił i dawaj 
Jakoś po drugim litrze przychodzi doj wówczas ma się rozumieć, różne swinga 
nas ten oto skazany, kłania się towa-| wygrywać. 


— Profesor muzyki sałonowej na ży-|przeprosili 1 poszli z panem Piętaszkiem 
czenie to oto obecnych może za jednejnature obejrzeć. ` 
20 złotych każde opere odegrać, albo też| najwięcej sztubaków. Na gramofonach 


Ma się rozumieć pieniądz nie był du-|ność do środka inkasują, jak jasna cho- 
zgodziłim, á cn akor-|lera. Radośnie mi sią na duszy zzoDiło 
harmontjką do gębyji jeszcze powiedziałem: 


Hartmana, będącego dawniej pułkow- 
nikiem pruskiem i na dalszej,, jak się 
jaśniej okaże. Będąc przestraszony, 
jako się dało słyszeć, że z większą 
mocą ci sami tu przybędą, proszę 
JWP. Dobr., którego za swego wyba- 
wicieła od nieba mnie jako į całemu 
miastu, na ratunek przysłanego uzna. 
je, jak najusilniej, abyś raczył 2 swo- 
ich mężnych żołnierzy 20 z armatą 
łaskawie przysłać, z któremi mie- 
szczanie i chłopi tutejsi parafiglni 
złączeni, żadnego nieprzyjaciela oba- 
wiać się nie będziemy. O szturmowa- 
niu mego pomieszkania umyślny ten 
posłaniec gruntownie złoży zaświad- 
czenie. Proszę powtómie o łaskawe 
i jak najpoŚpieszniejsze posłanie te- 
go wojska i w tej nadziei, że moja 
najpokorniejsza prośba skutek odbie. 
rze, mam honor wyznać, że jestem 
z jak największą submisją JWWMP. 
Dobr. najniższym sługą!” 


Podczas ostatniej wojny dezertera- 
mi polskimi z armii niemieckiej úzu- 
pełniano luki w 2. korpusie. Powięk- 
szyli oni ponadto szeregi ruchu oporu 
krajów okupowanych przez Niem- 
ców i włożyli poważny wkład w dzie- 
ło zwycięstwa. 


Toteż trafne było zdanie, napisa- j iłki dla bezrobot- 
, otrzymujących zas sa- |nowojorskim, 


blie|jw swym przemówieniu, że kryzyś 


ne podcząs okupacji tu į ówdzie kre- 
dą na ścianach: „Hitler, sei keine 
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ICUSTROWANY KURIER POLSKI memm Nr 154 wau 


Spadek produkcji w USA 


Profesor nowojorskiego instytutu stwierdza, że kryzys 
już się rozpoczął 

Zgodnie z ostatnimi danymi zaob-|wyrażała się cyfrą 100 tys. Znaczny 
serwowano w USA spadek produkcji|procent bezrobotnych stanowią Wetee 
w przemyśle włókienniczym, skórza-|rani wojenni. Przewodniczący amerye 
nym itp, Biuletyn Federalnego U=|kańskiego biura weterynarów Faul- 
rzędu Rezerw notuje tendencje do|kner ustalił, że pozostaje obecnie 
zmniejszenia kapitału, zainwestowa- |bez pracy 860 tys. weteranów wojen= 
nego w pewnych sec przemy | nych. 
słu. Ostatnio opublikowano szereg śnii publicznej w 
danych, wskazujących na zmniejszee |, sanane PA hg j e E 3 dz 
nie stanu zatrudnienia w przemyśle. szym ciągn zaniepokojona — stałą 


Zgodnie z danymi Ministerstwa Pra- 
cy, stan zatrudnienia w przemyśle 
przetwórczym zmniejszył? się W 
kwietniu o 140 tys, Największy spa- 
dek zaobserwowano w przemyśle 
włókienniczym, tytoniowym, skórza- 
nym i gumowym. 

Ogólna ilość bęzrobotnych w Sta- 


zwyżką cen, która grozi załamaniem 
się . Kampania, mająca 
na celu dobrowolną zniżkę cen, zapo- 
czątkowana apelem prez, Trumana, 
nie spotkała się z poparciem kupców, 
którzy wolą osiągać jak najwyższe 
zyski utrzymując wysokie ceny przez 
czas możliwie najdłuższy. Zgodnie £ 


nach Zjednoczonych, zgodnie z dany=|danymi Ministerstwa Pracy, koszty 
mi Ministerstwa Pracy wynosi około utrzymania w połowie kwietnia były 
2,5 milionów osób. Jednakże niektó- |, 19 proc. wyższe niż przed rokiem. 
rzy ekonomiści uważają, że cyfra ta|Ceny detaliczne na artykuły żywno- 


nie uwzględnia w dostatecznym stop- 
niu stałego wzrostu bezrobocia. 


Oddział CIO w Nowym Jorku u= 
stalił na zasadzie danych ce do osób, 


Oczy, nazywane przez poetów|ce się w tęczówkach dzieci, którym 


światłem i zwierciadłem duszy, Źre- 
nice biorące ze starożytności swą na- 
zwę od bogini egipskiej Lumina, 
wielbione przez Wirgitiusza, są także 
wiernym odbiciem naszego organiz- 
mu. Można też powiedzieć: pokaż mi 


matki dawały na uśpienie odwar z 
maku. Te same objawy występowa- 
ty w ogóle u ludzi chorych na żo- 
łądek i kiszki, I tak powstała irido- 
logia, której wyznawcami byli ucze- 
ni Thiel, Lane, Felke, Schlegel, 


swoje oczy, a powiem ci, co ci do= | Schnabel, Walter, Fortier, Bernovil= 


lega. Wytworzyła się nawet osobna 
nauka — iridologia, powstała naj- 


ie i inni, 


Wystarczy tedy oświetńć malą 


pierw na Węgrzech, a udoskonalona lampką oczy i zbadać je przy pomo- 
w Szwecji, Niemczech i we Francji,|jcy szkła powiększającego FE lupy. 

W 1850 r. młody chłopak węgierski | W ten sposób nawet laik może stwier- 
nazwiskiem  Peczety oswoil sobie|dzić schorzenie tej czy innej części 


wspaniałą sowę, Pewnego fāzu 60- 
wa siedżąc na ramienii swego pā- 


na, wbiła tak głęboko pazury w je-|karz Piotr Devaux 


organizmu ludzkiego, aby potem po- 
wierzyć lekarzowi jej leczenie. Le- 
wyjaśnia dokład- 


go ciało, że trzeba było uciąc łape nie w jednym z tygodników francu- 


ptaka, by oswobodzić chłopca. Pa- 
trzył on zatem na mękę swej ulu- 
bionej sowy i zauważył, Że zaraz po 
ucięciu łapy utworzyła się w źreni- 
cach ptaka mała szparka, która już 
później pozostała. 

Peczety stał się później znanym 


(brać chcieli. W tej batalii zostało|chirurgiem i nie zapomniał o swym 
[2 zabitych i 4 plejzerowanych, mie- |doświadczeniu ze zranionym ptakiem 
z Frid-|które kazało mu pilnie badać źreni- 
lonka (!) znajduje. Wzięto w areszt|ce i tęczówki ludzi operowanych. 
także przeszło 20 fuzjów, ż których|Stwierdzał też za każdym razem wi- 
na dowód 2 posyłam i 3 sanie z koń-|doczne zmiany w ich oczach į to róż- 


nego rodzaju, zależnie od części cia- 


dało wie-| ła chorego. wł, 


W Szwecji zaś pastor Liljequist 
zauważył znów mętne kółka, twofzą- 


włożył, drugą ręką w bęben waliż i za- 
grał przepisowó o pani Simpson i królu 
angielskim co listki akacji obrywał jako 
też o niejakiej hrabinie Wiszniewskiej. 
On gra, a my pijem pod tę melodie. Pan 
Piętaszek mnie nagle w bok tracił i na 
profesora wskazuje, a on proszę Łaski 
Ostatecznej widocznie chłop trunkowy 
był i jak nas przy „Perełce* zobaczył, 


— Ugaś pan pragnienie, szanowny u= 
chłopy równe i także 


Pan Pyszczek naturalnie tylko na to 


czekał. Zdrowie Kundzi podniósł 


Widzim my, że Kundzia 
dobrze się bawi, więc my ich na chwile 
Narodu masa, a już 


grają, w kąpielówkach tańczą i wódecz- 


skich ową procedurę. 

Porównajmy — pisze on — tęczów. 
kę do cyferblatu zegara. Górna część 
tęczówki odpowiada położeniu godzi- 
ny dwunasiej, prawa strona w poło- 


ściowe są prawie o *% wyższe niż w 
ubiegłym roku. 

Dyrektor instytutu  skarbowośct 
międzynarodowej przy uniwersytecie 
prof. Nacler stwierdził 


gospodarczy już się rozpoczął. 


7-mej wyrostkowi  robaczkowemiu, 


aż mi swe Oczy mg i taan aa 


ciowemu, 9.30 prawemu płucu, 10.30 
głowie i karkowi. 

Tęczówka lewa wykazuje pewne 
różnice, Głowa. kark odpowiada sek- 
torowi godz. 1.30, płuco lewe i serce 
2.30, klatka piersiowa i lewa 1ęka 
4-tej, śledziona 5-tej, noga lewa 6-tej, 
nerka lewa, organy moczowe 8-mej, 
lewa strona grzbietu 8.30, język, 
krtań, nos, zeby (lewa strona) prze- 
łyk 10.30. 

Jeżeli w jednym z tych sektorów 
dostrzeże się okrągły lub trójkątny 
otworek, lub szparkę, jest to dowód 
ciężkiego schorzenia odnośnego ore 
ganu. Zaś plamy dowodzą zaburze- 
nia lub zatrucia danego organu fp, 
na skutek artretyzmu. 

Koła tęczówki mają również swoją 
wymowę, jeżeli jej obwód: zewnętrze 
ny ma plamki, jest to następstwem 
choroby skóry, jeżeli zaś koła ota- 
czające czarny środek tęczówki są 
zmienione lub w kolorze zmącone, 
mówi to o schorzeniu żołądza lub 
jelit. 


Tak samo format źrenicy jest róż- - 


wie tęczówki godzinie trzeciej, dółjny. Np. maniacy mają zwykle žre- 
zaś tęczówki godzinie szóstej, Zba-|nice bardzo rozszerzone. Osłabienie 
dajmy więc teczówkę prawą i po-|władz umysłowych pociąga za sobą 
dzielny ją jak cyferblat na zsektory|lekkie wygiecie w łuk źrenicy, zaś 


godzin. A więc sektor między ti į 1 


jej spłaszczenie jest właściwością luk 


odpowiada mózgowi, między 1 a 2|dzi popadających w mistycyzm. 


nosowi i prawej szczęce, między 
2 a 3 językowi, zębom, Krtani, sek- 
tor godz, 4 odpowiada prawej stro- 


Nie pozwalajmy wiec nikomu za» 
głądać glębiej do naszych oczu, Na- 
wet pięknej kobiecie, bo nuż ona 


nie grzbietu, godz. 5 organom moczo.|chce tylko zbadać czy nasz żołądek 


wym i ich okolicy, godz, 5.30 nerce 
prawej, godz. 6-tej nodze prawej, 


— Popatrz pan, panie Piętaszek, jaki 
postęp w narodzie jest. Będziem my 
z tej młodzieży jeszcze pocieche mieć. 
Odpowiedzialni będą obywatele i zapra- 
wione do Życia... 

Tdziem my tak dalej, aż tu nagle 
patrzym szwagier siedzi. Troszkę ma 
się rozumieć pod ankoholem i jak nas 


wiedział: 

— Moczymordy wy moje kochane, 
sam tu jestem jak sierota bez ojca i 
matki i jeżeli o wiele wy ze mną kon- 
szumpcji ankoholowej nie przeprowa- 
dzicie, chyba z trempoliny skok samo- 
bójczy uskutecznię, 

Niemożebność była życia biednego 
pozbawić, więc my we trzech butelecz- 
ke opróżnili i szwagra do swego towa- 
rzystwa jako gościa zaprosili. Tdziem 
spowrotem, patrzem, i nagle czuję, jak 
mnie nerw ze złości wychodzi. Pan 
Pysk zalany w drobny maczek Kundzię 
za płuco trzyma i tak jej klaruje: 

— Kocham cię aniele i bądź moją. 
Rzuć te witaminy cholerne, czyli swego 
męża pana Ogórka i jedź ze mną w 
świat, czyli kajakiem na te wyspe po 
szczęście, ewentualnie kwiat paproci. 

Krew mnie ze złości zalała i jak mie 
krzyknę: 

— Ja te cholerne babe już dwanaście 
lat karmię 1 ubieram, a ty Pyszczek w 
bęben trącany chcesz jej kwiatuszek pa- 
proci zerwać? Już ja ci takie witaminy 
dam, że akordeon do gęby przez mie- 
siąc nie weźmiesz. Panowie rodzina i 
znajome dô roboty! 

I lu go w ucho raz i drugi, szwagier 
poprawił, a pan Piętaszek byka mu i 


wpadł, dwa litry, „Perty“ 
szczętnie rozbił, z pięćdziesięciu jaj ja- 
jecznicę zrobił i kiszkie na płasko wy= 
prasował. Na ten to widok nawet Kun- 
dzię żal nad zagrychą ogarnął i jednego 
ma pod oko przyłożyła, 


grozi nam rozmiękczenie 


tylko zobaczył, zapłakał rzewnie i po-|Zniszczenia zagrychy, 


lub Śledziona są zdrowe, lub czy nie 
mózgu. 


tego, proszę Najwyższej  Konstytuejt. 
Pan Piętaszek musiał jeszcze za telefom 
pięć zł zapłacić bo jak my jego z ze- 
mglenia cucili i głową do jeziora wł 
żyli, drań wody się napił | trzeba było 
pogotowie ratunkowe wzywać. Za ta 
hańbe rodowe, jak również i za straty 
moralne ż powodu rozbicia ankoholu t 
niech idzie na 
rozstrzelanie, albo też względnie od- 
szkodowanie zapłaci. : 

Świadków, czyli Korpus delikwenti 
mam, które wszystko Najwyższemu Re- 
ferendum dokumentnie zaświadczą. 

— Może się strony pogodzą — z læ 
dwo dostrzegalnym uśmieszkiem powie» 
dział sędzia. 


9 „am E 
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— Na żadnej stronie, proszę Najwyże 
szej Łaski. Oskarżony moją ostatnią 
wolę zna i jeżeli przed Wysokim Trebu- 
nałem na nią się zgodzi, alibi mu zasto= 
~n i na mocy amnestii krzywdy da- 
& 
Po wyrażeniu zgody vrzez oskarżo- 
nego, zgnębionego szczegółowym opisem 


wesołym pija- 
kiem“, aby spełnić „ostatnią wolę" pæ- 
na Ogórka, na którą składały się dwa 
litry a kropką t cagrycha, 

Edra, 


-R 


I 
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« Dwunastoletnia 


"kolana dziesiątków tysięcy wiernych 


"su gdy Pandora otwarła puszkę z znaliśmy rzeczywistość; 
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Beatyfikacja Marii Gaetti A EET T 


Niezwykła historia zamordowanej dziewczyny 
Zbrodniarz wstępuje do zakonu. === 


A Rzym, w maju |jego zaczęła się rozpaczliwie bronić, 

Bazylika św. Piotra była znowu wi-|zabił ją, zadając biednemu dziecku 
downią przepięknej uroczystości, | siedemnaście ciosów nożem. Zbrodnia- 
Maria Goretti, za-|rza pochwycono i skazano na 30 lat 
mordowana 4 lipca 1902 r. w bestial-|ciężkich robót zaś Maria Goretti mę- 
ski sposób przez młodego chłopaka w 
Nettuno, niedaleko Rzymu, ` została 
beatyfikowana, a hołd złożony nowej 
błogosławionej przez Papieża odbył 
się ze zwykłą w tych razach wspania- 
łością. Niezapomniany jest zawsz 
widok, jak trabanci papiescy wnoszą 
Ojca św. na pozłocistym tronie, oto_ 
czonym gwardią szlachecką w stroju | 
hiszpańskim, a spod kopuły bazyliki 
płyną uroczyste dźwięki srebrnych 
trąb witających namiestnika Chry= 
stusa. Uginają się przed nim kornie 


i dostojników Kościoła i państwa, 
zgromadzonych w świątyni, snują się 
dymy kadzideł, powiewają pęki stru- 
sich piór niesionych przed Sedia, bły- 
szezą srebrzyste pancerze i złociste 
hełmy gwardzistów, a najwyższy ka- 
płan w białych szatach zda się posu_' 
wać w powietrzu, ponad głowami 
wszystkich i błogosławi zebranych. 

Tym razem uroczystości beatyfika= 
cyjne Marii Goretti miały jakiś szcze- 
gólny urok, bo wywołała je zaprawdć 
niezwykła historia, 


św. Jana 


czyła się jeszcze kilka godzin powta- 
rzając jednak ciągle słowa przebacze_ 
nia dła swego mordercy. 

Serenelli odsiadywał karę na Sy- 
cylii. Nie żałował zupełnie swego po- 
stępku, o którym mówił z cyniz- 
mem, pnzejawiał w ogóle wiele zna_ 
mjon urodzonego zbrodniarza, Ale 
pewnej nocy miał sen. Znajdował się 
w ogrodzie pełmym białych lilii, wśród 
których stała jego ofiara — Maria 
Goretti; zrywając je, podawała mu 
owe kwiaty, lecz one w jego rękach 
stawały się czerwone i wybuchały pło= 
mieniem. 

Od tego czasu Serenelli zmienił się 
nie do poznania. Poszedł do spowie- 
dzi, płakał i żałował swego straszli- 
wego uczynku i stał się odtąd innym 
zgoła człowiekiem. Po 27 latach wię- 
zienia wypuszczono go na wolność, a 
on udał się przede wszystkim do mat_ 
ki swej ofiary, rzucił się jej do nóg 
i prosił o przebaczenie, | 

— Jeżeli ci przebaczyła moja bied= 
na bambina, to dlaczegoż ja nie mia- 
łabym tego uczynić — mówiła z pła- 
czem matka j razem z mordercą oble- 
wała łzami pamięć swej córki. 

Serenelli wstąpił do zakonu OO Ka_ 
pucynów w Ascoli Piceno i jest obec= 
ła mała, ładna dziewczynka, odzna-|nie bratem Stefanem. Chciał on ko- 
czająca się nie tylko dużą urodą, ale |niecznie brać także udział w uroczy- 
i wielką dobrocią serca. Goretti ba=|stościach beatyfikacji Mariji Goretti, 
wiła się z dziećmi i tam poznała 19=|lecz nowa znów śmierć tragiczna by- 
letniego Aleksandra Serenelli, który jła dla niego jakby wskazówką, aby 
usiłował ją zniewolić, a kiedy ofiara 'tego nie czynił Uzyskał on już po_ 


Błog. Marią Goretti 


W małym miasteczku Nettuno ży- 


Aleksander Rogalski 


Za M 9 
okój wić, itsik 


Poznań, w czerwcu, 


To pytańie streszcza bodaj całą 
problematykę historycznego rcz- 
woju ludzkości. Pragnie ona poko- 
ju, trwałego, wiecznego pokoju, a 
udziałera jej są wojny, dewastacje, 
rzezie, ludobójstwa, niepokoje i 
trwoga przed jutrem, Ileż najszla- 
chetniejszych, najgenialniejszych 
umysłów wszystkich narodów i e- 
pok głowiło się nad newralgicz- 
nym problemem: co należy uczy- 
nić, by ludzkość mogła żyć w po- 
koju i szczęściu, nie gwałcąc przy 
tym swej własnej natury? Owoce 
ich myśłi stanowią trwały dorobek 
kultury ogólnoludzkiej. Ale ani 
Hammurabi, ani Lao-tse, ani Kon- 
fuejusz, ani Mojżesz, ani Platon, 
ani św. Augustyn, ani św. Tomasz 
Akwinata, ani setki innych myśli- 
cieli — nie zdołali, mimo stworze-|Ct , j 
nia najpiękniejszych pomysłów u-|niem do następnej — doskonalszej, 
szczęśliwienia Świata i wypowie-| lepszej. a 
dzenia najbardziej wzruszających} Ałe odarcie ze złudzeń typu ide- 
i płodnych myśli, uchronić ludzko-|alistycznego pacyfizmu — to już 
ści przed okrutnym losem. któryjjest pewien dorobek pozytywny, 
nieodłącznie jej towarzyszy od cza-|nie do pogardzenia! Bardziej po- 
nauczyli 
ową fatalną zawartością, to znaczyjśmy się pewnego realizmu politycz- 
od samego zarania rodu ludzkiego.|nego, To może nas wyposażać we 

Pokój czy wojna? Pytanie to sta-|większe zdolności pomyślnego pa- 
nęło w całej natarczywej ostrośajrania się z trudnościami życia mię- 
również przed nami, Zwłaszczajdzynarodowego, społecznego i go- 
przed nami. Bo jakież pokolenie wjspodarczego, przynajmniej w per- 
dziejach ludzkich przeżyło to, cojspektywie naszego własnego trwa- 
nasze widziało i doświadczało winia, Wiemy bowiem. że jedną z 
ciągu drugiej wojny światowejt|licznych przyczyn ostatniej kata- 


Chyba żadne, bo np. pokolenie No- 
ego przeżyło ogromną katastrofę, 
pewnie największą aż do naszych 
dni, skoro pamięć o niej przechowa- 
ła się w tylu legendach, mitach i 
księgach świętych tylu narodów. 
Ale to był kataklizm żywiołowy 
lub też wywołany przez moce nad- 
przyrodzone, Naszą zaś katastrofę 
wywołali i zawinili — ludzie, Po 
tym wszystkim, cośmy przeżyli, 
pragniemy pokoju wprost konwuł- 
syjnie. Ale czy obawa wojny zni- 
knęła z nas? Przeciwnie: groza 
minionych przeżyć czyni ją bardzo 
żywą. A co więcej — pozbawieni 
zostaliśmy złudzeń, jakie żywiła 
ludzkość zachodnia przez jakiś 
czas, co prawda bardzo niedługi, 
bezpośrednio po tamtej wojnie, któ- 
ra miała być „ostatnią wojną prze- 
ciwko wojnie* a była tyłko ćwicze- 
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> pozostał w ogrodzie na straży. 


Trumna z relikwiami Marii Goretti, wystawiona w Rzymie w kościele CITTA 


Str. 9 mms 


Bogate zbiory artystyczne 


kulturalne i naukowo-historyczne Fundacji Kórnickiej 


POZNAŃ (S). Fundacja Kórnicka, |Jagiellońskiego i Poznańskiego. Ogro- 
która z uwagi ia swoje bogate zbiory|dy kórnickie posiadają najbogatszy 
artystyczne, kulturalne i naukowo-|materiał badawczy w Europie w po- 
historyczne, nabiera coraz szerszego|stacj około 10 tysięcy gatunków 
rozgłosu prowadzi poza zakładami hu-|drzew i krzewów. Zakłady te prowar 
manistycznymi również dwa zakłady|dzą staje wydawnictwo pod nazwą 
przyrodnicze. Są bo zakłady pomo-| „Pamiętnik Ogrodów Kórnickich”, 
logii ; dendrologii znane pod nazwą|którego pierwszy tom ukazat sie 
ogrodów kórnickich. przed kilku tygodniami i jest jedy- 

Zakład dendrologii zajmuje się dj tego rodzaju wydawnictwem w 

rawą przydatności, a zwłaszcza a-|Foisce. | s 
fonty wszelkiego rodzaju drzew| Ostatnio również oddane zostały do 
i Krzewów ze wszystkich części świa-| druku prace szeregu naukowców m. 
ta, zaś dział pomologii prowadzi ba-|in. „Studia nad aklimatyzacją obcych 
dania w zakresie drzew owocowych. | drzew” — Ewa Korczyńska, „Badania 

; A mad najszybciej rosnącymi gatunkami 

Kierunek badaniom naukowym na- topoli dla: $otrzeb leśnictwa i 
daje Rada Naukowa, w skład któreż ae ponen Ww. nadia 
wchodzą profesorowie uniwersytetów 9 


„Monografia brzóz w ogrodach kór- 
Katolik - redaktorem 


nickich” — A. Młynarek, „Kolekcja 
modrzewi w arboretum kórnickim” — 
największego dziennika 
chińskiego 


F, Lisowski, „Obserwacja nad grupą 
drzew iglastych” — B. Zaleski i inne, 
Dzięki posiadaniu rzadkich drzew f 
2 kó £ + > si 
DEL VATICANO (obs. e go O c: 3. 
wł.) Redaktorem naczelnym najwięk- ków botanicznych. Ogrody botaniczne 
szego i najpoważniejszego dziennika 3 
chińskiego, „Szin Pao“, został zna 
ny publicysta dr Franciszek Ye. 
Red. dr Ye jest jednym z najwy- 


Czechosłowacji, Rrancji i 
raie enn ary Beija chińskich, 
Wiarę katolicką przyjął on jeszcze w PY APA EM wi” 
bratą Ludwiką przekonały go o tra-|1940 roku. 5 P las Wio aa j 
giomej pomyłce Poza pracą dziennikarską red. dr|ces przeciwko osobom oskarżonym © 
Wypadek ów zrozumiał brat Ste_jYe oddaje się z zapałem pracy w ka-|popieranie działalności greckiego 
fan, jako znak, że Maria Goretti nie |tolickim „Stowarzyszeniu dla rozsze-|attachć w Jugosławii, który na żą- 
życzy sobie jego obecności na uroczy= |rzania wiary“, w którym piastuje go-| danie rządu jugosłowiańskiego Zo» 
stościach beatyfikacyjnych. postano-|dność sekretarza generalnego. stał odwołany do Grecji, 
wił też odtąd klasztoru nie opuszczać 
i poświęcić się w zupełności ekspia- 
cji i adoracji swej ofiary. 
Romanos 


zwołenie wyjazdu do Rzymu w towa= 


Ludwik spotkał wieczorem trzech włó. 
częgów i wpuścił jeh do klasztoru, 
chcąc im dać jałmużnę. Tymczasem 
oni rzucili się na niego, aby go obra- 
bować. Na krzyk.brata nadbiegł stróż 
i przepędził włóczęgów, nie poszedł 
wszakże spać, tylko ze strzelbą w rę- 


Słysząc w nocy jakieś kroki brat Lud_ 


i Pawła. 


wik wyszedł ze swej celj i zaczął skra= 
dać się między drzewami, co znów za- 
niepokoiło stróża, który przekonany, 
że ci włóczędzy wrócili wypalił w ich 
stronę ze strzelby i poszedł zadowolo- 
ny spać, Dopiero jęki umierającego 


dacji z prośbą © pomoc w odbudowia 
zniszczeń wojennych. 


Grad zniszczył plony zd 


Syn poety mazurskiego 
powrocił do kraju 


OLSZTYN (ki). W ostatnim cza- 
sie powrócił do kraju z obozu jeń- 
ców we Francji A. Kajka, syn zna- 
nego poety mazurskiego. Micha- 
ła Kajki z  Ogródka, powiat 
Ełk. A. Kajka jest z. zawodu 
przedsiębiorcą budowlanym i nę 
razie zamieszkał przy rodzinie w 
Mrągowie. 


- Należy zaznaczyć, że Michał Kaj- 
ka zmarł w r. 1940 na skutek che-l” 


RAA x 
roby nabytej w więzieniu niemiec-| W końcu ub. miesiąca w powiecie chrzanowskim spadł grad wielkości 
kim, Niektóre z rękopisów Kajki 
ocałały i znajdują się w posiadanin 
Instytutu Mazurskiego. 


męskiej pięści, który wyrządził ogromne szkody i doszczętnie zmiszczył 
ogrody i plony rolne. Straty sięgają wielu setek tys. zł, Zdjęcie przed- 
stawia ogromne kule gradowe w porównaniu z pudełkiem zapałek. — 


strofy wojennej, była całkowicie 
fałszywa ocena ówczesnej rzeczywi- 
stości połitycznej i duchowej, zwła- 
szcza tej, jaka panowała w Niem- 
czech przez szereg mężów stanu na 
zachodzie i szereg decydujących o 
przyszłości grup a nawet 'społe- 
czeństw, 


sam autor pisząc we wstępie: „Tre- 
ścią niniejszej pracy jest wiecznie 
dręczący ludzkość problem pokoju 
czy wojny. Świat chciałby uwolnić 
się od niepokojącej go zmory, po- 
twornych ofiar, jakie każdorazowo 
składa na ołtarzu molocha wojny, 
by znaleźć warunki do pokojowe- 
go współżycia narodów“, Zazna- 
czywszy dalej, że ideał ten jednak 
nie został dotąd urzeczywistniony, 
autor „próbuje zapełnić tę lukę i 
przekonać czytelnika, a może — dv- 
daje — nie tylko czytelnika, o ko- 
nieczności zlikwidowania raz na 
zawsze zbrodni wojny*. Informuje 
nas, że praca jego jest wynikiem 
rozważąń z okresu okupacji i lat 
powojennych oraz, że przedstawia 
ona osobiste poglądy autora, bynaj- 
mniej nie dążącego do rewelacji, 
na temat najważniejszych zagad- 
nień w zakresie współżycia między- 
narodowego, 

Sama książka może być uważana 
dzięki bezpośredniości i bezpreten- 
sjonalności, z jakimi została napi- 
sana, za typowy przykład fermentn 


pochopność niektórych wniosków 
— książka pobudza do myślenia. 
W naszej ubogięj powojennej lite- 
raturze refleksyjnej praca Józefa 
Maciejewskiego nie powinna i nie 
może nie być zauważona, 

Jest przede wszystkim książką, 
która budzi szacunek swą szlache- 
tną tendencją moralną, Pod tym 
względem można ją uważać za 
książkę typowo polską: bo i umiar 
reformatorski w niej jest i wiew 
humanizmu, wybitne ślady trady- 
cji chrześcijańskiej i wreszcie an- 
tynacjonalistyczny  uniwersalizm, 
Mimo całej przepaści, jaką ostatni, 
apokaliptyczny okres dziejów wy- 
kopał między nami a naszą nare- 
dową przeszłością, jest widoczne, 
że duch tej przeszłości żyje nadal 
i odgrywa rolę bardzo konstrukty- 
wna. To moment, który może zwró- 
cić uwagę socjologa, 

Osobiście nie zgadzam się z sze- 
regiem wniesków i projektów au- 
tora, a zwłaszcza z jego interpreta- 
cją niektórych spraw. 


Z tych przyczyn nasze spojrzenia 
na przyszłość nie są mimo wszyst- 
ko zabarwione ponurym, bezwzglę- 
dnym pesymizmem. Wydaje się 
nam nawet, że alternatywa: pokój, 
albo trzecia wojna, tzn, całkowita 
zagłada ludzkości, alternatywa ja- 
ka stanęła przed dzisiejszą ludzko- 
ścią, ma w sobie coś dyscyplinują- 
cego i zabezpieczającego, coś, co 
zdoła przed zbrodniczym krokiem 
powstrzymać siły najbardziej na- 
wet destrukcyjne, budząc w nich 
świadomość, że i na nie przyjdzie 
wówczas kres, 

Tego rodzaju rozumowanie zdaje 
się też mieścić w założeniu świeżo 
wydanej książki Józefa Maciejew- 
skiego pt. „Uwaga — nadchodzi* 
(Szczecin — 1947). 

Przyznam się, że wolałbym, bv 
rozważania p. Józefa Maciejewskie- 
go zaopatrzone były w inny tytuł, 
bardziej zgodny z charakterem 
książki, Bo ten kojarzy się raczej 
z jakimś romansem kołportażowym 
lub tanim reportażem wojennym. 
Może odstraszyć ezytelnika poważ. 
nego od jej lektury, Byłoby to wte- 
dy ze szkodą dła książki, która jest 
interesująca. Ale jeśli z drugiej 
strony wiem, że tytuł książki roz- 
strzyga o jej powodzeniu, a książką 
p. Józefa Maciejewskiego zasługuje 
na to, aby ją czytały najszersze ko- 


tnego inteligenta polskiego. Ten 
ferment doprowadził do uświado- 
mienia sobie 


istoty moralnej w obliczu potokuł Co się zaś tyczy tego dręczącega 
wydarzeń i zjawisk cywilizacyj-|nas wszystkich zagadnienia pokoju 
nych. Ciężar przeżyć i napięcieji wojny, to pozwalam sobie oświad- 
chwili dziejowej wywołały gorącz-|czyć, że obudzenie silnej i powsze- 
kowość rozważań oraz deklamacyj-|chnej miłości pokoju i nienawiści 
ność i patetyczność stylu, który|do wojny oraz wyciągnięcie wszyst- 
nie jest pozbawiany pewnej jędr-|kich narzucających się z tych uczt:ć 
ności, plastyki i żywości. Książka| konsekwencji dla własnego, 030- 
zawiera wiele stwierdzeń trafnych |bistego życia moralnego — stano- 
ła, wtedy nie wiem czy moje za-li słusznych. Tam nawet, gdzie wy-|wić może czynnik ogólnołudzkiego 
strzeżenia są w pełni słuszne... stępują pewne braki i słabości np.ļ ładu politycznego i społecznego o 
Eei i charakter książki wyjaśniałza daleko idące uproszczenia nie najmniejszym znaczeniał 


X 
> > 
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w oczekiwaniu na powrót wysłanni- 
czek. Wówczas zręczny pszczelarz ła- 


Przewiełebhemu Duchowieństwn z ks. Kanonikiem Konopczyńskim na 
czele, dyr. dr Staruszkiewiczówi wraż z całym Gronem Profesorskim, Związ- 
kewi Nattczycielstwa Polskiego, Uczniom Państw Gimn. i Liceum dla Do- 
rosłych. byłym Wychowankom, delegacjom Wszystkich Szkół Średnich, dr 
Rekowskiemu, inż. Jaworskiemu, Prasie Bydgóskiej, Przyjaciołom, Znajomym 
oraz Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę memu najukochańszemu 
Mężowi i naszemu Ojcu 


sp Prof. M. Seidlowi 


za tyle okazanego serca, współczucia i pomocy Składamy serdeczne 


Bóg zapłać 
Żomau z dziećmi 


pie wyrojone pszczoły i umieszcza W 
nowym ulu. Pszczoły podczas rojeńia 
są łagodne i prawie nigdy nie żądlą. 
Na poczatku lata i drugi raz w 
sierpniu pszeżelarz podbiera miód, 
oe część płastrów. Przez całą 
długą zimę „pszezoły przebywają w 
ulu, żywiąć się nagromadzonymj ža- 
pasami. Pracowitością swoją, zmyśl. 
nością i zgodnością współżycia służyć 
mogą za wzór ludziom! 


Pszczoły- „skrzętne pracownice 


Pszczoła, to stworzonko czarniawo-|kach. Inne robotnice, właśnie z owe. 
rudawe o czterech błoniastych skrzy=, go pyłku, za pomocą pyszczka i śliny 
dełkach, zwinne, ruchliwe pracowite |budują owe zdumiewające człowieka 
Gdy ja obejrzymy z bliską spo-|plastry woskowe 0 'sześciobocznych 
strzeżemy, że właściwie jest czarna, {komórkach w których przechowują 
a brązowanego wyglądu nadają jej| miód i hodują swe liszki, Jeszcze ine 
żółtawe włoski jakimi jest porośnię=”|ne zalepiają otwory komórek w pla- 

, : a | Strach, napełnionych miodem. Tamte 
znów uczą młodziutkie z Mani | PAS 
wylęgłe pszczółki, wszystkiego tego, 
co już same umieją. Są pracownice 
nie spuszczające królowej z oka: pil- 
i|nują jej i karmią, Są niańki liszek i 
poczwarek. Są zamiataczki, utrzymu. 
ace w porządku ul. Strażniczki, czn= 
wające u wejścia, odpędzające z 
siów, łasych na miód, zwalczając ich| 
5|gromadnie z których najgroźniejszą 
jest olbrzymia ćma „trupia główka”. 
8|Bronią strażniczek są ich żądła — 
ostre, maleńkie igiełki z zadziorka- 
; 0 je? przez które wpuszczają w rankę 

z aną nieprzyjacielowi piekacą, tru. 
Królowa potczół jącą ciecz. Często po użądleniu 
pszczoła ginie gdyż zadziorki nie 
zawsze pozwalają jej na wyjęcie żą” 
dia z ranki — szarpie je więc, odry- 
wa od odwłoka j okaleczona, życiem 
przypłaca swą wojowniczość. 

Trutnie nie robią nic. Leniwe i nie- 
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Domki jednorodzinne w Anglii 


gwarantują ciszę domowego ogniska 


Budowa domków  jednorodzin-| Kuchnia o kamiennej posadzce, to 
nych w Anglii jest bardzo rozpo-jistny poemat czystości i ładu. 
wszechniona. Charakterystyczne są] Wszystko, każde naczynie kuchen- 
domki budowane w Birmingham,|ne czy talerze poustawiane lub za- 
Oxford, Surrey, Nordt Wales, Yor-|wieszone, albo zamknięte w sza- 
shire, Chesterfield, Norfolk i Sus-ifach — lśnią czystością. W kącie 
sex. Otoczone pięknymi ogrodami,|pod oknem znajduje się umywalnia 
czynią one bardzo dodatnie wraże-|z białych kafelków. Nieco dałej wi- 
nie. Od parkanu prowadzi płytami|dzi się urządzenie do gotowania 
kamiennymi wyłożona droga aż dojna gazie. I w kuchni duże okno 
drzwi wejściowych domku, Po obu|przepuszcza wiełe światła dzien- 
stronach drogi tej zauważyć moz-|nego do wnętrza, 
na klomaby drzew  ostrzyżonych, W każdym domku prawie znaj- 
wzorowo utrzymanych. Za dom-|duje się garaż samochodowy. Na 
kiem znajduje się ogród owocowy|parterze mieści się jeszcze coś w 
i plac tenisowy, Czasem spotyka|rodzaju otwartej werandy. Qd stro- 
się sztuczną sadzawkę, na po-|ny ogrodu rozpościera się taras 
wierzchni której czarują widza roz-|kamienny, na którym stoją stół i 
kwitłe białe lilie wodne. krzesła, Stąd przedstawia się piek- 

Przez drzwi wejściowe wchodzi| ny widok ar ogród Lic stó i 

e rot i si allu. terz ie wzorowo utrzymany: awni- 
nasycone, zjadają zapasy miodu nar| udaję już owiadło NA kuchnia, prelegająca do kuch |ków. Po echodach w hallu idzie się 
gromadzone przeż robotnice i wygrze»| nad okienkiem, gdzie mieszkają Jh M PRZYLEGAJĄ |.|na piętro. Na piętrze snajduja si 
wają się na stonku. Żądeł nie posia-| dzieci — Jurek z Nastką, M okół wiklina stronie hal- amiron i matee majdwią się 
dają, U schyłku lata pszczoły robot- p T Anglik — jednym stowem — ko- 

a cha się w wygodzie, ładziei pięknie. 
Każdy domek angielski, to istne 
cacko swoistej architektury. 

Domki jednorodzinne w Anglii 


E. Drzew. 


Hoa 


ta. Żyje tylko w gromadzie, zamiesz- 
kując barcie lub ule, jakie jej przy- 
gotował człowiek lub jako dzika, 
dziuple drzew. Jeśli ją osamotnimy, 
zginie w przeciągu kiłku dni, nie z 
głodu i zimna ale samotności, 

Rój składa się z jednej królowej, 
większej i silniejszej od _ zwykłej 
pszczoły, paruset trutni j kilkunastu 
nieraz tysięcy skrzętnych drobnych 
pracownic, Królowa to matka całego 
roju. Ona składa tysiące jajek w ko- 
mórki plastrów wojskowych — z jaje- 
czek tych legna się liszki czyli czer_ 


Pr. Hian jaskółeczki, 


> 


A Zn KERU Charakterystyczne bardzo w An- 
Spieszę; ápieszą się. ptaszymy glii są kominki. Kominki te, zna)- 


szczebiocą radośnie, dujące się przeważnie w ścianie 
gniazdko ćoraz większe, większe, |szczytowej domku, są b, ozdobne. 


wie, zmieniające się w poczwarki, a prawie w oczach rośnie zbudowane albo z cegły fugowanejj _. e: 

nast. w pszczoły. Królowa jest jedyną nieotynkowanej, lub wykładane zajmują dodatnią osobną POZYCJĘ 

władczynią. Cały ul służy jej z ocho- Sar s ś g "zę Z, GAT w budownictwie. Odosabniają każ- 
& Dzieci, patrząc jak pracują białymi kafelkami. $ 5 

tą i poświęceniem pilnuje i ochrania > í * dą rodzinę, która żyje swoim włas- 

te ptaszęta boże, Powierzchnia okien w mieszka-|nym, spokojnym życiem, zgodnym 


z indywidualnymi zwyczajami, nie 
niepokojona sąsiedztwem. 
Alfons A, Aio 


chcą być także żwawe, pitne, nin duża, więc sporo jest dzien- 
wstawać w ranne = nego światła w pokojach, Pod ok- 
nem w pokoju mieszkalnym znaj- 
duje się długa ławka wyściełana. |; 


na niej poduszki służące do opar 
NAJSKUTECZNIEJSZA armees J zn „IKP p 
REKLAMA w 


do nauki się przykładać, 
pomugać matusi. 

Szczęście terag jest w serduszku 
Jurka i Nastusi, E. D. 


Jeśli królowej zabraknie, powa 
pszczoły przestają pracować rój się 
rozprasza i ginie. 

Role pszczół-pracownie są podzie= 
lone. Jedne zbierają sok i pył kwiet. 
ny — sok do małego woreczka, znaj, 
dującego się w przewodzie pokarmo= 
wym nad żołądkiem swym długim 
języczkiem, gdzie przez pewien pro- 
ces chemiczny Dprzemieńia się w 
miód który wyrzucają pyszczkiem do 
komórek plastrów — a pył kwietny, 
służący jm do wyr. wosku — na swe 
włoski i do maleńkich koszyczków, 
znajdujących się przy tylnych nóż- 


cia, Biblioteka, której półki zaj- 
muja część ściany, albo po obu [mammam 
stronach kominka lub ckna, zaopa- 
trzona jest w mnóstwo książek. 


Lcd zabijają próżniaków swymi ża. 
tłami, 

W lecie lęgnie się nowe pokolenie! 
pszczół pomiędzy którymi znajduje! 
się młoda, nowa królowa.  Wówczas| 
starsza królowa wraz ze swymi stare : 
szymi pszczołami zwykle ul opuszcza, | 2 
oddając nowej swe dotychczasowe 
królestwo pełne wonnych, miodowych 
plastrów, nazywa się to — rojeniem 
pszczół Z wielkim brzęczeniem wy 
biega z ula chmara pszczół — kilka- 
noście pracownic pobiegnie na zwia_ 
dy, w poszukiwaniu nowego mieszka» į 
nia, reszta utworzy żywy kłębek i 
zawiśnie na gałęzi niby okrągła kula, 


= m EE stosuje się przy chorobach wątroby, ka- Sprz. w apt. i skł. tE 
fiola „Cholekinaza mieniach żółciowych, katarze. żołądka Labor. Fisel. n] 


NIEDZIELA © =R 
SPORTOWA 
w niedzielę, dnia 8 bm. odbędą 
się na terenie całego kraju następu- 
jące ważniejsze imprezy sportowe: 
Poznań: mecz piłkarski o puchar 
dm. Kałuży Poznań — Warszawa. 
Kraków: mecz piłkarski o puchar 
tm, Kałuży Kraków = Śląsk, RE RO! 
Toruń: ogólnopolski „Przegląd 
gimnastyków”, i 
Łódź: wyścig kolarski o nagrodę 


Zawodnikom ig rozwadze 
„Dziennika Łódzkiego“; mistrzo- 


Jan Fożahowicz | Osiągnięte zwyci 

z ycięstwo jest wido». 

stwa Polski w szczypiorniaku w wykładowca mą oznaką zdobytej sprawności, ra 

konkurencji żeńskiej, Akademii W, F dosnym zadowoleniem, a zara 
Bydgoszcz: mistrzostwa Pomorza l. zachętą do dałszej pracy, ale ni 

w podnoszeniu ciężarów i zapasach. J + 


Skład Polski 
ma mecz z Norwegią 
WARSZAWA. Po meczu sparrin- 
gowym PZPN — Warszawa, który 
zakończył się zwycięstwem PZPN 
w stosunku 5:2 kpt. sport. ustalił 
następujący skład Polski na mecz 


Norwegią: Brom, Szczepaniak, 
fpianek, Jabłoński I, Parpan, Kaś- 


mierczak, Baran. Gracz, Świcarć, 
Cieślik, Smólski, w rezerwie: Ju- 
rowicz, Filek I i Nowak, 


Austria na Olimpiadzie 
WIEDEŃ. Austria otrzymała ò- 


Jeden s typów domków jedno rodzinnych w Anglii, 


i kiszek, uporczywych zaparciach, złej CHOLEKI » 
A Naz 
H. NIEMOJEWSKIEGO 2589 przemianie materii i artretyżmie Warszawa, Mokotowska 5 


społecznych ku pożytkowi narodu 
państwa. 


MAŁE NIEPOROZUMIENIE 
daje żadnych praw do panoszenia sie — Czy tu mieszka niejaki pam 


to srodek wychowawczy zad anyway" ai je. MUĘLE 


Każdego zwyciezcę powinna ce.”ieszka pan Ziebalw 


Warszawa, w czerwcu |nościi siły, wymaga się Gd zawodni- 
Wśród licznych odgałęzień wycho-|ka w dziale gimnastycznym zrozu- 
wania fizycznego, które jako sport|mienia celu wychowania fizycznego, 
znalazły swe zastosowanie zarównoja co za tym idzie, wypełnienia 
w treningach (zaprawie) jak : w za-|wszystkich obowiązków z tego tytu- 
wodach, brak było najważniejsze-|lu wypływających t, zn. że za po- 
gę działu tj. gimnastyki podstawo-|Średnictwem ćwiczeń cielesnych, ma 
wej, z której właściwie powinny|sie wyćwiczyć nie tylko ciało, ale K 
wypływać poszczególne działy spor-|uszlachetnić i udoskonalić dodatnie ci kwi że rico TAE dz 
tu jako wynik sprawności fizycznej. |wiaściwości ludzkie jak — karność yw e osz Sri Z wów 
Chcąc zapełnić powstałą  luke,ji posłuszeństwo, punktualność, do- Pada mei ERN BE e e 
Polski Związek Gimnastyczny wydał|kładność, obowiązkowość i poświę-|, t z. à ore napy, Rodz tj 
komunikat zapowiadający  zawody|cenie. ; c kac eg a pa DIa AA joe 
gimnastyczne pod nazwą „Przegląd| Zawody gimnastyczne czy sporto- terską, NOWA e A 
gimnastyki”. Zawody mają się od-|we nie są celem dającym zawodniko- 
ficjalne zaproszenie na wzięcie u-|być w dniu 8 czerwca br. w Toruniu| wi jedynie wyżycie się i zaspokoje-| Tych kilka uwag podaje pod adre- 
działu w igrzyskach olimpijskich ji mają być przygotowaniem do za-|nie instynktu walki i osiągnięcie zwy.|sem zawodników i zawodniczek, kt 
jakie odbędą się w 1948 r. w Londy-|wodów o mistrzostwo Polski. cięstwa ale są środkiem wychowaw.jrzy staną do pierwszych po sześcio 
nie Przedstawiciel Austrii wobec] Zachodzi pytanie, czy przez wzno-.|czym. który ma przysparzać pań-|jletniej przerwie zawodów gimna- 
tego weźmie udział w konferencji|wienie zawodów gimnastycznych Pol-|stwa i społeczeństwa jak najwięcej| stycznych. Zawody te mają być t 
wstępnej, jaka odbędzie się w naj-jeki Zw. Gimn, ma tylko na widokujeprawnych jednostek. Zwycięstwo ijnież przeglądem nowych talentów, 
bliższych dniach w Setokholmie. | podniesienie „Sprawności fizycznej,| sława zawodnicza nakłada na ża-|z których wyłonić sie powinni nów: 
Wedle wręczonej już kierowniotwv|czy też ma jeszcze dalsze cełe | ja-|wodnika obowiązek zwiększania wy- zawodnicy, jako obrońcy polskich 
e? dajności, zarówno w pracy zawo-|barw w zawodach gimnastyczny: 
Qrócz sprawności fiżycznej, obrot- dowej. jak i spełnianiu obowiązków |na terenie międzynarodowym. 


chować rycerskość, a jego spra 


powinny służyć za przykład dla młod 
szych i być zachętą do wysiłku i po- 
świecenia, 


ROZTARGNIONY KRÓL 
— Ależ najjaśniejszy panie, na 


> 


n 


memu Nr [54 orree EEEE RRR TUUSTROWANY KURIER POLSK! pomwwozaswazaznww" Str. || EA 


K aliiiiioh 


Niedziela, 8 czerwca 1947 r. 
Katolicki: Medarda 
Słowiański: Wyszesława 


- E= |man Heleny, zam. przy ul. Nakiel. 
= BYDGOSZCZ skiej, oskarżonej o dobrowolne zgło- 
r E EE E a a szenie swej przynależności do naro- 
Oddział miejscowy dla prenamere |dowości niemieckiej, o której prze- 
ty ! ogłoszeń: Jagiellońska ? (Pot|biegu informowaliśmy w numerze 143 
Arkadami tel 24-20) naszego pisma, znalazła się ponow- 

* waze ię anua tri WĘD-|nie na wokandzie sądowej. 
dzie się we wiorek, dnia 19 bm. o g. 10|, Oskarżona wspólnie 2 rodzieami 
w dużej sali Resursy Kupieckiej. Przy-|7łożyła wniosek o przyjęcie do volks- 
listy.i na skutek monitów, skierowa- 


bycie obowiązkowe. 
k RE: nn eb lą Eo: nych do NSDAP, w których Neu- 
a ZY SE, HIDE '|man Robert podkreślał pochodzenie 
Zapisujci na członków tut. Koła R ZARA R © a 
zacrtów. Plate. i zgłaszajcie wnio-|% rodziny niemieckiej i szykany do- 
z w sprawach a znajac śr z pda bę-|znawane od polskich władz w czasie 
a dep WIE deja e ea |„krwawej niedzieli*, Niemcy w dniu 
wał zjeździe delegatów  Zrzeszeń || ń 
Emerytalnych w Warszawie w dniu 15/10. 6. 1942 r. przyznali im II grupę. 
czerwea br. Siedziba koła bydgoskiego|Po tym fakcie Neumanowie przyjęli 
(sekretariat) przy ul. Chocimskiej 10/3. postawę lojalnych obywateli r iec 
a - kich wierzących ślepo w zwycięstwo 
Zadycia SHrommicdwa d racy po ik : ; 
Sekcja Kobiet Stronnictwa Pracy „prawy, osk ya aj Arar wi 
w Bydgoszczy zwołuje na środę, 11 
bm, o godz, 19 zebranie w lokalu 


— 
= 
-= 


dłtzgoletni 


4-torowej kręgielni  |7i2 3 bm. na zapalenie opon mózgo- 
w Bydgoszczy ary 


niem wnętrz Domu Kręgłarza w parku 
Kazimierza Wielkiego są na ukończeniu. jwaną stratę. Ś. p. ks, dr Józef Łu- 
Obecnie układa precyzyjne tory czak ur. w r. 1899, $ jęcony na 


kręglarskie. Po ich ułożeniu nie już niej. 
chamie Ra przeszkodzie otwarciu tej no-|kapłana w r. 1923 pracował we Fran- 


woczesnej 4-torowej kręgielni, wybudo-|cji w Misji Polskiej jako sekretarz 
wanej dzięki inicjatywie i wysiłkom; był redaktorem pi dla emigra- 
dyr. Zygmunta Ciupka. i Po Pee B 
Liezne szereg kręglarzy bydgoskich cji. przybycia w tr. 1933 do Byd- 
m niecierpliwością oczekują dnia otwar-jgoszczy na wezwanie władz duchow- 
cia Domu Kręglarza. 


Czesi chcą grać 
na Pomorzu rzem przy kościele Pojezuickim. Peł- 
BYDGOSZCZ (ti) «Do Zarządu Pom. niąc tę funkcję, wielki społecznik 
OZPN wpłynęło pismo jednej z praskich |, yganizował zmakomfcie bydgoski 
drużyń piłkarskich, która proponuje ro- 3 > 
zegranie w Bydgoszczy i w kilku in-|okręg „Caritasu“ į położył niepo- 
a Dyma we raspi M poea mierne zasługi dla cierpiącej lud- 
skich. rzą m. w m obo- : Ł: + CEWKA 
wiązującej instrukcji PZPN przesłał o- ności 1 biednych, Nieubłagana zyk 
fertę Czechów do naczelnych władz pił-| niespodziewanie przecięła pasmo jego 
; , wszelkie , per-| pracowitego i pełnego poświęcenia 
raktacje z- drużynami zagranicznymi jļ „.. > 
mnuszą być prowadzone via Warszawa, |77Wota, w przededniu powrotu do 


Obóz dla juniorów 


w Świdnicy Zjazd wojewódzki 


Stronnictwa Ludowego 
BYDGOSZCZ (% PZPN organizuje w 
dniach od 15. 7. 4 1. 8. br. w Świdnicyj BYDGOSZCZ (wik). Dziś w nie_ 
na opad PAA gont Eo dzielę 8. VI, br. o g. 10 w sali OKZZ 
wyszkoł. dla juniorów. W związkuztym prz“ ul, Toruńskiej, otwarty zosta» 
przy ui, 1€J, y 
mistrzostwa juniorów w poszczególnych nie II wojewódzki zjazd Str: iotwa 


okręgach muszą być ukończone do dnia|; 
1. 7. br. W obozie Świdnickim wezmą| Ludowego. 


udziaż druż iorów mistrzostw po- 7 
SBlatgGlny ch | ósma "raz oddzielnie| Program zjazdu obejmuje następu- 
RE gi ogł A z każdego me jące punkty: (część I) zagajenie, 
gu. Jako mistrz okręgu pomotskiego| odsłonięcie i wręczenie sztandaru, 
donio; „enojmiezańika*. odpo przemówienia przedstawicieli władz, 
partii politycznych i organizacyj, 
Harcerze pływają |an ? konisyj zjazdowych, refe- 
(as), Treningi pływaków HKS-u|rat polityczny przedstawiciela NKW 
odbywają się codziennie w pływalni |Sq, sprawozdanie wojew. zarządu 
miejskiej obok efektrowni w godz. od|Sq, sprawozdanie kom. rew., dysku- 
19—20. Tutaj również przyjmuje 6ię|sją nad referatem į sprawozdaniami 
zapisy nowych członków. wybór władz wojew. zarzadu SL, 
Harcerze-plywacy nie chcą pozo-|przyjęcie uchwał i rezolucyj, Wolne 
stać w tyle za świetnymi lekkoatle-|wnioski į zakończenie. 


tami i korzystając z pięknej pogody, 


trenują pilnie i sumiennie. 
BYDGOSZCZ (ała). Przy zbiegu ul 
Mistrzostwa Dolina i Pl Poznański przejeżdżają- 
lekkoatletyczne Polski |cy samochód osobowy należący do 


bm. bydgoszczanie będą świadkami prowadzony przez kierowcę J. Sza- 


. dą o prymat w lekkiejatletyce. pe 


Rolę gospodarza przyjął HKS byd- 


talentu organizacyjnego- Należy się 
więc spodziewać, 1ż także i tym ra- 
zem HKS wywiąże się z tego obowią 
zku najlepiej. 


IELA EISFFE"[.: 
NIEDZIELA wyszkolenia i pociągnięcia klasy czoło- 
wych piłkarzy pomorskich znajduje się 


ge” , SPORTOWA 
obecnie w stadium realizacji. Pom. 


w niedzieię orz 8 bm. odbędą się w OZPN organizuje w drugiej ia 
AN pak pos Emap eag e 11jlipca 14-dniowy obóz kondycyjno-tech- 
— rozpoczęcie mistrzostw w podnoszeniu ada SENEE Pomowki FR 
E mady dorpea Ę PRI. tym wziąć mają udział zaawansowani 

j , jiunicrzy z drużyn biorących udział w 

Stadion Miejski g. 15 ogólnopolskie mistrzostwacna W pierwszej połowie 
zawody motocyklowe o nagrodę kimdta |sjerpnia Pom. OZPN organizuje drugi 
Woj. M. O. mjr. Janikowskiego, g. 18.30| opó kondycyjmw=techniczny dla przy- 
mecz piłkarski o mistrzostwo pomorskiej | ggycz reprezentantów Pomorza (zawod- 
klasy A Gwiazda — GKS. |nicy do lat 26) 


Szosa Gdańska (za Podchorążówka) | , Miejscem chozów będzie ośrodek że- 
a. 15 wyścig kolarski ð szosowe mistrz. | giarsk! w Krisywicy, który daje piłka- 
miasta. rzom doskonare warunki naturalne. Za- 


Helena Neuman skazana): sereme mmes 
jak najlepszą opinię. Stosunek jej do 


na dwa lata więzienia 
BYDGOSZCZ (rej. Sprawa Neu-| 


'|Państw. Liceum i Gimn. przy pl. Wol- poinformował zebranych, że państwo w 


Karambol samochodowy | Kierownictwo zwróciło baczną uwagę 


rewii lekkoatletycznej w|f47a zderzył się z nieznenej sej oskarżonych Sądu Grodzkiego. 


. Skutkiem karambolu uszkodzony zo- względu na jej poprzednią niekaral- 
goski, który złożył już tyle dowodów |stał lekko samochód Zjedn. Mat. Bu-lność, zostały zawieszone na okres 4 
dowlanych- Ofiar w ludziach nie bylo-]at. 


"| Obóz wyszkoleniowy 


m dla najlepszych piłkarzy pomorskich 


BYDGOSZCZ (9) Daleko idące planyjwodnicy biorący udział w obozie sko- 


TEŻ s 
z domu ich strzelańno do Polaków itd. 


[Co $ gdzie * kiedy t) 


TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Połaków miał być życzliwy. Niedziela, poniedzjałek i  wtoreka 
Sąd uznając winę oskarżonej co|godz. 20: „Żołnierz królowej Mada_ 
i obecnie, że czuła się i czuje się Pol |do odstępstwa od narodowości pol-|gaskatu” . 
ką, a starania o volkslistę były po-|skiej za udowodnioną, skazał Neu-| POMORSKI DOM SZTUKI: Wto- 
dyktowane koniecznością rątowaniajmanową na 2 lata więzienia z zali.|rek godz. 20: Kukułka Poznańska. 
więzionego brata. Szereg Świadków|czeniem aresztu prewencyjnego i na| DYŻURY APTEK: od 7 bm. do 14 
obciążył oskarżoną twierdzeniem, że 3 lata pozbawienia praw. bm, „Piastowska”, ul- Śniadeckich 


51, tel. 22-42, A zj pl, Teatrale 


nym”, ul. Marsz, Focha 10, tel. 19.62. 
plastyków bydgoskich 


—* "IP 
2: TE 
powie 
(es) W tych dniach otwarta zosta-jnej pracy w służbie sztuki i na polu| PONIEDZIAŁEK, 9 CZERWCA 1947 R. 
ła w Pomorskim Domu Sztuki wysta_|podnoszenie kultury plastycznej Śro-| 6.00 Progr. og.-polski. 7.35 Progr. na 
wa wiosenna prac członków oddziału dowiska bydgoskiego i pomorskiego, | Gzień poje 1 gb dhww grac 0 
bydgoskiego ZPAP. W wystawie prezentują swe praće|opr, H. Lańczewska. 910 MUD. por. £ 
W imieniu wojewody pomorskiego następujący artyści: St. Brzęczkow- |piyt. 9.35 Wiad. miejsc. i ogł. 9.40 Dykt. 
otwarcia wystawy dokonał nacz,|ski, R. Cichocki, H. Gaaman, J, Czat- 
wydz, Kult. | Sztuki prof. J. Remer nicki, J, Daszkiewiczowa, Wł. Fry- 
wygłaszając równocześnie przemó-|drych, Fr, Gajewski, A. Grabarz, 


progr. dla radiowęzłów. 14.15 Przegl. 
prasy pom. 14.25 Serenady e płyt. 14.45 
Kwadrans literacki w opr. J. Matysi- 
kówny „W przeddzień powrotu”. 15.00 


wienie. Prof. Remer podkreślił z|7-  Alaszbwska, J.  Kirylenko, |Progr. og.-polski. 19.16 Wiecz. Wiad: Pos 
uznaniem wysiłek artystów-plasty.|St., Łuczak, J. Makowski,  T.|morza 20 Kone. życzeń. 1857 


ków bydgoskich, którzy mimo tru-| Mokrzycki, Z, Myszkowski, B. 


dnych warunkó Nowicki, J. Nyka, R. _ Siennickj, 
NE w W WZA. IR: E.. tukowki =P 


Triebler, M, Turwid i B. Wie 


larstwa grafiki 


(iza) Z Paryża dochodzi nas smut |kraju, gdzie objąć miał jako wybit.| Na marginesie tej wystawy należy gęsi z popularnej piosenki, które 
wieść, Przebywający tam obecniejny naukowiec katedrę przy Umiwer-|podkreślić staranne jej 
dyrektor bydg. okręgu|sytecie Poznańskim i poważne stano. |wanie. Estetyczny katalog projekto- |siarza idą w zupełnie innym kierun- 
„Caritas“ ks. dr Józef Łuczak zmarł|wisko duszpasterskie w Poznaniu. |wał St, Brzęczkowski, a ładny afisz|ku. Młoda dziewczyna nazwiskiem 


zorgahizo-|dąża do wody, chociaż dążenia ge. 


s) dziełem R. Siennickiego. Gęsiarz en bigar à m = 
F ystawa w Pomorskim  Domu|pracy i pragnieniem est chęć ż 
Łuczak w dzień przed wydtw|Sztyjd otwarta jest codzieńnie od g. |da i użycia drogę nawet na 


Nadmienić wypada, że śp. ks. dr 
Józef 


Kościół Katolicki w Polsce i spo-|chem wojny wyjechał na dałsze stu- i À ież 
BYDGOSZCZ (m). Prace nad urządze- łeczeństwo polskie ponosi niepoweto.|dia do Franeji. z+u-|10=13 i od 15—18. Zamknięcie sa-|szej kradzieży. 


„Requiescat in pace!“ 


lonu przewidziane jest na dzień 22|) W ub. foku stanęła ona przd SO 
czerwca. w Bydgoszczy pod zarzutem paser- 
z Fa | stwa została skazana na 18 mies. 
Zebranie likwidacyjne zez tz 
wolność i.. już w dni j 
popełniła nowe lo. BR 
skradła 
BYDGOSZCZ (jaw) W gmachu fjpetentne. Następnie insp. Chmielewski kieszonkowy zegarek męski 

ności odbyło się w obecności kierownic= |zrozumieniu doniosłości popularyzacji| dany następnie w Łodzi zw 1600 A 
twa, szkół powszechnych i średnich ze-|wiedzy przyrzekło jak najdalej idącą| Pociagnięta do odpowiedpialności 
tu obywatelskiego „Święta oświaty“. Ze-|na ten cel ok. 200 tys. ksi k. Na zas 4 trudn uwie- 

branie zagaił dy. Staruszkiewicz dzię- | kończenie dy. PARA — ny dzięku. |Skruchą, w którą o było 
kując w im. komitetu za współpracę |jąc jeszcze raż wszystkim za współpracę o b „do wsny i została skazana na 

więzienia, 


więzienia, Po odbyciu części kary 
miejskiego komitetu obywatelskiego „święta oświaty* pasow 
elskieg eta szkodę St. Jeleńskiej, której 
branie likwidacyjne miejskiego komite-|pomoe i współpracę, przeżnaczając już karnej Gęsiarz przyzmała się ze 
wszystkim instytucjom. Z kolei nastą* 


piło sprawozdanie komisji: propagan= 
dowej i finansowej. Komisja finansowa 


zamknąż akcję komitetu. 
zapisała po stronie wpływów kwotę P s 
136.778 zł. Nad wnioskiem tej komisji kuszach zbiorczych, Jednocześnie zam 


postanowiono 131.124 Zł rozprowadzić 74 APR OWIZAC J i wiadamia się, że uprawnieni posia- 


wg klucza w myśl instrukcji Komitetu| pęzypziaŁ MATERIAŁÓW _TEks-|dacze kart I prac, którzy z jakich- 
SE KE ań towa pęd na| TYLNYCH DLA DZIECI. Zakł. pracy|kolwiek powodów nie zarejestrował 
biblioteki szkół średnich z tym, że gimn. ice Akat LAE k, erii hona za kwiecień | maj mogą je rejestro- 
EOE eripe yz M ZE E, OKZZ listę albii do lat 4 a Nie odè- wać w terminie od 9 do 14 bm., we_ 
r OŃ ar" aa s koky siw: E brały dotychezas przydziału dla dzieci|dług powyższych wytycznych. Punke 
1000 zł. Reste w kwocie przeszło gg|grtykułów tekstylnych, zobowiązane są|ty rozdz. rozliczą się z ilości zare- 
Ge Kae ę dE Bebri Pr b prze-| w terminie do dnia 9 bm. odebrać przy | jestr, 
c=: par E E ZE znane przydziały ze sklepu Woj. Spółdz. 3 . k leń 

znaczył ma utworzenie biblioteki powsz. |twyipienniczej Zw. Zaw, ul. Długa ga |(Gfodzka 26, pok, 7) za kwiecień i 
ibanez dm zag wtc dg raj | Mao S ae We < ousa imaj do 18 bm, za czerwiec do 20 
A m p A ei Pirai pe Ar syg eS dy.|, Niepobrane artykuży w terminie po-|bm. Ostrzega się, że terminy reje- 
skusji, w której udział wzięli kierowni= 
cy szkół, wysunięto projekt, aby w 
przyszłych latach odbywającę się w ra= 
mach „święta oświaty“ kwesty uliczne, 
spotykające się nie Żaws2e ze zrozumie- 
niem społeczeństwa, zastąpić zbiórkę w 
formie dobrowolnego opodatkowania się 
instytucji i przedsiębiorstw oraz pracow- 
ników na cel szerzenia powszechnej 0- 
światy. © projektowanych zmianach 
postanowiono zawiadomić czynniki kom= 


zakładów pracy. 


Zakł. pracy z dalszych terenów woj. być ściśle przestrzegane. 
pom. zobowiązane są do odebraria prsy- 


działów zbiorowych w porożumieńiu zj _ Wydz, Apr. i H, m. Bydg. podaje 
Pow. Radą Zw, Zaw. w terminie dojdo wiad, że karty wymienne i za- 
dnia 14 bm. opatrz, na lipiec 47 r, wydawać się 

Na mocy zarządzenia Min. Apr. i H. będzie od 9 bm. w Wydz. Agr. i H, 


akcją rozdziału nie bjęci: cwonk 
wie Zw. Zaw. Prac. 1 Robóć Przemy im, Bydg. (Grodzka 25), według nast. 


Spoż, prac. przem. hutniczego 1 górnie|kolejności: a) karty wym, przeź pro 
czego, pi a e bry ab zpw wsdzących meld.:dnia 9 i 10 bm. na 
typów szkół oraz prac. wój. pow. 1 mietit A do H, 11 i 12 bm. I do P, 18 
skich Wydz, (referatów) Api. Dla wyżej i14*bm. R do Ż; b) k y szu, 


podanyeh grup Min. Apr. i H. zwolniło : 5 
artykuły dziecięce centralnie, przez prowadzących meldunki: dnia 


PRACOWNICY PKP i MK otrzymają|j16 bm. wl. na lit. A do H, 17 bm, 
na karty MK mąkę pszenuą UNRRA za I do P, 18 bm. R do Ż; c) karty zaw 


m. czerwiec Kup. 12 prac. — 2 kg, kup. 
8 rodz. — 1 kg. Cena dla Konsumenta| Patrz. przez zakł. pracy apr.: przez 
2 zł za kg. Margarynę za m. kwiecień RCA w dniach 19, 20 i,21 bm; d) 


kup. 16 i 17 rodz. — 0,5 kg na obydwa karty zaopatrz, przez pozostałe zakł. 


kupońy. Cena dla konsum. 50— zł. dniach 23, 24 i 25 bm; © 
Remanen iku kukurydz., mąki ku-|PTACY w dni s o ; 
karydz, płatków. owsianych, kaszy sor-|dniem 25 bm. 47 r. kończy się roz. 


għum, kaszy jęczmien., grochu lub ła-|dział kart zaopatrz, i wym, na lipiee 
oli na karty € küp. nr 19 za m. marzec 
aiz 0,5 kg grochu lub fasoli, a pozo- 47 x. dia Aapa TIENEN a 
stałych art. 1 kg na 1 kup. Cena dla kon-|80SZczy. Niepobranie 
sumenta za 1 kg. grochu, fasoli, gryziku|nie kart zaopatrz. pociąga utratę 
po 1,30 zł, miej ZE 1,10 ge prawa do ich uzyskania. W rozdz. 
owsiane 1,70 2ł, sza sorghum 2,— 
Do cen ìa konsum. spółdzielnia dolicza ką = F ia Jk. biel NO 
koszta transportu. Termin wykupienia pca OT, za 1 
towaru do 30 bm. wyłącznie przyjezdni, repatrianci 
p A. wą m ofe: rym m oraz nowoprzyjęci pracownicy przez 
p laczy a na terenie i ý 
miast wydzielonych, tj. Bydgoszczy, To- w p MATU Przy strag dą 
runia, Włocławka, Grudziądza i Inowro-| 39P . Da, Hpięc wy ane 
cławia na karty zaopatrz: z m-ca czerwca| karty odzież, na r. 47. Uprawnieni do 
br. fazy że 6 or pen s do kart odzież. są pracownicy į 0s0= 
Ga . wydawa chleb czas. ry: P 
9. do 4 bmi-dla I prat. wa ode. $, 6, by, który R przysługują wk a 
42 | 43 po 0,5 kg chieba żytn. i dia|Patrzenia I kat. na lipiec 47 r., z wyj. 
I rodz. na odc. 3 i 4 po 0,5 kg chleba|repatriantów, którym przysługują 
pszenno-razowego. _ |karty zaopatrz. I kat, tylko na 1 
Wydz. Apr, i H. m. Bydg. podaje |miesiąc). Opłata za karty odzież. wy- 
do wiad., że należy rejestrować 1V|nosi 5— zł Wobec przyznania ro_ 
ode. kart żywn, kat. I prac. oraz Ill|dzinom parcowników ludow. kart 
ode. kart „MK“ z czerwca w punk-|ząaopatrz. od 1 maja 47 r., Wydział 
tach rozdz. na materiały tekst, W|wydawać będzie w dniu 9 bm. karty 
terminie do 17 bm. Nadmienia się|wym. a w 10 bm. karty zaopatrz. na 
jednocześnie, że rejestracja odcin-|maj 47 r. dla tych rodzin, W tym 
ków kart żywn. posiadanych z tyt.|celu prowadzący meldunki odbiorą 
pracy, winna być przeprowadzona |dla tych rodzin karty wym. wpiste 
zbiorowo przez urzędy, instytucje i|jąc ich do osobnego wykazu miesz- 
zakłady pracy. Indywidualnie reje-|kańców domm. Zakłady pracy pobio- 
strują się tylko ci posiadacze. kart|ra dla tych rodzin karty zaopatrz, 
kat, I prac. którzy pobierają karty|na podst wykazu pracowników po_ 
przez komitety domowe, Zakłady|twierdzonego przez zw. zawodowe 
pracy winny złożyć odcinki ną ar_lpracowników budowlanych. 


3 


„Droga“ fasola 


BYDGOSZCZ (re). W Pow, Spół- 
dzielni Roln-Handl. „Samopomoc 
Chłopska" zauważono systematyczną 
kradzież grochu, fasoli, chłeba itd. 


na pracowników i 6 lutego br, pod_ 
dało rewizji Cuber Wandę, u której 


dzialności karnej i właścicielka cu= 
dzej własności zasiadła na ławie 


przyznała się do winy i została uka- 
rana 10 mies. aresztem, które ze 


szarowani w wygodnym baraku, będą 
mogli korzystać z wszelkich urządzeń 
ośrodka kruszwickiego. Pod kierunkiem 
fachowych sił instruktorskich odbędą 
oni ćwiczenia kondycyjne oraz z zakre- 
su techniki i taktyki piłkarskiej. Spe- 
cjałlna komisja wyłoniona z Zarządu 
Pom. OZPN opracuje dokładny plan o- 
bozu i zajmie się wszystkimi szczegóła- 
mi organizacyjnymi. 

Realizacja planu 'wyszkoleniowego 
Pom. OZPN zasługuje. ma całkowite 
uznanie. Wyrażamy nadzieję, że poziom 
piłkarstwa pomorskiego wykaże po od- 
byciu się obozów kondycyjnych dużą 
poprawę i zrówna się z m w 
innyeh okręgach, > 


a a irg > $: 


nn MMM 
p EO UEA daka. Plastyey ci wystawiają łącz.| BYDGOSZCZ (re). 19-letnia Ge- 
„j nig ŻYJE nie około 100 prae z dziedziny ma_jsiarz Henryka, bez stałego. miejsca 
i i rzeźby, zamieszkania przypomina mimowoli 


odbiarców w tut. Wydz. 


danym przepadną na korzyść innych|strącji oraz rozliczenia się muszą. 


R 


Nr 154 mas 


mmn Str. 12 


Kumujerny stale 
akumulatory, iampy radiowe, 
elektrolity, kondensatory blokowe 


raz polecamy nasze (10585 
WARSZTATY RADIOWE 


wyposażone w .1ajnowocześniej» 
sze przyrządy pomiarowe 


GwFiteć 
(dydgoszcz. Stary Rynek 20. tel. 18-65 } 


a 
Samoe 


w beczkach i cysternach 
dostarcza natychmiast 


„.WW GPS W AA", Riantepwwtcee 
Moniuszki 12 2 


467 
OOOO 


ścienne i szafkowe 
Z ie (stojące) uszkodzone 
— oferuje tanio 


CZE: Zegar mistrzom 2546 


JULIAN EEMĘGREWSECH 


Hurtownia Zegarmistrzowska 
EBqpzzunanzh, Śwv. Piicarciunan NB, tel. ERP 


CHEM.- MGR. EDMUND KEMNITZ Sp. 
WARSZAWA - PODCHORAZYCH 4 


AZ ia |. 67 
GREMPLER 


PAŃSTWOWA LUBUSKA WYTWÓRNIA WIN W ZIELONEJ GÓRZE 


Najsłynniejszy psychografolog Martyni, 


Z jasnowidzenia nieomylnie przepowie 


2552 


każdemu jego wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie Według obliczeń kabalistyki, 
imienia 1 nazwiska zestawi szczęśliwy numer 
losu Loterii Klasowej pod gwarancją wygra- 
nej Napisać pytania, datę urodzenia, załączyć 
100 zł zadatku. Odpowiedzi zaliczeniem. 


Martyni, Kraków 1, skrytka poczt. 475 


Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz 


BYDGOSZCZ, Aleje i Maja 22 === Telefon 19-41 


Mmmm 
MAKAO 


MAUTKNUKAKIUMUNODIKNHTANKADUUNUDSEDOOUNIAKAIAFEEMI 
Polecamy z własnej wytwórni wszelkiego rodzaju 


CZAPKI daszki, paski i odznak 
ssILIECJHI"* 


BYDGOSKA WYTWÓRNIA CZAPEK I DASZKÓW 
a JÓZEF LEWANDOWSKI, Bydgoszcz, Stary Rynek m 16 - telefon 34-13 


=> 
22 HURT DETAL 


WXYRKWÓRNIA CHEMICZNA 


"BAŁTYK" 


| TeL.— 37-13 


PROTEZY nóg, rak, APARATY ortopedyczne, GORSETY 
ortąpsdyczne, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze. 
pukiwowe i lecznicze, OBUWIE ortopedyczne. 2325 


i19059680330900380 

PRECYZYJNY WARSZTAĆ MECHANICZNY 
IB. TARGOŃSKI 

Bydgoszcz, Al. 1Maja 6% Telefon 20-00 

Naprawiam maszyny do pisania i liczenia — przerabiam na układ 

polki — Kupuję maszyny wszelkich systemów, uszkodzone 

i części także (10595 


l106000000000080000 


SAAR 


Przybył tylko na kilka dni 
NAJWIĘKSZY w POLSCE 4-ro MASZTOWY 


k A ć 
VI 99 rena 

który namioty swoje rozbił w Bydgoszczy, 
na placu porga uni. Król. Jadwigi 
Na arenie: Akrobaci, dżokeje, żonglerzy, rowerzyści 


* rasowe konie, kucyki szkockie, klowni itd. 
Początek przedstawień bez względu na.pogodę codziennie 
o godz. 20-tej, w niedziele i święta o godz. l6-tej i 20-tej 


ZWIERZYNIEC codziennie otwarty od godz, 10-tej - 


N 


l 
TU B do kleju rowerowego i samochodowego 


W mniejszych ilościach wysyłamy za zaliczeniem 
EEE PS pocztowym 2535 


„95 AWANA”, Warszawa, ul. Syreny nr 5 


NOWE POMADKI DO/ UST 


NASIENNIKA 


z dłuższą praktyką w dziale nasion warzywnych'i rolnych 
na stanowisko ZASTĘPCY KIEROWNIKA 
POSZUKRUJE 

zaraz lub później poważna firma nasienna, w mieście powiatowym, 
woj. poznańskiego. Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem 

żądanego wynagrodzenia prosimy kierować do 

BIURA OGŁOSZEŃ „PAR“ POZNAN 
ul. Fr. Ratajczaka 7 pod „,5,1131*. (2468 


OOO TER TAL O: KANNE CY A NOGA Ke 3 


z h 9 į TY, 24 
Kupujemy każdą ilość wełnyj Milyńskie kamienie, maszyny | Sypialnie i kuchnie nowocze < POSADY WOLNE ) | 


owczej. Zamiana na samodztalvą wszelkie artykuły młyńskie (ga-| sne ag WA m zai 

lub włóczkę. Tkalnia „Sam: | za. siatka. pasy, gurty) poleca| goszcz, Toruńska i Ekspedientka kwalilikowa- 

dział” A: Hermel i Ska, Byd | Eugeniusz  Pałaszewski. War-| Z powodu choroby sprzedam| na aira Sw det Świia- 

goszcz. St. Rynek 5. (239'|szawa. Biuro — Poznańska 38 j lokal gastronomiczny w więk-, jectwa konieczne, sklep spo-|5% do lat 33. Toruń, Kopernika 

Złoto, srebro. brylanty. wsze! |! 888-87. Sprzedaż Pankiewi-|szym mieście na Pomorzu. Lo-|żywczy Bydgoszcz, Długa 54 |7 m S.____.____ (2475 
(10579] _ Straciłem idealną młodą żonę 


ką biżuterię kupuje, płaci naj: kal dzienny i nocny. Warunxi c d 
Robotnicy potrzebni zaraz Fa-| gg. dd pódobną _ przynaj 


wyższe ceny Firma Berent, Byd | Sh. Sarata pod ..Restaura- i 

z ESA OSZI s 0485 cja” IKP Toruń. 2547, ł mnie. rzybliżeniu? 
szenia przyjmuje Dyrekcja Byd-|goszcz._ Al. 1 Maja 44 _ (10485 aa i sa ak Bydgoszcz. s pracować a WN, 
owa 2—4. 


Hurtowa sprzedaż dewocio |- Gaai AAA 
goszcz Staszyca 4. (2554 < SPRZEDAŻ ) Hamaki. siatkówki | siatki te mo dobrych warunków mate- 
PRACY POSZUKUJĄ 5 


aalji oraz wszelkich pamiątek 
Państwowe Żeńskie Liceum nisowe poleca J. Markiewicz. rialnych. Lat mam sporo, nią 
Sprzedam jedno pianino do- 
Mistrz stolarski rysownik 


Energiczny, przystojny wybit- 
nie zdolny kupiec. publicysta 
lat 44 poślubi kulturalną przy- 
stojną, wykształconą i wyso- 


religijnych: Bigosiński, Warsza- H > 
Gospodarstwa Wiejskiego w Ko- wa Marszałkowska 108 (2250) ej galę Nepiórkowskiego 119 mniej wigoru życiowego. Nało- 
; ] — a] to 182-82. (2018 goru ży go. 
ścięlcu w zdene powiat are ay pan 8". je pz: Wędkarstwo — Spredaj gem moim praca, Ochotnicze 
wrocław (Pomorze) przyjmujej skie 6.000— zł. goSZCZ, Ga ine i zysk Mai gy prego i brenży kupieckiej proszę 
zapisy na rok szkolny 1947/48.| Poznański 7. (suterena). (10570 | md Fri sw Bmg tea: powa mam PATA parą pored 
Warunki przyjęcia: mała matu-| Koszule krawaty marki „Kra $ (2401 a cie. goszcz, Kujawska Sopot. Poste-restante ne rozpo- 
ra (4 kl. gimn.) wiek najmnieij wat Polski” poleca E Krysiak : znawczy 195456. ` (2458 
po niskich cenach oraz przy) 


niki. 
16 lat, zdrowie. Nauka bezpłat- Szukam dobrego towarzysza 
muje zamowienia z powierzo- OWcIĄ. SUrTową 
e n stale kupuje oraz 
zamienia na włóczkę 


„człowieka” inteligentnego do 
nych materiałów. Łódź. Piotr" g go 
HURTOWNIA WEŁNY ! TOWARÓW KRÓTKICH 


lat 45 i 
kowska 136. {2345 a na stanowisku, samotne- 
H. Wiómiewshä 


go lub z dzieckiem któremu mo- 
Piece elektryczne do harto- głabym zastąpić matkę. Wyso- 
wania emalii i ceramiki wyko 
BYDGOSZCZ, ULICA WYZWOLENIA i 
Przy PI. Teatralnym telefon 34-58, 30-84 10593 


s ka, przystojna z ładnym ume 
nuje Placyd Bednarski, Łódź. 
Przylmuję również pocztowe zlecenia a 


koleją do stacji Kościelec Ku 
jawski (6 kim od Inowrocła- 
Ą (2543 


wia) 


Dr med. Kazimierz Bieliński. 
specjalista chorób skóry ! we- 


Marii Jasińskiej z d. Przył 
poszukuje mąż Edmund Jasiń- 
ski, Wrocław, Rzarzowa 24/2 


U 
q 


Pracuje. Cel matrymonialny. ` 
„Czytelnik” Warszawa» Poznań- 
ska 38- Oferty „562”. (2535 


Wysoka, przystojna blondyn 


błlowanym 3 izb. mieszkaniem. 
Piotrkowska 224. (2474 


a 


Domki od 600.000 — 1.000.000 
domy mieszkalne z  placami 
1.200.000 — 2.000.000, ziemie — 


Poszukuję rodziny Gburczyk 


s k która przed wojną wiatową ko- 
nerycznych. Przyjmuje 4-6, respondowała wawa > A-fka wspołwłaścicielka dużego 
Bydgoszcz. ul. Chocimska 5, z przedsiębiorstwa poślubi pana 
(10510) . c - i i do lat 40 najchętniej fachowca 


EC "orre DA Dee a 


dynia s 
Kupuję używane sypialnie, 
jadalnie, różne pojedyńcze me 


Wytwórnia Bielizny „SYREN. 
KA” M. i B- Stawiscy polecamy 
ładną bieliznę milanezową i 
rundową z ładnymi haftami or 
koronkami. Łódź. Al Kościusz- 
ki 93/25 (przy Bandurskiego) 
tel. 189-10. 


Ór'] skiego, ceny fabryczne. Łódź, 
119, tel. 182-82. (2015| ul. Piotrkowska 120—16. (2550 


ia| Pies polowczyk, krótkowłosy 
(brązowy) zginął: Oddać za wy- 
nagrodzeniem. Bydgoszcz, Ma- 


Bydyośzcz podjtefki 2 (10598 


ska 3 (w podwórzu) 
277-32. Poleca wszelką drobnaj jów. 


Barak mieszkalny izolowanej galanterię oraz konfókcję dam ; zań E 
ściany 3X4 m- Odkurzacz wia-| ską, męską, dziecięcą. Sprzeda PTO 
derkowy komplet 220V. Ko-lza zaliczeniem. Cenników nie! runkach. - Oferty K MATRYMONIALNE > 41 ABMABYW - KEIRA 


przybory, papiery, filmy 
Panna lat 34 córka kupca. chemikalia, klisze 
Spólnika poszukujemy z go-| urzędniczka, pogodna, przedsię- MOTORK KAJAKOWE i KAJAKI 
staie kupuje 2326 


SKŁADNICA FOTOGRAFICZNO - SPORTOWA 
N MATRAS 


-|siarkę ręczną do trawy sprze- 
dam. Bydgoszcz, Dworcowa 57: 
m. 4 godz. 16—20. (10580. 


Victoria — oryginalny kie) 


wysyłamy: (2329| IKP Gdynia. 

Paski atlasowe różowe do 
pończoch na dobrych gumach 
w cenie od 525 zł do 550 zł wv- | tówką 800.000 zł do handlu| biorcza pozna pana do lat 40; 
kauczukowy do dętek po ce'|syła Belke Feliks, Łódź. Legio | rybami: Hurt-Detal, posiadamy] kupca. przemysłowca. urzędni- 
aach fabrycznych wysyła za za-| nów 25a. tel. 111-68. Prowincia|j własne 2 samochody: Ofertyjka z wyższym ceniem. 
liczeniem  „Reklama” — Łódź.jza zaliczeniem. Najmniejsza wy | IKP Szczecin pod „Ryby”. 
Piotrkowska 46. (2406! syłka 12 pasków (2023 


Kupuję skórki surowe piż- 
mowce, wydry. inne futrzane. 
Skład futer. Łódź, Piotrkowska 
36. Bryczkowski. telefon TIT 


K i ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 3 F OGŁOSZENIA: Drobne 15 zł za sł Ki 
REDAKCJA | ADMINISTR Bydgoszcz, Marez.) ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI OAND IDEAS FM doi eanas OE Wóz 
W BYDGOSZCZY: PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI Tłusty druk 100% drożej 
ul. Jagiellonska 2 (Pod Arkadami) ~ Teleton 24-28 DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA. IKP" | gose milimetr: w texście 60 zł za 1 mm Za tekstem 20 z 

edor e pisma spo owane a u przetarg ekrologi o — 50zł Tabela- 
za niedoręczen „Spowod, RE zem ia DRUKARNIA POLSKA SPOŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW: e e A T Niedziele | święta ię rod ywo 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada. BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 18, — TELEFON 18-99. nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


| Mlgdawesi Spółdzielnia Wydawn. „KRYM — Drukiem Zakładów Graticznych Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, al, Jagiellońską 4, E-35516 


